' niestety także minimalnie spa 


Nr 214 (1357) — Rok 54 
PE RAA ZZ OWN ZZNIA 


7 


aan a r r a e aa 


ROBOINI 


P.P. S. 


CENTRALNY 
ORGAN 


a Z> 


o zp 


ATA W SŁUŻBIE 
| PODLEGŁOŚCI 

OCJALI ZMU. 
| WYDAWCA: 


w 
> 


DA NACZELNA 
RRS. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŻĄCZCIE SIĘ' 


Jednomyślna uchwała Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ 


GENEWA (PAP) Na środowym 
posiedzeniu Rada Gospodarczo-Spo- 
łeczną ONZ przyjęła jednomyślnie 
rezolucję do sprawozdania Europej- 
skiej Komisji Gospodarczej. W dy- 


sji nad tym sprawozdaniem, de- | istnienia 


| 


legacja radziecka ostro krytykowała 
tendencje Stanów Zjednoczonych do 
Podporządkowania sobie życia go- 
*podarczego i politycznego krajów 
europejskich za pomocą tzw. „Pła- 
nu Marshalla", 


Delegat Polski zaproponował utwo 
tzenie komitetu redakcyjnego dla 
opracowania wspólnej rezolucji, Do 

omitetu weszli , przedstawiciele 
Francji, Polski, Wielkiej Brytanii i 

azku Radzieckiego. Rezolucja o~ 
Pracowana przez ten komitet uzy- 
skała aprobatę wszystkich delegacji, 


a ed głosowaniem delegat ra- 
ZSA Płdlcreślił, że delegacja 


wadzić do jednomyślnego porozu- 


mienia przy ustalaniu wytycznyca 
odbudowy Europy. Po uchwaleniu 
rezolucji, delegat radziecki zazna- 
czył, że fakt powzięcia jednomyślnej 
uchwały świadczy o tym, że mima 
pewnych rozbieżności w 
poglądach różnych rządów na spra- 
wy, dotyczące odbudowy gospodar- 
czej Europy, możliwe jest zna!ezie- 
nie wspólnego rozwiązania zadowa- 
lającego państwa zainteresowane. 
Uchwalona reźżolucja stwierdza m 
in. że winien być utworzony  spe- 
cjazny komitet dla ustalenia, środ 
ków, za pomocą których Europejska 
Rom a Gospodircza możę przyczy- 
nić się do rozwoju przemysłu i han- 
dlu zagranicznego krajów europej- 
skich. Dalej rezolucja wyraża na- 
dzieję, że prace te doprowadzą do 
zwiększenia produkcji przemysłowe; 
i rolniczej Europy, w szczególności 
w krajach, w których zasoby natu- 


uczyniła wszystko, by. dopro- |ralne i rezerwy siły roboczej nie są, 


całkowicie wyzyskane. 


-` Rozpoczęły się obrady Kongresu 


merykańskiej Partii Komunistycznej 


NOWY JORK. (PAP). 2 sierpnia |zek Radziecki pragnie pokoju. Wy- 
r. rozpoczął się w Nowym Jorku |stąpił on zdecydowanie przeciwko 


wieikim 


rYykańskiej 


I Parti 
z udziałem 


delegatów 48 stanów. 
Wil- 


przeciwsta- | 
om postawienia ame, 


swych prze , dzących wyborów na 
prezyde 
Foster podkreślił, że każdy Amery- 
artii komunistycznej po, kanin, oddający głos na Trumana, 
lub Dewey'a głosuje w istocie rze- 


18 m wiecem, na który przybyło | „prawdziwym winowajcom“ tego na, 
tysięcy osób, XIV Kongres Ame- |prężenia — 


przeciwko magnatom 


Przechodząc do sprawy  nadcho- 
stanowisko 
"a Stanów Zjednoczonych, 


h > Podkreślił, > Ma EK aszyz! i i 20WO- 
cierpi z eślił, że cały świat|czy za faszyzmem i polityką „rowo 


powod 
sunków między 
nymi i Związkie 
które 
cyje w 
na Zwi 
zał w 


Stanami Zjednoczo 
m Radzieckim, 


use Głosy, prasy londyńskiej... 
o ostatniej nocie polskie 


LONDYN (PAP). — Czołowe, 
zienniki brytyjskie zamieściły | 
treść noty polskiej podtrzymującej | 
Protest przeciwko uchwałom konfe| 
rancji Jondyńskiej w sprawie Nie-| 
miec. | 
Komentator dyplomatyczny „Da, 
ily Telegraph“ podkreśla szczegól: . 
ne znaczenie ustępu noty polskiej 
stwierdzającego, że zdaniem Rządu 
olskiego uchwały konferecji łon- 


—— 


I, 


Nasz specjalny wysłannik 


Nowakowa nie weszła do finału 


u naprężonych  sto- |kacji międzynarodowych. 


Obecna sytuacja — zaznaczył Fo- 


za; ster wymaga mobilizacji wszystkich 
odpowied z 42 i st b 4 
: zialność kcła reak- czynników, pragnących pokoju w 
Sposób absurdalny składają Stanach Zjednoczonych, i dlatego; 
azek Radziecki. Foster wyka- ; partia komunistyczna USA: popierać 
Swym przemówieniu, że Zwią- | będzie ruch Wałlace'a. a 


ddyńskiej ` utrudniają współpracę 


między czterema moc”rstwanii. 


„Manchester Gua.lJian* zazna- 
cza, że nota poiska sprowadza Za- 
gadnienie niemieckie do uchwal 
poczdamskich. W nocie tej wyra- 
żone jest przekonanie, że jedynie 
na podstawie uchwał poczdamskich 
można rozwiązać zagadnienie Nic- 
miec. 


P. JobrzesnskKA telefonuje: 


-onj są mu widenin. Handlu Zagranicznego, Evien Lobi, naczelny dy- 


WARSZAWA, PIĄTEK 6 SIERPNIA 1948 R. (A) 


Cena numeru 5 złotych 


Rozmowa u Generalissimusa Stalina 
skupiła uwagę opinii światowej 


Tow. Nenni wśród 


harcerzy 


apao em 


Tow. Pietro Nenni wraz ż tow. Józefem Cyrankiewiczem i jego 


SS NS 


Komunistycznej przemysłowym w Stanach Zjedno-| Mgłżonką odwiedził podczas swego pobytu w Polsce jeden 


ł leczonych, kórzy dążą do panowania 
wiecu wystąpili przywódcy ko |nad światem. 


z obozów harcerskich na Ziemiach Zachodnich. 


(II Sesja Polsko-Czechosłowackiej 
Rady Współpracy Gospodarczej 


25-0sobowa delegacja czeska 
przybyła do Warszawy 


W dniù 4 bm. w godzinach rannych przybyła do Warszawy 

z Pragi Czeskiej delegacja czechosłowaoka na II sesję Polsko-Cze- 

chosłowackiej Rady Współpracy Gospodarczej. Na czele delegacji 

„stół "minister. Hadiu Zagranicznego, dr Antoni Gregor, a towatrzy- 


| rektor Banku Czechosłowackiego, dr Leopold: Schmela oraz najwybit- 
` "niejsi przedstawiciele życia gospodarczego Czechos'owacji. Przyby- 
|lych 7ceści powitali na Dworcu Gł. w Warszawie—minister Przemysł 
(Handlu tow. Mine, minister Szarbu tow. Dębrowski, prezes CUP-u 
tow. Dietrich, wiceministrowie — Balicki i Droźniak oraz wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Przemysłu f Handiu i CUP-u. W imienin 
"ieobecnego w Warszawie ambasadora Czechosłowacji zjawił się na 
'wercu I sekretarz ambasady, radca Sediwy. Obrady sesji Kady 
Współpracy Gospodarczej trwać będą cztery dni. 


Minister handlu zagranicznego p 
Jmechosłowacji Antoni Gregor, u- {przedstawicielom Agencji RAP ij 
dzielił wywiadu | SAP. 


następującego 


T |Wywiad z ministrem - 
y Antonim Gregorem 

— Co będzie przedmiotem obřrvd 
drugiego posiedzenia Polsko - Cze- 
|chosłowackiej Rady Współpracy: Go 
|spodarczej? - ; 

— W lipcu 1947 roku zawarliśmy 


Nowe rekordy Świata w biegu pań przez. płotki lea system umów i porozumień o 


W przedbiegach na 1500 m 
zwyciężyli biegacze szwedzcy 


LONDYN. 


Nowakowa nie zakwalifikowała się do finału w sko 


ku w dal, dwukrotnie przekraczając deskę. W finale biegu na 80 m. 


przez płotki pań, Holenderka Blankers-Koen 


uzyskując ezas 11,2. ' 
bobiły rekord, a: anin Porter pobił rekord olimpijski uzysku- 


przedbiegach na 1500 m zwyciężyli Szwedzi Ber- 
quis, Strand | Erikson oraz Holender Slijkhuis. 


płotki panów, 
jąc czas 13,9. W 


W eliminacjach do skoku w dal 
Nowakowa  speszona f 
niem deski w pierwszym rozbie 
Podczas drugiego skoku uzyskała 
tylko 5,12. Trzeci skok około 5,30 był 


Finał tej konkurencji przyniósł zło- 
ty medal Węgierce Gyarmetti, pasi 
Ta uzyskała wynik 5,69 m. Dalsze 
Miejsca zajęły: de Portela (Argen- 
tyna) 5,60 m, Leyman (Szwecja) 5,5 
metra. 


ads 

rocze- , Stricland 

że gu |(Francja) 
Łomska (CSR). ¢ 
| Finał biegu 110 m przez płotki 
„| przyniósł 
aeni „pi Amerykanom. Porter, 
już w półfinale wyrównał 
olimpijski wygrał finał w czasie no- | 
wego rekordu. 
7 |czykiem w finale był i 
man, który zajął ostatnie miejsce. 


i Angielka Gardner 
W biegu na 110 m przez 


(Austrialia), Monginon 
Oberbreyer (Austria) i 


zdecydowane zwycięstwo 
który 
rekord 


Jedynym Europej- | 
~.wed Lid-| 


A oto kolejność zawodników: 1) 


¡Statni przedbieg-wygrał:Szwed Erik 
ison w czasie 3.53,8 przed Anglikiem Kii 


| dzianek. Walka o pierwsze miejsce 
|w finale toczyć się będzie z pewno- 


| współpracy , gospodarczej między 
AR dd À |Rzeczypospolitą Polską i Czechosło- 
eliminowany został młody F in Luc- jwacją. Po krótkim okresie prowizo- 
to, o którym niewątpliwie. meraz |rium:i znanych wypadkach luto- 
jeszcze usłyszymy w przyszłości. O- |wych w Czechosłowacji, które usu- 
nęły przeszkody na naszej drodze 
socjalizmowi, doszło w marcu 


jNankeville. Trzeci był Luksembur- |py do pami A è 
czyk Barthel. ; i . pamiętnego posiedzenia Ra 


i dy Polsko - Czechosłowackiej Ó 
__ Przedbiegi i międzybiegi na 400 nipay Gospodarczej a peehi anta 
nie przyniosły specjalnych . niespo- |nowiliśmy wówczas zasady  pogłę- 
Diones współpracy. 

— Jakie są wyniki pierwszego o- 
kresu współpracy? 

— Już dziś możemy stwierdzić, że 
pierwszy okres współpracy przy- 
niósł bardzo dobre rezultaty. Znaj- 
duje to wyraz w starannym. obu- 
stronnym wykonywaniu porozumie- 
nia o wymianie towarowej i jej 
znacznym rozszerzeniu. Rozwój wza 
jemnej wymiany ujawnił się najle- 
piej w następujących liczbach: su- 
ma wzajemnych dostaw w roku 
, 1946 wynosiła 168 milionów koron 
Węgier czeskich w okresie 1947 — 1948 


ścią między Jamajczykami Wintem 
i Mac Kenley, a dwoma Ameryka- 
nami: czerwonoskórym Whitfieidem 
oraz czarnym Bolenem. Tych ezte- 
rech zawodników zwyciężyło w 
ćwierćfinałach. Wint miał czas 47,7, 
pozostali 48,00 

W oszczepie reklamowany Amery 
kanin Seymour nie potrafił zagro- 
zić Finowi Rautavaarze. Fin rzucił 
63,77 m. Seymour 67,56, usterki sty- | 
lowe nadrabiając siłą. Trzecie miej- 
sce niespodziewanie zajął 


*łai Pracy 


| rzystne dla obu państw.: - 


Konferencja moskiewska potwierdza 
stałość pokojowej polityki ZSRR 


| Mężowie stanu i komentatorzy politycznie zaintereso= 
wanych państw w Europie i Ameryce, pochłonięci są wy- 
łącznie omawianiem zagadnień i przewidywanych wyni- 
ków rozmowy odbytej z Generalissimusem Stalinem na 
Kremlu. Ministrowie krajów zachodnich nie ukrywają 
swego żywego zadowolenia z faktu przyjęcia na Kremlu 
wysłanników trzech mocarstw. 

Przedstawiciele Anglii, USA į Francji mają — jak 
przewiduje się w kołach politycznych — po porozumieniu : 
się między sobą zabiegać o ponowną rozmowę w Moskwie. 
W kołach londyńskich panuje przekonanie, że rozmowy te 
doprowadzą do stworzenia podstaw porozumienia między 
Związkiem Radzieckim a mocarstwami zachodnimi w naj- 
istotniejszych sprawach wiążących Się ściśle z zagadnie= 
niami pokoju powszechnego i współpracy międzynarodo- 
wej. 

| LONDYN (PAP). W londyńskich 
| kołach politycznych podaje się, że z 
| inicjatywą ściśle poufnych rozmów 
wstępnych czterech mocarstw wystą 
pił rząd brytyjski. 


mentator „Daily Herald“, zazwyczaj 
dobrze poinformowany donosi, że w 
Foreign Office studiuje się obecnie 
bardzo szczegółowe sprawozdanie 
specjalnego wysłannika brytyjskiego 
Robertsa. Równocześnie toczą się 
narady między Londynem, Waszyng 
tonem i Paryżem. 

Komentator „Daily Herald“ zazna 
cza, że konferencja z generalissimu- 
sem Stalinem związana była z szu- 
kaniem takiej płaszczyzny, na której 
możliwe byłoby wykonanie uchwał 
poczdamskich. 

Minister Bevin wezwał do Londy- 
nu generała Robertsona, gubernato- 
ra strefy brytyjskiej Niemiec, aby 
zasięgnąć u niego szczegółowych in- 
acji w sprawie obecnej sytua- 
cji w Berlinie. 


Potwierdza to oficjalny organ Par- 
„Daily Herald", który w 
komentarzu swym uzasadnia ko- 
nieczność zachowania przebiegu na- 
rad moskiewskich w tajemnicy. Ko- 


— Jest zrozumiałe, że staramy się pa A 
wyciągnąć ze współpracy jak naj- Bevin konferuje 
większy pożytek, każdy dla swego! Z% Morrisonem 


jkraja. Tego pożytku jednak nie wł-| LONDYN (SAP). W kołach rządo- 
jdaimy w ustępstwach į stratach dru | wych Londynu informują, że brytyje 
„giej strony, lecz w takim rozwiąza- |ską odpowiedź na radzieckie poglą- 
piu zagadnięń, które byłoby ko- gy. w sprawie zakończenia „zimnej 
rom wóz > | wojny“ w Niemczech, nadejdzie do 
— Jakie jest ogólne znaczenie gó- Moskwy we środę: w nocy. Została 
spodarcżej współpracy polsko - cze-.óna opracowana ` przez najwyższych 
chósłowackiej? urzędników brytyjskiego minister- 
— Polega ono na tym, że w czasie, lapra sprow zagianicznych w poro- 
gdy świat kapitalistyczny szamocejzumieńiu z amerykańskimi i fran- 
się w obawach przed nową wojną; | Cuskimi dy plomatami. Po złożeniu 
my w braterskiej wspólpracy kon- | sprawozdania przez specjalnego wy- 
solidujemy i rozwijamy swą gospo- | siannika do Moskwy, Robertsa, min. 
‚darke. Tym samym służymy spra- | Bevin odbył konferencję z wicepre- 
jwie pokoju i demokracji, których | mierem Morrisonem, zastępującym 
|najsilniejszą podporą jest bratni | premiera Attlee. 
jnam Związek Radziecki. by spy ye: PAY 
się, że w najbliższy. iach, a na- 
wet godzinach nastąpi w Moskwie 
ponowne spotkanie trzech przedsta- 
wicieli mocarstw zachodnich, którzy 
mają porozumieć się z sobą i skie- 


y 


Ferit 


|Rozpoczęcie obrad 


Wczoraj o godz. 17-ej nastąpiło w 
; Warszawie otwarcie Il-ej sesji Rady 


f 


Współpracy Gospodarczej _ Polsko- rować następnie prośbę o odbycie 
Czechosłowackiej. ponownej konferencji z generalissi- 
Przybyłych delegatów  czechosło- | musem Stalinem lub z min. Mołoto- 


| wackich powitał przewodniczący de 


wam, albo też z obydwoma mężami 
|legacji polskiej, minister tow. Hila- 


stanu. 
ry Minc, który w krótkim przemó-| WASZYNGTON (SAP). — Minister 
wieniu scharakteryzował. rozwój spraw zagranicznych USA, Marshall, 
współpracy gospodarczej Polski i e 


otrzymał we wtorek sprawozdanie 
ambasadora USA w Moskwie, Bedell 
Smitha, dotyczące rozinowy przepro- 
wadzonej z Generalissimusem Stali- 
nem. Treść sprawozdan:a Smitha jest 
trzymana w ścisłej tajemnicy, jak 
zresztą wszystko, co dotyczy konfe- 
rencji na Kremlu. 


| Czechosłowacji w okresie 1945 — 
|1947 r. do momentu podpisania kon- 
| wencji o wymianie gospodarczej 
między obu krajami oraz szybki i 
nadzwyczaj intensywny rozwój tej 
współpracy od czasu podpisania u- 
mowy gospodarczej do chwili obec- í 
nej. 

Minister Minc powołał na- prze 
| wodniczącego obrad obecnej sesji 
|ministra Gregora, który, witając ze- 
jbranych, wygłosił obszerny referat 
ja stosunkach współpracy i wymia- 
nie gospodarczej w przeszłości i © 
planach na przyszłość. Po przyjęciu 
| porządku obrad. zamknięto posie- 
| dzenie. 
| Dziś minister Gregor złoży spra- 
|wozdanie z działalności Rady za rok 
ubiegły, następnie zaś przewodni- 
czący komisji przemysłowej, obrotu 
towarowego, inwestycyjnej, komuni 


Głosy prasy francuskiej 


PARYŻ (PAP). — Prasa francuska 
zemieszcza szereg komentarzy na te- 
mat rozmów moskiewskich. 

„Monde“ zaznacza, że amsabadoro 
wie mocarstw zachodnich utrzymują 
ścisły kontakt w ceļu opracowania 
nowego de marche, który ma otwo- 
rzyć nową fazę rokowań. Dziennik 
wyraża opinię, że przedmiotem roz- 
mów między Generalissimusem 
Stalinem a przedstawicielami mo- 
carstw zachodnich było ustalenie 


„Mał rzutu kulą w KRonkurenei i porter (USA) 139 — rekord olimpij- 
żeńskiej był domeną zawodnicze kd. 2) Scott (USA) 141 pay 
europejskich, W pierwszej szóstce, -' 


Ą +» olimpijski wyrównany, R: 
ZY Se pnie dna (USA) 14,3 — rekord olimpijski wy- 
Striaczki, jedna Włoszka i J ARa BE 


zeska. Finał: 1) Ostermeyer (Fran- 
cja) 13,75 m, 2) Piccinini (Włochy) | o, wedzi zwyciężają 


13,99 (Austria)  — $ i 
1388 m. 4) Veste (Fracja) — oratoria ze o gia 
M 5) Komarkova (Czechosłowacja) | bardzo zacięte zie EAR 
— 12,92 m, 6) Bruk (Austria) — 12,50 ,przedbiegach startowało po 10 zawod 
8 $ 


etra ników, przy czym z każdego z nich 


pierwszych. Najlepszy czas uzyskał 
Rekord źwiatą pobity Szwed Berquis 2518. W tym sa- 
i iegu 80|mym przedbiegu drugim był Fřan- 

Foam a rawozytka cuz Hansenne, a trzecim Węgier Ga 
Blankers - Koen (Holandia) zwycię- |ray. Drugi przedbieg. wygrał Holen- 
Żyła tylko o pierś przed Angielką |der w czasie 3.52,4 przed Czechem 
Gartner Obie biegaczki pobiły re- |Cewona i Finem Johansonem. Trój- 
kord: swiata uzyskując czas 11.2. An-ka ta 'nie była przez resztę biegaczy 
‘Bielka mimo. że wyszła ze startu 0-7 oe Strand wygrał swój 
słatnią na ostatnich merach, poważ- |” 'zedbieg łatwo, przed Duńczykiem 
zagroziła Holenderke. Na dal- |Jorge.senem, obaj w jednakowym 
Szych miejscach sklasyfikowały wię |czaste 3,54,2. W tym przedbiegu wy- 


P 


3) Dixon Ę przegrywa 
do finału kwalifikowało si; a formę osiągnął przed Olimpia-.| 


Varszegy rzucając 67,03. wzrosła ona do 3,100 milionów Róż kacyjnej, finansowej, rolniczej, nau 


ron, a w nadchodzącym okresie 1948 | 9WO - technicznej i planowania zło 
h — 49 zwiększy się ona do sumy po-|43 Sprawozdania z wykonanych 
„Z konkurencji pływackich najwyżej 4 miliardów koron czeskich. Pac, Oraz przedstawią do zatwier- 
pierwszym miejscu wymienić należy |Wyraźne postępy | doskonałe wyni- | zenia swoje wnioski. 
wyścig na 400 m stylem dowolnym. iki osiągnięte zostały we wszystkich | 
Zwyciężył Smits USA w czasie 4,41 | dziedzinach współpracy gospodar- | 
przed Mac Lane w czasie 4,43. Obaj Iczej. ` r 

oni pobili rekord olimpijski. Znako- | — Jakie są dalsze, główne zagad- 


Postępowa młodzież amerykańska 
mity Francuz Jany jest kompletnie |niniy iS a mie dostała paszportów do Polski 
o eiia z tz E jutich ray itani polsko - czecho- | p p À 


> 
j Swiatowa Federacja Młodzieży De 
— Przęde wszystkim chodzi dziś mokratycznej otrzymała od amery- 


podstawowych elementów porządku 
dzieni: „o ewentualnej konferencji 
czterech, mającej zająć się rozstrzyg 
nięciem tak problemu -niemieckiego 
jak ; problemu pokoju w Europie. 


gtonie o pwdy odmówienia paszpor- 
tów, rzecznik departamentu Stanu o 


dą. Zajął on dopiero 6 miejsce, 


Z ; io pogłębienie współpracy na odcin- kańskiego Związku Młodzieży list świadczył: „Departament Stanu u- 
a E i jp SAO DTR kU przemysłowym drczą koozdyna | w którym Zw. Młodzieży Ame- waża, że zadania Międzynarodwej 
Harup w czasie 1.155 (Gakiobó. CT: jeji __ programów 3 „produkcyjnych, rykańskiej zawiadamia, „Że depar- Młodzieży Pracującej są sprzeczne 
pijski) oraz Zimmerman (USA) | Wepotpsaga ta umożliwić ma obu na | tament Stanu USA (Mir oraw Za- z interesami Stanów Zjednoczonych 
|ezasie 1.16.8. W sztafecie 4 x 100 wi | szym państwom maksymalną racjo- | granicznych) odmówił" dciegccji i to jest powodem wstrzymania 
stylem dowolnym DAŃ dniiysa Ka | Palzacię i potanienie kosztów pro- ; młodzieży „amerykańskiej pozwole- pzszportów dla delegatów“. 

lenderska ustanowiła OR kona | UEGK Zdecydujemy również o bu- | nia na wyjazd do Warsz: v na Mię _ Ta decyzja Departamentu Stanu 
olimpijski w czasia” 4513 bian | WBICOWIE wspólnych zakładów | dzynarodową Konierencję Rodzic- „jest jskrawym wyrazem wriilków 
|Szwecję i Węgry. W ak przed. Przemyntowych, które przyniesą ko- |ży Pracującej sa i Deparamentu, zmierzających do u- 
| biegu « sciężyła Dania e USA | 775 obu stronom. Przedsiawicielom młodzieży ame- jniemożliwienia młodzieży amery- 


— Jakie są obustronne korzyści |rykańskiej, którzy informowali się |kańskiej wzięcia udziału we współ- 


(Dokończenie na str. 3) płynące z wymiany doświadczeń? `w Departamencie Stanu w Waszyn- pracy z miodzieżą całego św a. Pa 


str 2_ ROBOTNIK Nr 214 
YJ Nowe HF resmaństwao 150 rocznica 
mau PPS) iodin” 
PROLSTAG'USZE RULE” RAJÓW RASTCLE 16! Mickiewicza 
U Dla uczczenia 150 rocznity urodżim 
Nr 214 Warszawa, 5 sierpnia 1948 r. Rok 54 U Adama Mickiewicza, Rada Ministrów 


Rozmowa o sznurze 


G DYBY jedna z układających się stron została wciągnięta w wojnę 
9» — z mocarstwem europejskim w wyniku zgresji tego ostftniege prze- 
ciw układającej się stronie, druga układająca się strona nat ychmiast 
(podkr. nasze) udzieli napadniętej układającej się stronie wszelkiego po- 


` parcia i pomocy, pozostających w jej mocy“, 


Tak brzmi artykuł 1 polsko-angielskiego traktatu „oe wzajemnej po- 
mocy“ zawartego w Londynie w dniu 25 sierpnia 1939 roku. 
LA 

Przyrzeczenie natychmiastowej pomocy raz jeszcze podkre- 
ślone zostało w artykule 5 traktatu, na który w swej ostatniej nocie do 
Rządu Polskiego powcluje się „z dumą“ rząd brytyjski, 


Wiemy, że to zobowiązanie natychmiastowej pomocy nie 
zostało przez rząd brytyjski wykonane. Podózas, gdy niemieckie samolo- 
ty siały ogień i śmierć nad miastami i wioskami polskimi, a hitlerowskie 
dywizje pancerne kruszyły opór 22 polskich dywizji piechoty rozciągnię- 
tych wzdłuż granie, Polacy na próżno wyglądali na niebie przyrzeczonych 
eskadr lotnictwa brytyjskiego, na próżno wyczekiwali wieści o odweto= 
wym bombardowaniu miast niemieckich przez samoloty brytyjskie, na 


próżno czekali marszu dywizji francusko-brytyjskiego spoza linii Maginota 


w głąb kraju napastnika, 


Zamiast pomocy, mieszkańcy bohatersko walczącej Warszawy otrzy- 
maali w dziewiętnastym dniu oblężenia depeszę radiową z Londynu z wy- 
razami uznania dła swej odwagi. 


Jeśli rząd brytyjski uważa, że może być dumny z niewykonywania 
swych zobowiązań, to powołanie się na traktat z roku 1939 jest istotnie 
tego rodzaju „dumy doskonałym powodem, 


` 

Słyszeliśmy niekiedy ze strony brytyjskiej wyjaśnienia, że Wielka 
Bry.ania nie była przygotowana do wojny i dlatego nie mogia pospie- 
szyć Polsce z pomocą, Oznacza to, że trakiat z Poiską z roku 1939 był 
zawierany ze świadomością, że stroną brytyjska nie jest w stanie swych 
zobowiązań wykcnać. Wiemy również co innego. W protokółach posiedzeń 
brytyjskiej Izby Gmin pod datą 19 marca 1940 roku figuruje oświadcze- 
nie ówczesnego premiera brytyjskiego Chamberlaina, stwierdzające, że 
w okresie pierwszych trzech miesięcy wojny rząd brytyjski przekazał 
«Finlandii 101 samolotów, ponad 200 dział, setki tysięcy pocisków, borab 
lotniczych i min przeciwczołgowych. W tym samym czasie Francja prze- 
kazcła Finlandii 175 samolotów, około 500 dział, przeszło 5.000 karabinów 
maszynowych, milion pocisków i granatów ręcznych oraz wiele innego 


| uzbrojenia. To, czego nie było dla sojuszniczej Polski, znalazło się dla 


Finiandii. Ale Finiandia nie miała walczyć z Niemcami — przeciwnie 
miata stanowić przyczółek agresji hitlerowskiej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, j 


ZĄD brytyjski nie tylko nie wykónał zobowiązania natychmiastowej 


"4 pomocy, zobowiązania powziętego zaledwie na tydzień przed napadem 
Hitlera na Polskę. Rząd brytyjski w dalszym ciągu łamie zobowiązania 
powzięte przez siebie wobec Polski w traktacie z roku 1939, na który 
„Z dumą powołuje się minister Bevin. 


W artykule 7 tegoż traktatu W. Brytania zobowiązała się do nieza- 
wierania zawieszenia broni lub traktatu pokojowego z napastnikiem, ina- 
czcj jak za obopóinym porozumieniem z Polską, 


Jest rzeczą oczywistą, że. to zobowiązanie dotyczyło „faktycznych sto- 
 suaków z niepizyjacieiem i miało zabćźpieczyć obie śtróny przed zawar- 
- Gêm- odrębnego pokoju z napastnikiem bez uwzględnienia interesów 
= 1 bezpiecaeństwa drugiej strony. à 


Tymczasem właśnie układ londyński, utworzenie odrębnego państew- 
~ ka zachodnio-riemieckiego, pozbawienie Polski możności uzyskania od- 
szkodowań wojennych, tolerowanie w Niemczech zachodnich jawnej pro- 
- pagandy rewizjonistycznej w stosunku do granie Polski — pozostaje w ja- 
skrawej sprzeczności z duchem i literą traktatu polsko-brytyjskiego z ro- 
ku 1959. Jest bowiem rzeczą bez znaczenia, że rząd brytyjski formalnie 
nie zawarł odrębnego pokoju z Niemcami, jeśli faktycznie upoważnia 
i zachęca bardziej antypolskie elementy w Niemczech do prowadzenia 
działalności, która w skutkach stanowi zagrożenie interesów Polski, 
W SWEJ nocie do rządu brytyjskiego Rząd Polski nie wystawiał ra- 
chunku za krew przelaną przez polskich lotników w Bitwie o Wiel- 
ką Brytanię, ani w obronie oblężonego Tobruku, ani pod Monte Cassino, 
ani na żadnym innym odcinku brytyjskiego frontu wojennego. Natomiast 
Rząd Polski domagał się wypełnienia tej części zobowiązań brytyjskich 
z czasów wojny i po zakończeniu działań wojennych, które przewidują 
słuszne prawo Polski do udziału w decyzjach dotyczących losów poko- 
nanego przy udziale Polski wroga. Rząd brytyjski w swej odpowiedzi 
uznał za możliwe tłumaczyć swe wiarołomstwo powołaniem się na wiaro- 
łomstwo najgorsze, jakim jest pozostawienie walczącego przyjaciela bez 
pomocy w obliczu śmiertelnego niebezpieczeństwa. 


Stare przysłowie polskie głosi, że „w domu powieszonego nie mówi 
się o sznurze“, Rząd brytyjski powinien raczej unikać przypominania 


o traktatach, których niewykonywanię stało się przysłowiową cechą ` 


polityki brytyjskiej, 


Nie będzie analog 


Narody świata 


„Państwo, rząd i naród jednoczą prześcigały 
głoszeniu wolności i tolerancji, 


się w poparciu woli Adolfa Hitlera, 


4 tynuację 


! myślność: jednomyślność niezadowo- 


się w 


który wezwał młodzież świata do 
niemieckiej cjczyzny”. 

Oto słowa artykułu wstępnego do 
niemieckiej książki 0 Olimpiadzie 
1936 roku. Hitlerowskie Niemcy mia 
ły wystarczający powód do dumy. 
Elita młodzieży całego świata przy- 
była do Berlina, do serca faszystow= 
skich Niemiec, aby wziąć udział w 
tym sportowym Monachium. Igrzy: 
"ska olimpijskie w Beriinie rozpoczę- 
ły się 1 sierpnia 1936 roku. Przed 
trzynastu dniami rozpoczął się śmier 
telny bój narodu hiszpańskiego 0 
wolność. Przeciwko ludowi hiszpań- 
skiemu wystąpił faszyzm, W dniu 18 
czerwca Niemcy wysłały do Hiszpa= 
nij pancerniki „dla ochrony Niem- 
ców w Hiszpanii”. 27 września, a więc 
w czterdzieści dni po zakończeniu 
igrzysk berlińskich, kat Hiszpanii 
Franco mógł już telegraficznie czię- 
kować przyszłemu katowi Europy 
Hitlerowi za pomoc i przesła: mu 
„najprzyjaźniejsze pozdrowienia i 
najlepsze życzenia dla przyszłości i 
wielkośc; narodu niemieckiego“ 

24 sicrnpnia 1936 roku. a więc w 
dzień po ukończeniu igrzysk olim- 
pijsk'ch, Hitler podar? jeszcze jeden 
papierek z kompletu zwanego trak- 
tatem wersalskim, wprowadzniąc 
dwuletnią powszechną służbę woj- 
skową w Niemczech, 


Wprawdzie w Ameryce Murzyni 


podlegali dyskryminacji, ale do re- 
prezentacji wystawiono Murzynów, 
ponieważ byli oni szybsi niż biali. 
Murzyni nie zawiedli nadziei białych, 
zdobyli czarnymi nogami dla białej 
Ameryki złote medale. Adolf Hitler 
opuścił lożę honorową, ażeby nie po- 
dać ręki najszybszemu, człowiekowi 
świata, Murzynowi Jessie Owansowi. 
W reprezentacjach poszczeg lnych 
narodów startowali w Olimpiadzie 
zawodnicy pochodzenia żydowśskieyo, 
ba, znalazła się nawet w reprez mia- 
cji Niemiec „honorowa aryjka* — 
Helena Mayer, była mistrzyni świata 
i zdobywczyni srebrnego medalu dla 
hitlerowskich Niemiec, Na czas O- 
limpiądy Hitler oficjalnie zawiesił 
swój program amtyżydowski, ale tyl- 
ko dla zawodników. Żydzi niemieccy 
już wówczas uprawiali inny sport, 
gimnastykę obozową w Kazetach. 
A potem... potem spełniła się groź 
na przepowiednia polskiego poety: 
„Zwycięzcy dziesięciobojów, 
szybkobiegacze u mety — 
dostaniecie ostre naboje, 
dostaniecie ostre bagnety... 


Po trupach braci zabitych 
pójdziecie — zaledwie dorośli|--- 
po surowce, po rynki zbytu 

do kolonii zamorskich do Rosji". 
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Dla zyskania popularności przed wyborami, Truman zapowiedział zniżkę cen 


Rys. Jerzy Zaruba 
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uchwaliła zorganizować w roku 1949 
„Obchód 150 rocznicy urodziń Adama 
Mickiewicza", obejmujący specjalne 
imprezy artystyczne oraz uroczystości. 

Protektorat Komitetu Honorowego 
Obchodu objął Prezydent R. P., Bole- 
sław Bierut, 

Program Obchodu 150 rocznicy 
Urodzin Mickiewicza przewiduje re- 
alizację Narodowego Wydania Dzieł 
wieszcza, wydanie bibliografii Mickie- 
wicza, którą opracowuje prof. Semko- 
wicz, wydanie książki Mieczysława 
Jastruna o  Mickiewiczu, odbudowę 
pomników Mickiewicza -w miastach 
polskich, zorganizowanie Wystawy 
Mickiewiczowskiej, organizowanie spe 
cjalnych przedstawień teatralnych, 
sztuk Mickiewicza, audycji radiowych 
itp. Poważne znaczenie mieć będzie 
równeż projektowany zjazd tłumaczy 
dzieł Mickiewicza na obce języki. 

Uchwała Rady Ministrów dokumen- 
tuje, jak wielką wagę Polska Ludowa 
przywiązuje do spraw kúltury marodo= 
wej i do podtrzymywania ciągłości 
tradycji kulturalnej przez nawiązywa- 
nie do najwyższych i zawóze żywych 
osiągnięć kultury narodowej. 


„Trzecia siła“ w nowej szacie 


wiedzie Francję ku katastrofie 


Paryż, w sierpniu. 

Po ośmiodniowych, gorączkowych 
naradach, debatach i konferencjach, 
Zgromadzenie Narodowe . udzienło 
wymaganej przez Konstytucję „in- 
westytury* ; Francja otrzymała no 
wy rząd: gabinet pod przewodnic- 
ctwem André Marie. Po raz pierw- 
szy po wojnie stanowisko premiera 
objął przedstawiciel potężnej przed 
1940 r. partii radykałów, zwanej 
dzisiaj „sztabem beż armii“, 

Nie wdając się w szczegóły mocno 
zawikłanych kombinacji parlamen= 
tarnych niejasnych i nie zawsze Zro- 
zumiałych nie tylko dla czytelnika 
polskiego, ale i dla przeciętnie zo- 
rientowanego Francuza, trzeba prze- 
cież zaprezentować ten nowy rząd, 
który obejmuje władzę w ciężkiej 
dla Francji sytuacji wewnętrznej i 
międzynarodowej. ; 

Rządy Schumana, stanowiące kon- 

i „logiczną: kons encję 
zaińaugurowanej przeż Biluna Przed 
blisko dwu laty, a osławionej 'dzi- 
siaj III Siły, pozostawiły po sobie 
rzadko we Francji spotykaną jedno- 


lenia, zniechęcenia, utraty zaufania. 
Stąd krok już tylko, do rozumowa* 
nia: „Było tak źle, że chyba będzie 
lepiej“. Toteż można było w ciągu 
ośmiu dni kryzysu zaobserwować. 
bamdzo* chareakterystyczny fenomen 
psychologiczny w stronę nowego rzą- | 
du — nie znając jeszcze jego składu 
ani programu — kierowańo na wy= 
rost pewien ładunek optymizmu, wy- 
nikającego bezpośrednio z poboż: 
nych życzeń. 

Lecz chociaż niezwykle zręczna, 
pełną niewiążących ogólników į ład- 
nie sformułowanych twierdzeń czy- 
wistych, mowa premiera Marie wy- 
warła korzystne wrażenie. już sam 
przebieg pertraktacji i technika sfor 
mowania nowego gabinetu, znacznie 
przytłumiły kiełkujący optymizm. 


Socjalizm w odwrocie 


Wszyscy koimentatorzy jak i sam 
premier zgodnie podkreślali, że dą- 


„Olimpijczycy, atleci, zdobywcy 
światowych rekordów“, którzy defi- 
lowali w roku 1936 przed Adolfom 
Hitlerem i jego zbrodniczą szajcą, 
nie dosłyszelj głosu polskiego poety. 
Premierzy, ministrowie, posłowie 
Europy i Ameryki ne dosłyszelj o- 
strzegawczego głosu mas ludowych, 
dźwięki fanfar olimpijskich zagłu- 
szyły im jęki mordowanych rzez 
hitierowskich lotników kobiet i dr'e- 
ci hiszpańskich, 


Rozpoczęła się wielka olimpiada 
mordu. Niemieccy zdobywcy złotych 
medali olimpijskich, elita świato= 
wego sportu, wykorzystali swą spi» 
wność fizyczną i swoje umiejętności 
sportowe, Niemieccy bokserzy byli 
doskonałymi esesmanami w obozach 
korcentracyjnych. Strzelcy wyboro- 
wi zamienili tarcze na ludzkie pier- 
si, szermierze potrafili topić bagnet 
w ciałach bezbronnych na wezwanie 
tego, który ośmielił się w 1936 roku 
wezwać młodzież świata do pokojo- 
wych zmagań. Wielu polskich ; nie 
polskich olimpijczyków, którzy wów 
czas defilowali przed Hitlerem, pó*- 
niej zginęło z rąk nazistowskich o- 
prawców, 

3% 


Na posiedzeniu w przededniu o= 
twarcia Olimpiady londyńskiej w ro- 
ku 1948 jeden z delegatów zapropo- 
nował dopuszczenie Niemców do 


Napisat Karol Małcużyński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


żąc do utworzenia gabinetu twałe= | rozpoczął się właśnie od walki o lai: 
go, a nie przejściowego, André Ma- |cyzację nauczania, 

rie „rozszerzy“ poprzedni gabinet, 

by zapewnić mu silne zaplecze par- | Rozłam w SFIO? 

lamentarne į partyjne, pozwalające 


uniknąć bezustannego tańca na li- 


W tej sytuacji SFIO stanęła wobec 


nie, jakiemu z konieczności oddawał | Możliwości wejścia do gabinetu, w 


się premier Schuman, stając mniej 
więcej co tydzień przed groźbą kry- 


którym obok starych į nierozwiąza- 
nych konfliktów  wewnętznych na 
temat Świeckoścj nauczania, kredy- 


Jerzy Rawicz 


zysu, $ 
Jak owo „rozszerzenie" w prakty- |tÓW wojskowych (które były bezpo- 


ce wygląda? Przede wszystkim przez | STedmią przyczyną upadku Sciiuina- 


wzmocnienie pozycji radykałów, któ- na), polityki . podatkowej i "e 
rzy obsadzają stanowisko premiera i| 19] rysuje się nowy i kto wie czy 
powiększają liczbę tek z 6 do 7-iu. |"ie najpoważniejszy — polityki gos- 
Następnie przez wpowadzenie do ga- podarczej i finansowej, przechodzą- 
binetu po raz pierwszy przedstawi- | 998 W całości w ręce jawnych prze: 
ciela skrajnie prawicowej PRL (Jo- Ewie yy socjalizmu į kontroli pań- 
h Laniel — sekretarz stanu do e 4 | 

nice gospodarczych)” Wreszcie przez Za dowód jak tego rodzaju częstość, 
powierzenie teki Finansów i Gospo- |PSktywa +,gntuzjazmowała* SFIO, 
darki min, Paul Reynaud, byłemu |Niech wystarczy wynik głosowania 
premierowi Francji, którego osoba Komitetu Kierowniczego partii, iS 
budzi do dziś tyle samo gorących |" zdecydował o udziale ministrów 
nadziej na prawicy, co zastrzeżeń i socjalistycznych w rządzie większo- 
ataków na lewicy. ścią głosów: 33 przeciwko 31 przy 8 
Już to uproszczone wyliczenie TO rj dać TU 

i pa imiejsżościowa uważała za s 

wskazuje, że gabinet francusk; prze- nieczne i wskazane opublikowanie 
"re c: Podat sca Ga fish sag specjalnego rego w którym 

, arowa- | stwierdza: „W momencie 

nym przeciwnikiem socjalizacji i| ważne niebezpieczeństwa ds Re. 
wszelkiej gospodarki kierowanej, a| publice i pokojowi... nikła większość 
zwolennikiem liberalizmu ekonomi: | Komitetu Kierowniczego partii so- 
Koj K T a że ab bg cjalstycznej zaangażowała naszą par 
fadi francu: sika 64 pore ró zna Randka” dióiewożi, Modry p 
ne, Że wreszcie sekretariat stanu do się niezdolny w momencie inwazji 
spraw ptp aka S a pet hitlerowskiej do obrony Republik; i 
wczym an:om socjalistów, został | który ezeńntuje w sprawach eko- 
powierzony przedstawicielowi skraj- aai in i podwozie systern 
Mack) AT jer y ANE PO- | kapitalistyczny, którego bankructwa 
twierdzenie tego przesunięcia ra| n; “u ier- 
wow aaanidhiici goadaiteyeh | aana e, a aoada Ber 
2 Š kinie jąc, że współpraca taka jest „dys 
i dowód porażki socjalistów na tym | kredytacją socjalizmu i ducha oporu 
terenie, francuskiego“ mniejszość SFIO ©- 

Stracili też socjaliści piastowany | świadcza, że nie solidaryzuje się į nie 
dotychczas portfel Oświaty, a mie| wiążę się z decyzją „niebezpieczną 
zapominajmy, że jeden z najcięż: | dla przyszłości partii socjalistycznej 
szych kryzysów ustępującego rządu |i przeciwną interesom demokracji i 
republiki“. 

Dodajmy, że decyzja współudziału 
w rządzie została przeforsowańa 
przez Bluma, obejmującego jedno- 
cześnie stanowisko wicepremiera, 

W ten sposób udział socjalistów — 
warunek niezbędny dla utworzema 
rządu wnosi nie tylko zalążek 
wszystkich przyszłych a nieuniknio- 


Międzynarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego. Delegat Polski sprzeciwił 


się, wniosek upadł, Niemcy w Olim- 
piadzie 1948 r. nie biorą udziału. Mło 
dzież całego świata, elita młodzieży 
przybyła po dwunastoletniej przer: 


nych konfliktów wewnętrnych, ale 
poza tym stwarza możliwość najpo- 
ważniejszego po wojnie rozłamu w 
łonie samej partii, poważniejszego 
od wykluczenia grupy „Bataille So- 


wie na wezwanie do Londynu, aby 
wziąć ponownie udział w grach olim 
pijskich. Wśród nich są tacy, którzy 
byli żołnierzami armii regularnej i| Kuracja gorsza od choroby 
armii podziemnych. Anglik, który| Już te fakty wystarczają do stwier 
jako ostatni niósł znicz olimpijski, dzenia, że „rozszerzenie“ gabinetu, 
był lotnikiem RAF i walczył przeciw | mające na celu powiększenie zaple- 
ko Niemcom. Są i tacy, którzy StTASZ | cza parlamentarnego, było niebez- 
ne lata spędzili w niemieckich obo- piecznym, mechanicznym  posunię- 
zach koncentracyjnych. Wszyscy o- - 
ni są bardziej dorośli, bardziej doj- 
rzali od olimpijczyków 1936 roku. 
Czy tym razem dźwięk fanfar olim 
pijskkich zagłuszy znów jęki kobiet i 


cych OA 2. YCH przez ob| MOSKWA (PAP) — Ostatnio opu- 

á blikowano w Związku Radzieckim sze- 
Czy tym razem łuna palestyńskich | reg książek, których autorami są przo- 

pożarów nie przesłoni nikłego blas- | downicy pracy klasy robotniczej i 

ku olimpijskiego znicza? „| chłopskiej, twórcy nowych metod pra- 
Czy tym razem „olimpijczycy, atlit | cy. 

ci, zdobywcy światowych rekordów* | Autorzy — przodownicy dzielą“ się 

usłyszą głos poety, a premierzy į mi~ | w-tych książkach z czytelnikami swym 


cialiste“, 


nistrowie coraz potężniejszy, coraz | doświadczeniem. Książka czołowej 
dobitniejszy głos mas _ ludowych | traktorzystki radzieckiej, Bohatera 
świata? Pracy Socjalistycznej, Praskowii An: 


Jest wolą niezachwianą setek mi- | geliny pt. 
lionów, wolą, z którą będą musiały |stom* stanowi prawdziwą encyklope- 
się liczyć rządy, ażeby analogia mie | dię wiadomości z dziedziny użytkowa- 
została doprowadzona do końca. 


„Rady młodym traktorzy* 


nia traktora, zebranych w ciągu 18 lat ków lat pracy na roli. 


ciem, które w sposób nieunikniony 
powiększyło i spotęgowało możliwość 
konfliktów wewnętrzno = rządowych 
Wprowadzając do swego gabinetu 
antagonistów z gabinetu poprzednie 
go, Andre Marie wprowadził jedne 
cześnie te same spory i sprzeczność 
które po kolejnych kryzysach dopró" 
wadziły wreczcie do rozsadzenia rzą 
du od wewnątrz, „Rozszerzając" ga* 
binet na prawo į powołując Reynaud, 
nowy premier utrudnił jeszcze bar- 
dziej przyszłą solidarńość fżądówą. 
Dodajmy do tego, że najbliższe mie 
siące postawią przed rządem chro- 
niczny, a z każdym dniem grożnćj- 
szy, problem „Płace — ceny“ dò- 
dajmy, że zbliżająca się jesień już 
wysuwa na porządek dzienńy bu- 
dzącą wiele namiętności sprawę tzw. 
„wyborów  kantonalnych'* (pierwszy 
stopień wyborów do Rady Republi- 
ki, tj. do drugiej Izby Parlamentar= 
fńej), i trudno. będzie przy takim bi- 
lansie wróżyć nowemu rządowi spo+ 
kojnego i długiego żywota. 


Prawo ruchu przyśpieszonego 


Skonstatowaliśmy kilkakrotnie, że 
nowy rząd francuski znalazł się bor- 
dziej „na prawo“ od: poprzedniego. 
Zupełnie tak samo, jak gabinet 
Schumana, był bardziej na prawo od 
gabinetu Ramadier, a gabinet Rama- 
dier od rządu Bluma, Nieubłagana 
konsekwencja tego łańucucha 0b3- 
wiązuje i nadal. Geneza tego mecha. 
nizmu kryje się u samych podstaw, 
w samym założeniu III Siły, która 
w swych przykazaniach ; dogrmatach 
odgrodziła się od. komunistów. Z tą 
chwilą droga na lewo została zablo= 
kowana, Gdy pewna kombinacja par- 
lamentarna — z tych czy innych po» 
wodów, to nie jest istotne — upad- 
nie, wyłania się konieczność pow- 
łania nowej, oczywiście „roższerzo- 
nej“ dla pozyskania utraconej więx- 
szości. „Rozszerzać* można tylko KA 
prawo, skoro z drugiej strony postne 
wiono barierę, „Na lewicy — wro 
gowie*. , 

Izolacja komunistów zbudowała 
równię pochyłą, po której ruch od- 
bywa się tylko w jednym kierunku. 

Każdy kryzys pociąga za sobą kò- 
nieczność nowych sojuszów į kieru- 
nek tych sojuszów jest z góry jedno- 
znacznie określony. Nie pomogą tu 
najgłośniejsze deklamacje i najbar- 
dziej uroczyste oświadczenia, że się 
„czaiwa', że się będzie bronić Repu- 
bliki, że się potępia politykę i za- 
miary de Gaulle'a. Zsuwając się na 
dół, dotrze się w końcu do tego © 
statniego punktu, na którym trzeba 
bądzie zdecydować — o ile jeszcze 
będźie na to czas: „Czego się bardziej 
boimy — Komunistów czy de Gau- 
lle'a*? 

Należy tylko pamiętać, że ruch na 
rówhi pochyłej jest ruchem przyśpie 
szońnym, że każdy spadek może spro= 
wokować lawinę i że rozpędzonej la- 
winy nie powstrzymają ńajbardziej 
demokratyczne i republikaństcie o- 
krzyki. 


Ke 


Radzieccy przodownicy pracy 


autorami książek naukowych 
| wytężonej, odkrywczej pracy. 


Książka radzieckiego hutnika wyńia- 
lazcy Michaiła Kuczerina pt, „Jak wy 
tapiam stal* jest jednym z najlepszych 
podręczników nowych metod produkcji 
stali. Brygadier kolchozowy, Bohater 
Pracy Socjalistycznej, Marek Oziernyj 
opowiada w swojej książe, o tym w 
jaki sposób osiągnął rekordowe zbio- 
ry kukurydzy, wynoszące 136 ceina- 
rów z ha. Książka ta mówi o wielkim 
umiłowaniu przez autora — robotnika 
przyrody i jego dużej wiedzy agro- 
technicznej zdobytej w ciągu dziesiąte 


. 


i 
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PRZEGLĄD | 
Last 


SPRAWA HOWARDA FASTA 
Donosiliśmy już naszym Czy- 
telnikom o prześladowaniach 
amerykańskiego pisarza Ho- 
Fasta, autora drukowa- 


nej w „Robotniku“ w odcinku | 
powieści p. t. „Amerykania'* | 
Howard Fast został skazany | 
w Stanach Zjednoczonych na | RATAN A 
rojekt ten chroni suw 


| ski 
kiem Komitetu dia pomocy najskich, 


więzienie, dlatego ‚że był człon- 
uciekinierom z faszystowskiej 
iszpanii i odmówił wydania 
władzom listy ofiarodawców 
na rzecz uchodźców. 
„Nowiny Literackie” drukują 


obecnie list otwarty Fasta doj 


narodu amerykańskiego. W lis- 
cie tym tamy m, in.: 
ro, rc Reni da więsienia, nie 
ma większego: unaczenia, Wolimy 
przyjąć więzienie, niż odstąpić od 
swoich zasad į zasad naszego Kra- 
łu przed komisją dla badania an- 


tyam dej dztałalności. Lesz e 
hamri aag e zamykaj |spławności, gdyby zaś którykolwiek | 


nne w więzieniu, mają olbrzymie 
1 istotnie tragiczne zuaczenie dla 
wszystkich Amerykanów. Albo- 


wiem z chwiią uwięzienia nas ail- | 
tyfaszyzm staje się przestępstw cm) 
wedlug praw naszego kraju. Mito - | 


sierdzie staje się przestępstwem. 


Staje się również przestępstwom dunajskich mogą przepływać grani- 


pemoc chorym i głodnym, jeśli po- 
lityesne zapatrywania tych, którym 
homangacie, są rozbieżne z polity- 
cmymi przekonaniami komisj; dia 
badania antymerykańskiej działal - 
ności, 


Jest to pałąca | przeraźliwa 
hańba dia dażsiejszej Ameryki. Nie 
możemy į nie powinnińmy się pod- 
dać jej Nie ma potrzeby i nie za- 
mierzamm prosić wybaczenia dla 
swej ojczyzny, Zbyt dobrze znam ją 
i zbyt mocno miłuję. Dziesiątki 

A z was czytało moje książ 
o nie muszę wam dowodzić, że 

aide noe słowo było podykto- 
wane miłością, troską | szacunkiem 


dła teg urodzi- 
km łą adw w którym 


tero, wołmość świata. 
W sprawie Fasta zabrał glos 
również znakomity pisarz Louis 
ragon, Cy tujemy za „Nowina- 
mi“ fragment jego wypowiedzi: 
Dzisiaj Fast, jutro Chaplin albo 
Einstein, pojutrze Waliace.. Ko- 
muż nie jest jasne. że są to zama- 
chy na sprzwę, w imię której ame- 
rykańscy żołnierze dwukrotnie 
przeprawiali się do Europy, by u- 
miorąć razem z nami: byłyby one 
niezrozumiale, jaćliby nie były 80- 
rącziową próbą przygotowania no 
wej wojny, jeśliby nie były prze- 
stępstwem zmierzejącym do przy- 
gotowania najstraszniejszego prze- 
stepstwa — wojny, prowokowanej 

systematycznie j z zimną krwią? 
Sumienie walnych ludzi caiego 
świata nie może być ebojętne w 
obliczu tych twardych | oczywi- 
stych faktów w obłiczu niespoty- 
kanego cynizmu amerykańskiej 


| 
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OBO LNIK 


Radziecki projekt konwencji 


Konferencja dunajska w Belgradzie 


obraduje w dalszym ciągu 


BELGRAD. Podane tu zostały do wiadomości prasy 


szczegóły radzieckiego projektu konwencji w sprawie że- 

glugi na Dunaju, złożonego przez przewodniczącego dele- 

gacji ZSRR wicemin. Wyszyńskiego na konferencji du- 

najskiej. 

erenne prawa państw naddu- 

znosi natomiast wszelkie niesłuszne przywiłeje, 
jakie dawala krajom położonym z dala od Dunaju Kon- 

wencja z roku 1921. 

BELGRAD (PAP). Radziecki pro- 
jekt konwencji w sprawie żaglugi 
na Dunaju zawiera: 

1) Komisja dunajska będzie miała 
swoją siedzibę w Gałaczu. W skład 
komisji wejdą wyłącznie przedsta- 
wiciele państw naddunajskich z 
|tym, że Austria będzie mogła się 
| dołączyć do komisji dopiero po pod- 
pisaniu traktatu pokojowego, 

2) Poszczególne kraje naddunaj= 
skie mają obowiązek utrzymania 
swych odcinków rzeki wo stanie 


e z m 


jennym państw, nie leżących nad 
Dunajem, zabrania się żeglugi na 
tej rzece. 

5) Statki handlowe państw ob- 
cych muszą przestrzegać przepisów 
o żsgludze, wydanych przez zainte- 
resowane w danym wypadku pań- 
stwo naddunajskie, 

6) Na poszczególnych odcinkach 
Dunaju będą utworzone zarządy 
rzeczne, w których skład wejdą 
przedstawiciele tych państw, przez 
których terytorium przepiywa Du- 


naj na danym odcinku. 
z krajów nie był w stanie wykonać 


niezbędnych prac, Zadania te przej- 
mie komisja dunajska. 
3) Budżet komisji pokrywają pań- 
iwa naddunajskie w równych skład 
kach rocznych. 
4) Okręty wojerne 


I 
| Delegat brytyjski 
przekręcił fakty 

Wiceminister Wyszyński wygłosił 
3 sierpnia przemówienie, w którym 
zareplikował na wystąpienie delega- 
ta brytyjskięgo — Peaka. 

Delegat brytyjski — powiedział 
Wyszyński—zapytał dlaczego Zwią- 
zek Radziecki nie podjął starań o 
przystąpienie do konwencji dunaj- 


państw nad- 
ce danego kraju tylko po uprzednim 
porozumieniu się z zainteresowanym 
państwem, natomiast okrętom wo- 


życia politycznego 
Przywódcy komunistyczni 
o aktualnej sytuacji we Włoszech 


RZYM. — Dzienink „Unita“ ogla sza rezolucję uchwaloną na ostat- 
nim zebraniu przywódców włoskiej partii komunistycznej poświę- 
coną omówieniu sytuacji, jaka wytworzyła się w kraju po zamachn na 
Togkatti'ego i proklamowańłu strajku generalnego. 

Rezolucja stwierdza, że kapitaliści į rząd realizują program, które- 
go celem jest zgnębienie mas robotniczych į ludowych orag faszyzacja 
życia politycznego i społecznego we Włoszech. 


Uznanie dla wkładu Polski 
w prace UNICEF 


„jże włoskie siły demokratyczne są ści- 
śle zjednoczone i żywione bojo 


(Funduszu Pomocy Narodów Zjed- 
noczonych dla Dzieci) przesłał na 
ręce ministra Spraw Zagranicznych, 
Modzelewskiego, podziękowanie, za 


machom ze strony reakcji tak włoskiej 
jak i zagranieznej. Toteż strajk ten 


powiększenie wkładu Polski doj nej w obronie demokracji i pokoju. 
Funduszu. Dalej rezolucja oskarża rząd de“ 
W piśmie tym czytamy m. in.: 


Gasperi'ego o zajęcie prowokacy jnego 


„Szef UNICEF w Polsce, pan Earl | stanowiska wobec mas, kióre potępiły | 


h. Bell, otrzymał od Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu zawiadomienie, 
iż Rząd Polski zwiększył swój do- 
tychczasowy wkład gdo Funduszu w 
formie pokrywania kosztów tranzy- 
tu dostaw UNICEF, przeznaczonych 
dla Czechosłowacji i Austrii od 20 
milionów zł. do 64 miln. zł. 
Pragnę w imieniu Funduszu po- 
dziękować za tak wspaniały gest ze 


— oświądcza rezolucja — że przy tą- 
kim rządzie masy ludowe nie mogą 
bronić swych najgiębszych interesów 
i dezyderatów dotyczących pokoju i| 
pracy inną drogą niż przy pomocy. 
zaciętej walki, iednoczącej zdrowe i po 
stępowe siły kraju. Walka ta musi być 
prowadzona aż do zlamania oporu re- 
akcjonistów, aż do chwili, gdy ulegnie 


| zadecydować o przystąpieniu ZSRR 
jdo komisji dunajskiej. W. Brytania 


| 


| 
Reakcja włoska dąży do f 


| 


r ; lucja oświadcza: 
RZYM (PAP) — Strajk generalny | CÓW 1 rządu, rezoluej viadcza 
był — jak podkreśla rezolucja — spon- | Fakty dowodzą, że konieczność tę wi- 
taniczny i jednomyślny, Wykazał on, | 


| 


Karl Borders, dyrektor UNICEF | duchem, że są one niezlomnie zdecydo. | nież szerokie rzesze obywateli oszuka- 
(wane przeciwstawić się wszelkim za- | TYch wówczas przez wrogą propagan- 


posiada znaczenie walnej bitwy stoczo, się z ludem włoskim 


zamach na Togliatti'ego. Okazało się | 


chroni prawa państw naddunajskich 


òL 4% 


|Symbol 


nowej epoki 


skiej z roku 1921. W istocie jednak Belgradu konferencję w sprawie Że | 


w roku 1934 rząd radziecki podjął iglugi na Dunaju. 

starania w tym kierunku, zabiega-| Dziennik stwierdza, że minęły już 
jąc o zgodę Wielkiej Brytanii, Fran- bezpowrotnie czasy, kiedy przedsta 
cji, Włoch i Rumunii, które miały |wiciele państw. zachodnich mogli 
wydawać rozkazy na brzegach Du- 
naju. Państwa naddunajskie zasia- 
dają obecnie jako równi partnerzy 
krajów zachodnich. Z drugiej stro- 
ny przedstawiciele radzieccy do- 
wiedli, że Wielka Brytania i USA 
są w istocie mało zainteresowane 
gospodarczo w żegludze na Dunaju. 


i Francja nie udzieliły jednak żad- 
nej odpowiedzi, podczas gdy Ru- 
munią zmierzała do likwidacji tej 
komisji. W.tym okresie Niemcy po- 
deimowały energiczne zabiegi do | 
stania się do komisji, mając popar- | 


Jednomyślą uchwałą parlamentu 
zaprzyjaźnionej z Polską Repudii- 
ki Węgierskiej na stanowisko prezy 
denta Węgier powołany został Ar- 
pad Szakasits. i 

Wybór ten jest znamieniem hi- 
storycznych przemian, jakie zacho- 
dzą na oczach naszego pokolenia. 
Głową wielkiego państwa, pierw- 


szym obywatelem narodu o długiej 


historii zostaje syn ubogiego rze- 


mieślnika, robotnik, działacz zwiąt 


| 


ku zawodowego, redaktor socjali 
stycznego pisma, nieustraszony bo- 
jownik walki o sprawiedliwość spo 
łeczną i wieloletni przywódca ru- 
chu robotniczego. 

Historia zna wypadki wyniesie” 


nia do najwyższych godności pu 


jcie W. Brytanii i Francji i ostatecz- | Jeszcze przed wojną kierowały one | blicznych ludzi skromnego pocho- 
nie zostały przyjęte do komisji du- |zaledwie pół procent swego ekspor- ; dzenia lecz wielkich zasług lub wiel 


najskiej w roku 1939. 

Tak więc — kontyniował 
szyński — w komisji znalazło się | ną. 
miejsce dla hitlerowskich Niemiec, | Pewne koła państw zachodnich ża 
natomiast nie było go dla Związku |dały i nadal sie domagają kontroli 
Radzieckiego. Dzisiaj zaś delegat|nad Dunajem głównie dla realiza- 
brytyjski tłumaczy nam, że ze stro- |cji daleko idących celów politycz- 
ny Związku Radzieckiego nie podje- |nych. 
to starań o przystąpienie do komi- 
sji. Oświadczenie to jest niepraw- 
dziwe. Delegat brytyjski przekręcił 
fakty, ażeby ukryć je przed opinią radzieckie 
publiczną. i í 

Rosja uzyskała prawa na Dunaju | rokowania gospodarcze 


jeszcze w latach 1856 i 1878. Od-| PRAGA (SAP),  Czechosłowacki 
mówiono jej tych praw w 1921 r. |minister handlu zagranicznego, Gre- 
kiedy na miejsce carskiej Rosji wy- gor, uda się w przyszłym tygodniu 

do Moskwy celem omówienia za- 


stąpił rząd robotniczo-włościański. 
gadnienia radziecko - czechosłowac- 


Państwa zachodnie Ak 
: (kich obrotów handlowych na rok 
nie beda rozkazywać 11949. 


na brzegach Dunaju a 

MOSKWA. Dziennik „Prawda“ o- | DE Gregor, a G Ta 
mawia we własnej korespondencji yje odarczej Poisko- ię 
słowackiej, oświadczył, że Czecho- 
słowacja, która w przeszłości eks- 
j 


Czechosłowacko- 


— m m ae 


aszyzacji 
kraju 


portowała do Związku Radzieckiego 
podstawowe produkty przemysłowe. 
obecnie — w wyniku wzrostu za- 
możności i podniesienia się stopy 
życiowej ludności Związku Radziec- 
kiego, będzie eksportować w więk- 
szej ilości towary © charakterze kon 
sumcyjnym, 


2) w usiłowaniech przeprowadzenia 
obniżki zarobków robotników i prze- 
rzucenia na masy pracujące ciężarów, 
związanych z odbudową; 

3) w bezkarnym zwalnianiu z pracy 
oraz w decyzji rządu nie podnoszenia 
płac mimo, iż wzrosły ceny chleba i 
innych artykułów pierwszej potrzeby, 

Podkreślając konieczność zjednocze- 
nia się wszystkich sił demokratycznych 
dla obrony przed atakami pracodaw- 


Artyści radzieccy 
odwiedzą Polskę 


W drugiej połowie bm. przybywa- 
ją do Polski na szereg gościnnych 
występów wybitn. artyści radzieccy: 
skrzypaczka Halina Barinowa oraz 
pianista Sieriebriakow. 

W tym samym mniej więcej cza- 
sie przybędzie słynny zespół Tama- 
ry Charum, reprezentujący wschod- 
ni taniec i pieśń. 


Wyjazd aktywu ZNP 
do Czechosłowacji 


W dniu 8 sierpnia wyjeżdża do 
Czechosłowacji 26-osobowa grupa 
aktywistów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego na dwutygodniowy pobyt 
w Karlovych Varach. Pobyt ma na 
celu nawiązanie ścisłych kontaktów 
| ze Związkiem Nauczycielstwa Cze- 


dzą jasno nie tylko ci, którzy 18 stycz- 
nia głosowali za programem „Frontu 
Demokratyczno-Ludowego, lecz rów- 


z 


dę. 
Demokraci świata solidaryzują 


Rezolucja podkreśla, że włoskie ma- 
sy pracujące i wszystkie siły demckra- 
tyczne narodu włoskiego cieszą się ak- 
tywnym poparciem mas pracujących i 
sił demokratycznych całego świata, 
czego dowodem była imponująca i 
wzruszająca manifestacja solidarności | chosłowackiego. 
z Togliattim, jaka miała miejsce| ——— 
we wszystkich krajach na wiadomość | 
o zamachu i o proklamowaniu strajku 
generalnego we Włoszech, 

Kierownictwo włoskiej partii Komu- 
nistycznej dziękuje siłom demokratycz- 


s, A O Z ZZ 
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Czołgi, bagnety i gazy łzawiące 


przeciw robotnikom amerykańskim 
CHICAGO (PAP). Gubernator sta- | go przerwania strajku, domagając 


|tu do krajów naddunajskich i to kich ambicji. W tym wypadku 
Wy- przeważnie drogą żelazną a niec wod; mamy jednak do czynienia nie z 


osobistą karierą węgierskiego ra~ 
botnika, lecz z przeobrażeniem hi» 
storycznym całego narodu. Długa 
jest droga, jaką musiał przejść na- 
ród węgierski od „korony świętego 
Stefana", od zgrzybiałego cutokra- 
ty Franciszka Józefa, od panowa= 
nia symbolicznego monarchy i sym 
bolicznego admirała Horthy do 
zaoflarowania  socjaliście fotelu 
prezydenta. Aby do tego dojść mo- 


gło, musiały skończyć się rządy Tze 


by Panów", reprezentującej inte- 
resy magnaterii węgierskiej, trzeba 
było z chciwych a niedołęśnych 
rąk burżuazji węgierskiej wyrwać 
władzę państwową, musiał przyjść 
do głosu lud węgierski, od wieków 
uciskany, wyzyskiwany i szczuty 
przeciwko ludom zamieszkującym 
inne kraje. 

To wielkie przeobrażenie możli- 
we się stało tylko wtedy, gdy na 
czele ludu węgierskiego znalazła 
się zjednoczona węgierska klasa 
robotnicza, awangarda w walce o 
wolność, postęp i demokrację. Kla 
sa, która jedyna potrafi połączyć 
wolność narodu z wyzwoleniem je* 
dnostki, klasa, która przodując nie 
panuje, klasa, która walcząc £ 
przemocą i wyzyskiem nie szuka €- 
goistycznych korzyści dla siebie, 
lecz troszczy się o interesy całego 
narodu. Klasa, która nade wszyst- 
ko ceni wolność i pokój, a twórczą 
pracę uważa za cnotę obywatelską 
najwyższego rzędu. 

Osoba prezydenta Szakasitsa nie 
jest obca polskiej klasie robotni» 
czej. Był on kilkakrotnie gościem 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
gościem Rządu Demokratycznej 
Polski, miał sposobność zapoznać 
się z dorobkiem organizacyjnym 
polskiego ruchu robotniczego i o- 
siągnięciami polskiej Demokracji 
Ludowej. Nic więc dziwnego, że 
więzy łączące naród polski z naro- 
dem węgierskim, polską klasę ro- 
botniczą z węgierską klasą robot- 
niczą, dyktują nam najserdeczniej- 
sze pozdrowienia dla narodu wę- 
gterskiego i jego nowoobranego Pre 
zydenta w dniu tak doniosłym i ræ- 
dosnym dia węgierskiej klasy ro» 
botniczej i międzynarodowe"o "ue 
chu robotniczego. 3. W, j 


reakcji! strony Pańskiego Rządu“, 


Dalsze protesty przeciwko 
zgubnej polityce kierownictwa KPJ 
MOSKWA (PAP) W prasie ra- 


dzieckiej opublikowano list ninie] ; 
jugosłowiańskich, skierowany i dowy socjalizmu. 


s KC wypo o zp erario Domagamy się potepienio takiej | 
awii. Studenci ci, 'wając? ...'polityki KC-KPJ i powrotu naszej 
beenie studia w Leningradzie gw partii do rodziny bratnich partii ko- 

„W jak najbardziej energiczny |munistycznych, zaś naszego kraju 


z 1 
sób potępiamy antyludową politykę |; jednego obozu socjalistycznego z 
Wielkim Związkiem Radzieckim na 


KC—.KPJ na terenie wewnętrznym 
i zagranicznym. Wrogość KC Ko-| ole į jego awangardą — WKPIb), 
prowadzoną przez generalissimusa 


i: j tii sławii do: 
Munistycznej Partii Jugosławii ) 
Związku Radzieckiego, WKP(b) i| Stalina“. 
| Pod listem widnieją podpisy 29 


nych bratnich partii E dów 
nych ża zniszczeniem teg i i 
dobiega, co naród nasz zdobył w | studentów i docentów Jugosłowian. 


Górnik rekordzista 
wyrabia 702 proc. normiy 


KATOWICE. W kopalni Makoszo- liński rywalizowali między sobą o 
7 CHWY ś kiego Zjed- 

Wy, należącej do Rybniczieg: | dior. 

Ziellński w czerwcu osiągnął 668 


noczenia Przemysłu hi A 
dwaj UNICY , Cyron 1 £i 
OPO OWCY, Si proc. normy, a Cyroniowi udało się 
NOSZĄ PAK PDC RK 5275 RW 5 
pobić ten rekord przez uzyskańie w 
Udział Po'ski “ncu 702 proc. nórmy. Osiągnięcie 
w Międzynarodowym 


tow, Cvronia jest najlepszą ilustra- 
Zj k uców cją możliwości istniejących w dzie- 
eździe Językoznauw 
w Paryżu 


|P 


zmianie kierunek polityki państwa. 
Rezolucja głosi dałej, że kapitaliści 
i rząd realizują plan, mający ma celu 
pogrębienie sił pracowniczych į ludo- 
wych oraz faszyzacię życia polityczne- 
go i społecznego kraju. Plan ten prze- 


walce wyzwoleńczej przeciwko fa- |jawia się: 
szyzmowi oraz oddala od drogi bu-j 


j l) w rozbijaniu jedności ruchu zawo- 
ow 
ców chrześc! jańsko-temokratycznych, 
którzy w ten sposób ukoronowali swą 
akcię w charakterze lamistra jków. 

ED nn ainainen 


ego za pośrednictwem  przywód- | 


nym całego Świata i wszystkm bratnim 
partiom, które przyłączyły się do pro- 
testu ludu włoskiego wykazując, że 
istnieje silny zjednoczony front socja- 
listyczny demokracji i pokoju, Specjal- 
ne podziękowanie kierownictwo wios- 
kiej partii komunistycznej wyraża ko- 


mitetowi centralnemu Wszechzwiązko- 
wej Partii Komunistycznej ZSRR i ge- 


neralissimusowi Stalinowi. Na zakoń- 
czenie rezolucja wzywa czionków par- 
tii do jak największej ofiarności i pod- 
niesienia poziomu ideologicznego, 


Coraz więcej statków 


Statki pasażerskie „Żeglugi Pol- 
skiej“ przebyły w czerwcu br. z gó- 
rą 50.000 km drogi i przewiozły 64 
tys. osób, czyli prawie dwa razy wię- 
cej, niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego. W lipcu ruch pasażerski 
był jeszcze większy. 

Największym powodzeniem cieszy 


|się linia Warszawa — Gdańsk, na 


której przewieziono w czerwcu 28 


osiągnięcie jak najlepszych wyników | tys osób, Poza tym dużą frekwencją 


notuje się na liniach turystycznych, 
zwłaszcza na odcinku Elbląg — Kry- 
nica Morska (6 tys. pasażerów w 
czerwcu), 

C©statnio uruchomiona została no- 
wa linia żeglugowa dzienna na tra- 
sie Warszawa — Płock oraz nowa li- 
n'a turystyczna na jeziorach mazur- 
skich na trasie Ryn — Mikołajki 


182Z, 


płynie Wisłą i Odrą 


bardzo pokaźnie również ruch towa- 
rowy, nie tylko drobnicowy W tej 
chwili w drodze do Gdyni i Gdań- 
ska znajduje się wiele transportów 
z towarami przeznaczonymi na eks- 
port. I tak np. wkrótce przybędzie 
do Gdańska ładunek 500 ton sody, 
przeznaczonej na wywóz do Bomba- 
ju. 

Odrą płyną barki, wiozące do Gdy- 
ni konstrukcje nowych dźwigów, 
produkowane w Gliwicach. Z Opola 
transportuje się do Gdyni cement, 
z Gdańska do Bydgoszczy przewozi 
się importowane garbniki. Ponadto 
statki towarowe Żeglugi Rzecznej 
stale wywóożą z Warszawy gruz. Do 
chwili obecnej, dzięki sprzyjającym 
* arunkom żeglugowym, zdołano już 
wywieźć 40 tys. metrów” 


sześcian- | Polskim w Londynie odbyło się przy 


su Ohio — Herbert, użył gwardii jsię w dalszym ciągu podwyżki płac 
narodowej, wyposażonej w czołgi,|i poprawy warunków pracy. 


bagnety gazy łzawiące dla złama- . 
nia strajku kilkuset robotników za-| W ostatnich dniach policja ochra- 
uładów Univis*Lens w mieście Day- |niała łamistrajków, używając do 
son. Strajk trwa już od 3 miesięcy. | walki z robotnikami, pikietującymi 
Załoga fabryki, należąca do po- | fabrykę, gazów łzawiących i pałek, 
tężnego związku pracowników prze- | Walki osiągnęły niesłychane natęże- 
mysłu elektrycznego CIO, odrzuciła |nie kiedy sprowadzono na pomoc 
uprzednio wezwanie sądu stanowe- | policji oddziały wojskowe. 


Olimpijczycy składają wizytę 


królowi Jerzemu VI 
(Dokończenie sprawozdania z Olimpiady) 


i Anglią przy czym pierwsze dwie ny kajakarzy — Jeliński oraz zawod 
drużyny pobiły również w tymi nicy Wajsówna i Matloka 
przedbiegu rekord olimpijski, W czwartek rozpoczyma się dziesię 
Spotkania półfinałowe w piłce |cjobój, w którym startować będzie 
wodnej ozegrane w Środę przynio- | trzech zawodników polskich — Adam 
sły następujące wyniki: Węgry od- czyk, Gierutto į; Kuźmicki, Konku. 
niosły zwycięstwo nad Francją 5:4,| rencią ta jest bardzo silnie obsadzo- 
Włochy zaś pokonały Egipt 5:1, na. Startuje w niej 35 zawodników. 
W finale floretu indywidualnego | Również w czwartek startują nasi 
mężczyzn zwyciężył Buhan (Fran- | szermierze -7 konkurencji drużyno= 
cja) przed Oriolem (Francia) i Ma- wej w szpsdzie. 
Ze Wegry). SĘ BR .| Bokserzy trenują obecnie stale z 
spolkan.acn koszykówki: Wło-| SAPEN JES aia ai > 
chy wygrały z Anglią 49:28, Brazylia Pral ka. GRĄ "e PY 
pokonała Kanadę 57.35, Urugwaj wy rarae ks ają ACRE 
grał 7 le i è ; R e CIZ ENN. z a 
grał z Węgrami 40:31, Belgia poko wym torze w Hemley. Przejeżdżają 


nała Chile 38:36, Persja wygrała z A : 
Eire 49:22, a Ko i ję. [Oni trasę dwa razy dziennie, w tym 
rea odniosła zwycię az na pełnym gazie, * 


stwo nad Irakiem w stos. 120.20. 


* 


W dniu dzisiejszym w Instytucie 


| 


| 


Junacy SP pomagają 


dzinie podnoszenia wydajności pra 
W Paryżu odbył się IV Międzysaro: 


cy, jakie stwarza ruch współzawod- 
dowy Zjazd Językoznawców, w kió- 
Tym Polskie Tow. Językoznawcze re- 
Prezentował proiesor Uniwersytetu Js 
£ielicńskiego w Krakowie, dr. Jan Sa- 


nictwa, zapoczątkowany wezwaniem 
zmarłego tow. Pstrowskiego. Tow. 
Cyroń wydobył wraz ze swym ze- 
społem w ciągu miesiąca lipca 2347 
ton węgla, przy średniej wydajności 
dziennej 98 ton. W lipeu zarobek 


W porównaniu z rokiem ub. wzrósł 


Na stronie 


nych gruzu, czy:i połowę ilości prze- | /S0'e na cześć polskiej drużyny olim- 
widzianej na -sły sezon, pijskiejj Na. przyjęciu obecni byli 
ambasador R. P. w Londynie Jerzy 
*| Michaiowski, członkowie Ambasady, 
zawodnicy, kierownictwo drużyny o- 
limpijszej; oraz liczni zaproszeni go- 


bratnim narodom 


Junacy-przodownicy pracy z bry- 
gad „SP“, po pobycie w obozie przy- 
gotowawczym we Wrocławiu, wyje= 
chali do krajów słowiańskich, by 
wviąć udział w ich odbudowie, 


rewicz tow. Cyronia wyniósł brutto 140 ty- 
j Zjazd omówił obęcne prądy, istnie- |sięcy zł, a REF -A ładowacz uzyskał 
jące w badaniach językowych. Podczas | kwotę 90 tysięcy. 
Zjazdu odbyla się wystawa nowych | Tow. Cyroń bierze udział we 
Wydawnictw z dziedziny językoznaw” | współzawodnietwie pracy od paź- 
stwa, Polskie Towarzystwo Języko- dziernika 1947 roku. Początkowo 
znawcze wystawiło VHI tom »wieżo | wyrabiał on od, 200 do 300 proc. 
Wydanego Biuletynu Polskiego Towa*|normy, uzyskując coraz lepsze wy- 


_Tzystwa Językoznawczego. \ aE 


Ich nacjonalizację 
Gdy państwa «nglosuskie 
z tak wielką ochotą 
trzymają zrabowane 
nam przez Niemców złoto, 


jest to (nie 
nikt mi za os/cze 


weźmie chyba 
rstwo): 


upeństwowione paserstwo. 
BENEDYKN HERTZ 


ście. Ambasador Michałowski, który 
jest wielkim entuzjastą sportu, ży- 
wo interesował się wynikami na- 
szych zawodników, 


W pismach, nadesłanych do Ko- 
mendy Giównej „SP“, podkreślają, 
że już w pierwszych dniach pracy 
wysunęli ę na czoło wszystkich 

W pałacu Buckingham król Jerzy | grup zagranicznych. W telegramach, 
VI przyjął 300 zawc.ln'ków i kiero- j nadesłanych na ręce Prezydenta 
wników drużyn państw uczestniczą- | Bieruta, przebywający za granicą 
cych w Igrzyskach. Drużynę polską junacy zapewniają, że zaszczytny 0» . 
reprezentowali: szef ekipy olimp!)- | bowiązek pracy dla naszych przyja- 
skiej gen. Zarzycki, kierownik druży |ciół wypełnią z honorem. i 


si 
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Z WYSTAWY 


Współpracy Gospodarczej 


Na podstawie «czechosłowacko - polskiej konwencji, 
podpisanej w Pradze d. 4-go lipca 1947 r., powstała Pol- 
sko-Czechosłowacka ` Rada Współpracy Gospodarczej. 
Pierwsze jej posiedzenie odbyło się w początkach marca 
1948 r., drugie, rozpoczęte inauguracyjnym  przemówie- 


GOSPODARCZEJ 
| 
gospodarstwie | 
leśnym, zwykle pomija się| 


mniejsze korzyści przynoszone 
przez las, a myśli się tylko o drze-| 


0 QM ZIEM ODZYSKANYCH 


ZNAK RODŁA NA PAWILONIE ze smakiem zasługuje na uwagę 
POLSKIEGO ZW. ZACHODNIEGO |zwiedzających Wystawę Z. O. we 


Polski Związek Zachodni łącznie z | Wrocławiu. ` 


kich, czuwa nad: ich działalnością, 
ułatwia współpracę, oraz rozpozna- 
je kwestie sporne, przedłożone 
przez poszczególne komisje. 


Re? mowa o 


nmi E G O a 


wie. 


czenie gospodarcze. 


rocznie. 


Zorganizowana dla eksploatacji 
użytków runa leśnego spółdzielnia 
„Las* już w roku ubiegłym ekspor- 
towała duże ilości grzybów i owo- 
ców leśnych, jak czarne jagody i 
maliny. Rozmiary tego eksportu w 
roku bieżącym poważnie wzrosty 
co dostarczy krajowi cennych Ge- 
wiz. (k. w.). 


„STALOWA WOLA“ W SŁUŻBIE 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 


Jednym z najdonioślejszych osią- 
gnięć huty „Stalowa Wola „jest cat 
kowite opanowanie produkcji pomp 
gicbinowych, „znajdujących zastosowa- 
nie przy eksploatacji pokładów nafty. 
Współpracując w tym zakresie z prze- 
mysłem naitowym huta „Stalowa Wo- 
la“ ulepszyła znany. dotychczas typ 
pompy głębinowej, konstruując pompę 
nadającą się do przeprowadzenia wier- 
cecń na głiębckości 500 — 1.000 m. o 
wydajności 15 1. na minutę. „Stalowa 
Wola“ rozpoczęła również w rb. pro- 
dukcję szeregu innych narzędzi wiert- 
niczych, jak: nożyce pensylwańskie, 
obciążniki, łączniki itp. i 


PRZEŁADUNKI KOLEJOWE 
W PORCIE SZCZECIŃSKIM 


W czerwcu przeładowano w Szcze- 
cinie i małych portach 17.225 wago- 
nów kolejowych z ładunkiem 340.236 


ten. Na import przypada z tej ilości 


Niewątpliwie jest ono głów=|- 
nym bogactwem lasu, niemniej in- 
ne użytki mają również duże zna- 
Osiąga się je 
w przeciwieństwie do drzewa co- 


niem ministra Minca w dniu 
7-go sierpnia. 


mienia obu sąsiadujących ze 

W dziedzinie prawa międzynaro- 
dowego : -Polsko - Czechosłowacka 
Rada Współpracy Gospodarczej sta- 
nowi nowość. Tego rodzaju insty- 
tucji międzypaństwowych “^ istnieje 
niewiele. Zadaniem jej jest koordy- 
nowanie wszelkich poczynań, zmie- 


Oo [———_—_—__ M c ooo LLLdw A nnn M ————— 
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Udział czołowych kierowników życia 
obu krajów — z Czechosłowacji przybył minister handlu 
zagranicznego Gregor — w posiedzeniach* Rady dowodzi, 
jak wielką wagę przywiąztją czynniki dyspozycyjne obu 
rządów do wzajemnej wymiany myśli w zakresie gospo- 


prace Rady obejmują szeroki za- Instytutem Zachodnim i Wydawnic- 


kres; wchodzi tu w grę wielka ilość 
układów, protakółów i porozumień, 
obejmujących _ najróżnorodmiejeze 
dziedziny Życia gospodarczego, od 
przemysłu począwszy, przez komu- 
nikację, rolnictwo, finanse aż do 
planowania włącznie. Praca Rady 


4 b. m. trwać będzie do 


ny pawilon na Wystawie Z. O. we 
Wrocławiu. Położony za Halą Ludo- 
wą na lewo, przy końcu cienistej 
pergoli już z daleka zaciekawia wi- 
dza dsięki dwom płaskorzeźbom po 
obu stronach wejścia. Na jednej z 
mich widnieje znak Rodła i wyjątki 


gospodarcz 


darczym, Rada jest bowiem ciałem zbiorowym, typowo 
międzynarodowym, na. którym w szeregu komisyjnych re- 
feratów i koreferatów. porusza się najistotniejsze zagad- 


sobą krajów. 

rzających do sprawnego l pozytyw- 
nego wykonańa konwencji: © współ- 
pracy gospodarczej między Polską 
a Czechosłowacją. Rada jest onga- 
nem uzgadniającym prace wszyst- 
kich komisji polsko - czechosłowac- 


SP nesie pomoc wsi 


1.677 wagonów (30.935 t.), a na eks-| Junacy SP pomagają na terenie ca łego. kraju w pracach żniwnych. 
Jak widać, czynią to z ochotą i u$ miechem. 


W ciągu 3 dni zbudowali most 
innacy S? w Łowkowicach 


pert 15.548 wagonów (309.298 t.). 

Za pierwsze półrocze rb. przeładu- 
nek łączny wynosi 68.853 wagony, 
ogólnej wagi 1.367.471 ton. 


BANK RYBAKÓW MORSKICH 


Uruchomione w końcu r. ub. placów- 
ki Banku Rybaków Morskich na Helu 
i Władysławowie ułatwiają w wybit- 
nym stopniu miejscowym rybakom za- 
łatwienie wszelkich spraw związanych 
z dokonywaniem rozliczeń z tytułu do- 
starczonych ryb. 

Placówki te upoważnione są do za- 
łatwiania wszelkich czynności, wcho- 
dzących w zakres bankowości oraz za- 
kupu i wymiany obcych walut. * 


POCZTA W TRANZYCIE 
DLA CZECHOSŁOWACJI 


Równocześnie z towarami, przecho- 


dzącymi przez nasze porty tranzytem | 


dla Czechosłowacji idzie także wymia- 
na pocztowa, która dotąd kierowana 
była przez Niemcy. 

Poza tym wszystkie dotychczasowe 
przesyłki i paczki, wysyłane pczez Au- 
s'rię i Szwajcarię kierowane będą tak- 


-że przez porty Gdynia — Gdańsk. 


BEZROBOCIE W BERLINIE 


Magistrat miasta Berlina przewiduje 
wzrost bezrobocia w zachodnich sekto- 
rach Berlina do 120 tys. osób. 12 okrę- 


amerykańskich, brytyjskim i 
skim otrzymały polecenie zatrudnienia 
przy odgruzowaniu miasta, po 10 tys. 
bezrobotnych każdy. 


PRODUKCJA CUKRU W ZSRR 


NN ZZ ZZ ZOZ ZA 


gowych urzędów pracy w sektorach Mister rolnictwa i reform 


trancu- | w referat o najważniejszych zagad: 


KATOWICE. Na terenie woje- 
wództwa. ŚLĄSKA ~ dąbrowsk.230 W 
lipcu br. w akcji 
brało udział 15 tysięcy junaków, 
zorganizowanych w 28 komendach 
powiatowych i miejskich SP. Nad- 


siągnięciach akcji 
ilustrują konkretne rezultaty pracy 
młodzieży, 


Kluczborek, grupa 20 junaków SP 
zbudowała w ciągu 3 dni most, któ- 
ry umożliwił rolnikom sprawniejszy 
sprzęt zboża. W dowód wdzięczności 
mieszkańcy gromady Łowkowice o- 


chodzące z poszczególnych powia-;, 
tów meldunki o dotychczasowych 0- | 
„Trzydniówek* | wadniającego. 


fiarowali dzielnym junakom całko- | 


wity sprzęt do siatkówki. W rówmie 
rekordowym tempie 3 dni 40 juna- 


„Trzydniówek* |ków ukończyło pielenie buraków na 


obszarze 15 ha w majątku państwo- 
wym „Chudoba“. 

W gminie Wierzbica Górna 20 ju- 
naków w niespełna 3 dni oczyściło i 
naprawiło ponad 300 m rowu od- 


W Sosnowcu kontynuowano prace 
w trzech punktach miasta przy ni- 


. in. w gminie Łowkowice, pow.|welowaniu i ogradzaniu stadicnu 


WF, przy rozbiórce schronu oraz 


przy niwelacji dziedzińców obok no- | 
wobudującej się szkoły. Przepraco- ; 
wano tam ogółem 5.735 roboczogo- |rówmież terem 


dzin. 


Aktyw rolny w Katowicach 
omawia zagadnienia wsi polskiej 


KATOWICE, — W Katowicach od- 
była się wspólna narada aktywu rol- 
nego PPR, PPS, Stronnictwa Ludo- 
wego i Związku Samopomocy Chłop- 
skiej z terenu województwa dąbrow- 
skiego. 

W obradach wziął udział wicemi- 
rolnych 
| Tkaczow, który wygłosił podstawo- 


nieniach wsi i zadaniach aktywu 
rolnego. Jak‘ podkreślił tow. Tka- 
czow fakt, że Polska z kraju rolni- 


lezo - przemysłowego przeobraża się 
|w kraj przemysłowo rolny, wymaga 


Planowana produkcja cukru w Związj wzmożenia produkcji rolnej i rów- 


ku Radzieckim wyniesie w roku 1950 
— 24 mln. kwintali. Na podkreślenie 
zasługuje fakt trzykrotnego zwiększe- 
nia zbiorów buraka cukrowego w ro- 
ku 1947 w porównaniu ze zbiorami z 
roku 1946. 


Awans robotnicy 
zakładów wapiennych 


WROCŁAW, — Dyrekcja Zjedno- 
czenia Przemysłu Wapiennego” na 
Dolnym Śląsku i Rada Zakładowa 
Zespołu Zakładów Wapiennych 
Wojcieszowie mianowały robotnicę 
zakładów — ob, Anielę Ryfa pod- 
majstrzym ruchu. ż 

Ob. Aniela Ryfa, która w zakła- 
dach wojcieszowskich pracuje od li- 
stopada 1936 r. awans tem zawdzięcza 
przede wszystkim swej pracowitości 
i sumienmości oraz energii i zdolno- 
faiom organizacyjnym, 


80 nowych mieszkań 
dla robotników Stoczni 


GDYNIA. W kolonii robotniczej 
Mały Kack pod Gdynią Zjednocze- 
nie Stoqzni Polskich odbudowało w 
trzech blokach mieszkaln"ch 80 mie 
szkań robotniczych. Mieszkania o- 
trzymali pracownic% odznaczający 
się szczególną pilnością w pracy. 

Na uroczystość wręczenia kluczy 
do mieszkań przybyli przedstawicie- 
le ZSP, GDO i Zw. Zaw. Pracowni- 


ków Stoczniowych. i 


W najbilższym czasie zostaną od- 
budowane następne bloki, w któ- 
rych zamieszkają dalsze 32 rodziny. 


nomiermego wraz z miastami pod- 


nymi przez większą niż dotychczas 
akcję spółdzielczą na, wsi, 


| Czechosłowacji w handlu zagranicz- 


idzie w kierunku uzyskania maksy- 
malnego rozwoju wzajemnej wy- 
miany dóbr i świadczeń. 


Podstawę prac Rady stanowi tra- 
ktat handlowy z r. 1947, układ o 
wymianie towarów, układ o czecho 
słowackich dostawach  inwestycyl- 


z prawd b. Związku Polaków w 


Niemczech, na drugiej pod znakie:n 
P. Z. Z. -- hasło: „Ziemie Zachod- 
nie 
Polski — pokój świata". 


bezpieczeńst"o i dobrobyt 


Wewnątrz przedstawiony jest trzy 


letni dorobek trzech wymienionych 


mych do Polski oraz układ płatni- | instytucji Estetyczne wykresy i na- 


czy. 

Obrót towarowy między Polską a 
Czechosłowacją był do r. 1947 mini- 
malny, nie współmiernie mały w 
stosumku do możliwości gospodar- 
czych obu krajów. Polska znajdo- 
wała się na19 miejscu w wykazie 
państw, utrzymujących z Czecho- 


jsłowacją normalne stosunki hanm 


dlowe. W r. 1946 obrót ten wyniósł 
zaledwie 6 i pół miliona dolarów, 


a więc zaledwie 3,2 proc. ogółu ob- 


rotów. 


Podpisanie w dniu 2.5.1947 r. tzw. | 


małej umowy, a w dniu 4.7.1947 r. 
normalnej jednorocznej umowy o 
wymianie towarów jako ramy do 
całego kompletu umów gospodar- 
czych dokonało zasadniczego prze- 
wrotu. Na podstawie dotychczaso- 
wych wyników można przypusz- 
czać, że w roku bieżącym udział 


ńym Polski wzrośnie do 10 proc. 
tj. do ca 35.000.000 dol.; w handlu 
zagranicznym Czechosłowacji Pol- 
ska przesunie się przypuszczalnie z 
19-go na dziewiąte lub dziesiąte 
miejsce. 

. Stosunki handlowe  polsko-cze- 
chosłowackie wychodzą daleko po- 
za normalne 


obrotów polsko - 
jest dążność do wzajemnego uzu- 
pełniania sys 


nich, 


międzypaństwowe | 
transakcje. Zasadniczą koncepcją | haterów, który wybudowany 
czechosłowackich | nad: brzegiem morza w pięknym par- 


MATERIAŁY WEŁNIANI 


twem Zachodnim otrzymał oddziel- PO CENIE KOSZTÓW WŁASNYCH 


W pawilonie Dyrekcji Przemysłu 


| Miejscowego na terenie „B“ Wysta- 
|wy można nabyć po bardzo niskich 
icenach wełniane materiały męskie i 
| damskie. D. P. M. zorganizowała 


specjalnie tę sprzedaż po cenie ko- 
sztów własnych, w celu zaopatrze- 
nia świata pracy. Można tam rów- 
nież nabyć potrzebne dodatki kra= 
wiedkie, Materiały są w bardzo wieb 
kim f 


bibliote- į skład wycieczki 
kach, o osiągnieciach wydawniczych, dziennie w Pawilonie Wsi Polski Lu- 
prasie i czasopismach. Osobne miej- | dowej 


wyborze. 


ŚLĄSKIE WESELE LUDOWE 
We Wrocławiu bawi 50-osóbowm 


pisy, rozmieszcone na ścianach, in- | wycieczka uczennic i uczniów Szkó+ 
formują o rozwoju organizacyjnym ły Rolniczej w Wieszowie, pow. Bye 
P, Z. Z., o ilości osiedlonych za jego | tom. Oryginalne śląskie stroje. mło 
pośrednictwem na Ziemiach Zachod- | dzieży zwracają powszechną: uwagę. 
e Domach Społecznych, kur- | Zespół 
sach  repolonizacyjnych, 


amatorski, wchodzący w 
— wystawia c0- 


widowisko „Sląskie wesele 


sce zajmuje praca dla Polonii Za- |ludowe". Ciekawa inscenizacja i ĝo- 
bry poziom przedstawienia zyskują 
Pawilon urządzony estetycznie i|wykonawcom zasłużone brawa. 


granicznej i reemigracji. 


KINO 


„PALLADIUM“ 


Godz. 14.30, 19.15, 21.30 


Zw. Zaw. godz. 17.00 


SOPOT KU CZCI MARYNARZY — 
BOHATERÓW 

SOPOT. — W ramach tygodnia par- 

tyzanta odbyło się w Sopocie odsło- 

nięcie pomnika ku czci marynarzy bo- 

został 


ku za Grand Hotelem. Pomnik przed- 


ów obu państw AT-| stawia żelazną kotwicę na granitowym 


tykułami deficytowymi, względnie | głazie, na którym widnieje napis: „Ma 


brakującymi do zrealizowania u- 


chwalonych planów gospodarczych. | dzili krwi ani życia za Polskę Ludową, 


Oprócz zagadnień czysto handlo- | silną na morzu 1939—1945“, Uroczy- 
wych Rada zajmuje się m. in. spna- stość odbyła się przy udziale kompanii 


wami taryfowymi, 


a mianowicie za! honorowej i orkiestry reprezentacyjnej 


sadniczą sprawą ustanowienia zwią | Marynarki wojennej. 


zkowej taryfy przewozowej na tra- 
ste od granicy polsko - czechosło- 
wackiej do portów polskich na Bał- 


WYŚCIG PRACY JUNAKÓW 
W KALISZU 


tyku. Przedmiot. obrad; stanowi| KALISZ. — Do usunięcia 300 mtr* 


wolnego portu w| gruzu z terenu Państw. Zakł. 


Dzie- 


Szczecinie, wydzierżawiony częścio- | wiarskich nr. 7 w Kaliszu stanęły trzy 
wo przedsiębiorstwom czechosłowa- | grupy junaków, zmobilizowanych w 
ckim oraz utworzenie mieszanego | ramach 3-dniówek. Kierownictwo tech 
polsko - czechosłowackiego  przed-| niczne przeznaczyło na wykonanie po- 
siębiorstwa żeglugowego na Odrze, | wyższego zadania 800  praco-godzin. 
nadto udostępnienie licencji czes-j Młodzież samorzutnie przystąpiła do 
kich dla przemysłu polskiego i pro: | zespołowego współzawodnictwa pracy 
jekty dotyczące budowy i odbudowy | i dzięki temu zadanie wykonała w 
wspólnych zakładów _produkcyj-| przeciągu 720 godzin. Przodownikami 


Zebrani delegaci wyrazili jedno- |nych. 


chwał partii robotniczych i Stron- 
nictwa Ludowego 'órśz plenum 
Zarządu Głównego Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, dotyczących Toz- 
woju spółdzielczości na wsi polskiej. 
W obszernej dyskusji aktywiści pod. 
kreślalj swe pozytywne stanowisko 
wobec zadań spółdzielczości, posta- 
nawiając przeprowadzić szeroką ak- 
cję uświadamiającą wśród mało i 
średniorolnych chłopów co do 
korzyści wynikających ze spółdziel- 


niesienia poziomu życiowego wsi. U-| czego sposobu gospodarki produk- 
możliwione to, zostanie między in- ! cyjnej. 


Krajowy zjazd aktywistów i 
Związku Zawodowego Metalowców 


KATOWICE, — W dniu 4 sierpnia 
br. odbył się w Katowicach Ogólno- 
krajowy Zjazd aktywistów CZZM i 
przodowników pracy. Tematem ©- 
brad było omówienie uchwał plenum 
KCZZ i sposobów zrealizowania ich 
wśród członków Związku, Na Zjazd 

| przybyli przedstawiciele partią robo- 

tniczych: tow. Jagiełło z CKW PPS 
oraz tow. Knajewski z ramienia WK 
PPR w Katowicach. 


Obecny na obradach sekretarz 
KCZZ ' tow. Matuszewski wygłosił 
obszerny referat ma temat aktualnej 
sytuacji politycznej w Polsce j na 
świecie, oraz nakreślił stosunek 
związków zawodowych do tych za- 
gadnień. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
'czący Zarządu Głównego CZZM tow. 
Kieszczyński, który omówił wyniki 
obrad wydziału wykonawczego Świa 
towej Federacji Związków Zawodo- 
wych. Sekretarz Generalny Związ- 
ku Metalowców tow. Pilat poruszył 
zagadnienia organizacyjne, 

W związku z przejmowaniem przez 
zwią: kierownictwa akcji współ- 
zawodnictwa pracy utworzony Zo- 
stał z inicjatywy Zarządu Głównego, 
„główny komitet współzawodnictwa 
pracy w hutnictwie. W najbliższym 
czasie zorgamizowame zostaną pozo- 
stałe komitety branżowę. 

Zjazd uchwalił szereg rezolucji, w 


których . podkreślano . solidarność 
członków związku z uchwałami ple- 
num KCZZ. Polecono Zarządowi 
Głównemu jak najszybsze zrealizo- 
wanie uchwał KCZZ, 

W obradach aktywistów CZZM i 
przodowników pracy uczestniczyło 
ponad 200 delegatów, reprezentują- 
cych blisko 330 tysięczną masą człon 
ków CZZM. ad 


Sygnatura: 257/48 i 327/48, 


u rej biorą udział przedstawiciele ży- 


cia gospodarczego obu krajów, 
przyczynią się niewątpliwie do dal- 
szego uzgodnienia posunięć gospo- 
darczych w obu krajach ze wzaje- 
mnym dla nich pożytkiem. 


Redaktor organu 
czeskich Zw. Zaw. 


| przybył do Warszawy 


W środę 4 bm. przybył do Warsza- 
wy na zaproszenie KCZZ redaktor na 
czelny Centralnego Organu Czechosło 
wackich Związków Zawodowych „Pra 
ca" red. Irry Siła. 

W czasie swego pobytu w Polsce 
red. Siła zwiedzi domy wypoczynkowe 
KCZZ na Wybrzeżu i na Doliym Slą- 
sku oraz zapozna się z organizacją 
wczasów pracowniczych w Polsce. 

Redaktor Siła przyjęty został przez 
sekretarza generalnego KCZZ tow. 
min, Kuryłowicza, z którym odbył 
dłuższą konferencję na temat organi- 
zacji wczasów. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomośc 


Komornik Sądu Grodzkiego w Warszawie II rewiru mający kance- 


zostali: R. Kopczyński, R. Wesołek i 


KUCYKI ISLANDZKIE DLĄ EŁKU 

EŁK. — W najbliższym czasie przy 
będą dla Polski kucyki z Islandii, z któ 
rych 50 przeznaczonych jest dla por 
wiatu ełckiego. Cena kucyka wynosi 


AZ |60 tysięcy zł. Rolnicy wpłacać będą za 


kucyki 14 tys. zł. gotówką, reszta zaś 
zostanie rozłożona na 3-letnie raty. 
Kucyki islandzkie są niezwykle wy- 
trzymałe na chłód, zaś siła pociągowa 
dwu kucyków równa się sile jednego 
konia, będą więc chodziły w zaprzęgu 
po parze. 
NA WYSOKOŚCI 3000 m. DZIECKO 
STRACIŁO KOKLUSZ 


BYDGOSZCZ. — Liga Lotnicza w 
Bydgoszczy przeprowadziła  ekspery- 


rynarzom Polskim, którzy nie 


ZNAKOMITA KOMEDIA OBYCZAJOWA 


produkcji amerykańskiej 


W pogoni za mężem 


W rolach głównych: 


GREER GARSON, LAURENCE OLIVEE 


ment z rocznym dzięckiem, chorym nm 
koklusz, z którym wzniesiono się ue 
3 tys. metrów. Dziecko zasnęło już na 
wysokości 1 tys. m. na wyższym pū- 
łapie ciśnienie atmosferyczne epowo- 
dowało rozszerzenie płuc, na gkuiek 
którego płuca byiy zmuszone do inten- 
sywnego oddychania, ; 

W trzy dni po odbytym locie ekspe- 
rymentalnym, rodzice chorego dziecka 
złożyli podziękowanie Dyrekcji Ligi w 
Bydgoszczy, gdyż w chorobie dziecka 
nastąpił przełom, ustąpiły gwałtowne 
ataki, pozostawiając lekki kaszel, të- 
ry w szybkim tempie zmniejszał się. 


KURS SPADOCHRONOWY 
W LUBLINIE 


LUBLIN. — W dniu 6 bm. rozpo- 
czyna się w Lublinie kurs spadochro- 
nowy II stopnia dla członków Ligi Lot 
niczej. 20 kanydatów na kurs mia za 
sobą przeszkolenie teoretyczne i ćwi+ 
czenia w skokach z wieży. W czasie 
obecnego kursu, uczestnicy odbędą 
skoki z samolotu na lotnisku w Swi- 
niku pod Lublinem. 


Przygotowania 
do połączenia 
RTPD i ChTPD 


W związku z postanowieniem stwo 
rzenia jednolitej organizacji społecie 
nej, która by objęła opiekę nad wy* 
chowaniem dziecka zarówno robotni= 
czego, jak i chłopskiego — RTPD t 
ChTPD wyłoniły wspólny komitet 
organizacyjny, na czele którego sta- 
ną? poseł Kuroczko, Zadaniem ito» 


i deklaracji 
zjednoczonego Towarzystwa Przyja- 
ciół Dzieci, opracowanie projektu za» 
sad organizacyjnych, ustalenie pod+ 
staw gospodarczo-finansowych oras 
przygotowanie i przeprowadzenie 
wspólnego zjazdu, na którym nastą- 
pi ostateczne połączenie obu organi- 
zacji 


PRZETARG 


Zarząd Fabryki Dykt w Skierniewicach ogłasza przetarg publiczný 


na remont: 


a) kotła parowego wraz z przeb”” f~ 


b) pras hydraulicznych, 
c) maszyn, 
d) instalacji elektrycznej. 


= nłon'ska 


Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze fabryki 
Skierniewice, Zwierzyniecka 2, do dn. 12 sierpnia 1948 r. 


Slepe kosztorysy do otrzymania na miejscu. 


-Ogłoszenie przetargu Nr 43 


6124 ` 


k a 


larie w Warszawie ul. Mała nr 7a na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 21 sierpnia 1948 r. o godz. 13 w Ząb- 
kach ul. Szwoleżerów odbędzie się I licytacja ruchomości należących do 
Dudzińskiego Stanisława i Józefy składających się z wozu na ogumionych 
kołach oszacòwanych na łączną sumę zł 40.000. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyej 
oznaczonym. 

Dnia 26 lipca 1948 r. 


KOMORNIK 
Kazimierz Landy 
: ? 6144 
Pi ÓW 
SILNIK ELEKTRYCZNY 380 VOLT 
przełącznik gwiazda — trójkąt do wyboru 62 lub 50 kw. 
albo 35 kw. na rozrusznik . 
sprzeda k 
GAZOWNIA NAKŁO POMORZE 
6136 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogtasza prze- 
targ nieograniczony na odbudowę budynku nr 181 w bazie materiałów 
nawierzchni na st. W-wa Praga. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 dnia 
17 sierpnia br. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. 
Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe 
informacje oraz podkładki do składania ofert. Do oferty należy dołączyć 
kwit kasy dyrekcyjnej na wpłacone wadium zgodnie z zarządzeniem Mi- 
nistra Skarbu (Monitor Polski z dnia 22.XII 1947 r. nr 152, poz. 903). 

6149 
p 


Miejskie Zakłady Komuni zacyjne 
przyjmą 
INŻYNIERA ELEKTRYKA 


va stanowisko kierownika Warsztatu, naprawy silników i urządzeń 
; trakcyjaych. 
„Warunki do omówienia w Dyrekcji ul. Młynarska 2. 
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Nr 214 


_ŻYCIEPARTII 


Narada redaktorów naczelnych 
prasy socjalistycznej 


W dniu 17 bm. o godz. 10 rano od- tow. Arski, który przewodniczyć bę- 
zie się w lokalu CKW PPS na-;dzie naradzie. 
radą naczelnych redaktorów prasy| 2) Ocena pism partyjnych. 
sotialistycznej i ich zastępców z u-| 3) Sprawa usprawnienia kolpor- 
działem kierowników Wydziałów Po | tażu. 
lityczno-Propagandowych wszystkich | Ttow. Kierownicy Wydziałów Poli- 
Wojewódzkich Komitetów PPS. tyczno-Propagandowych winni przy- 
Porządek dzienny obrad przewidu- |być na odprawę z dokładnymi infor- 
następujące punkty: / |macjami o stanie czytelnictwa prasy 
1) Qcena sytuacji politycznej i za- | partyjnej. 
dań prasy PPS na najbliższy okres. | Zwracamy uwagę na przesunięcie 
Referat wygłosi sekretarz CKW PPS | terminu narady z dnia 10 na 17 bm. 


DARS HE 
Komunikat WK PPS się zebranie Koła PPS Warszawa-Główna 


Osobowa. 
arszawa 


© DZIELNICĄ OCHOTA 
w dóię $ 4; ` KET 10 w sali W czwartek dnia 5 sierpnia o godu- 
Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej przy 


nie 16.30 w lokalu Dzielnicy, odbędzie 
się odprawa przewodniczących, sekręta- 
i skarbników Kół należących 


Ul. Śnieżnej 4 odbędzie się Ge sdi Osielaicy. do 
tarzy powiatowych, miejskie i 
"abrycznych Komitetów PPS. INFORMACJE 
s ędzy se- ONKOWIE PPS I PPR 
eara e gy rare m UWASYWIsO! MŁODZIEŻOWI — 


tarze obowiązani są dostarczyć 


spra KANDYDACI NA WYŻSZE UCZELNIE 
wozdania według najnowszych 
ów. 


Stoł. Kom. Rekrutacyjna zawiadamia 
kandydatów na wyższe uczelnie, że należy 
się zgłaszać do dzielnicowych komisji re- 
krutacyjnych powołanych przy komitetach 
dzielnicowych PPS i PPR. 

Komisje te udzielą zgłaszającym się żę- 
danych wyjaśnień i in ormacji. 


ZEBRANIA 
BM KOMUNIK 
NIRAT PK PPS 
WARSZAWA PRAWOBRZEŻNA 


A Powiatowy K 
omitet PPS Warszawa Pra- 
Vołrzeżna zawiadamia, że w dniu 7 bm, 
Ded. ) o g. 10 przy ul. Śnieżnej nr 4 
zie się odprawa przewodniczących, 
togarzy Miejskich i Gminnych Komi- 


Hi DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


is Rekrutacyjna Młodzieży. na 
wys down BT KD EEE AKD AE 

duje w edzia i à 
ki w do dztsiach 18 — 19 w lokau KD 


ki > powiatu Wan e obrena PPR Praga Gentralna ul. Stalowa Ti, Blit- 
obowiaakowe.” rygorem partyjnym | Bae intonog godz. 8 do 17 w Wydziale 
IB xo Personalnym. 
w ZAWA OŁAJRÓW W DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Komi NA ? mitet Dzielnicy $ródmieście zawiada- 
teti. KA aga Piat dm Ery iż sekretariat Dzielnicy zya po- 
Zachód pray ul. Towarowej 1, odbędzie !we legitymacje w godz. między 17. 


Naszym zdamieim 
Dodatkowy pociąg 


W artykule N k i rozkład  Listami naszych czytelników po- 
jazdy" w Nr les Sainn do- czuł się dotknięty SOK, który na 
magaliśmy się poczynienia peur desłał nam notatkę 2 wyjaśnieniem. 
"ych zmian w rozkładzie jazdy po Rzeczywiście listy czytelników by- 
ciągów podmiejskich, W szczegól ty dość ostre w tonie i do pewnego 

chodziło nam o osławiony po- Stopnia krzywdzące SOK-istów, na 
ciag do Białegostoku, odchodzący © których ciąży duża odpowiedzial- 
p 17,80 g Dworca Wileńskiego. ność i którzy muszą niejednokroi 

9 ten przeładowany był do 0: mie stosować ostre środka, aby ra- 
statecznych granic, x tego względu, tować od nieszczęśliwych kończą- 
śe, siłą rzeczy, zmuszeni byli do ko cych się śmiercią wypadków nie- 
Peystania z niego pasażerowie mie- sfornych lub nie adających sobie 


szkający w okolicach podmiejskich, sprawy z miebezpieczeństwa podró- 
którzy po pracy wracali e Warsza- Źnych. Z drugiej strony musimy 
wy do domy. podkreślić, 
szych 


W sukurs prayszli nam nasi el- 
ai h podstawy. 


, którz rti nowi ; 
ko, niatie, ptk Aane zaj. W naszym artykule proponowaliś 
ściach m Służbą Ochrony Ko- MY tylko, aby poczynić pewne zmia 

iędzy q y 

a pasużeram pociągu. („Robot TY w rozkładzie jazdy i powiększyć 
Rik š dn. 84.7 — „Słuseny żal do Skład pociągów podmiejskich przes 
PKP" i "Warszawa — Wołomin*/. doczepienie wagonów towarowych. 

r: ' Notujemy æ przyjemnością, że 
Reakcja PKP była szybka i celo- qęięki wysuniętym przez nas postu 
wa. Wozoraj otrzymaliśmy oficjal- jątom PKP postarało się, pomimo 
he pismo z zawiadomieniem, że ol miewystarczającej wciąż ilości tabo- 
dnia 26.7 uruchomiony został doda: yu, o uruchomienie * >datkowego 
kowy pociąg Nr 1729-4 — 1730-A pociągu, a SOK wyjaśnił całkowicie 
Na linii Warszawa Wileńska — Wo- 
tomin, odchodzący z Warszawy © 
Podę, 17.10. 
Jak stwierdziliśmy, przez urucho- 
mienie tego pociągu zostało zupeł- 
rozwiązane zagadnienie przeła- 
nia pociągów odchodzących w 
Podzinach popołudniowych a Dwor 
Ca Wileńskiego. Zarówno w pocia- 
Qu do Wołomina, jak również do 
iałegostoku, miejsc jest dosyć + 
już nie wisi na stopniach. 


sadnionych 
zawsze na rękę podróżnym. 
Powinni oni umieć to ocenić 1 wy- 


ciąg nie wystarczy — pasażer musi 
się też poprawić. 


— 


Nowe władze 
Stołecznego Komitetu ZMP 


na, Kobrzyński Stefan, rewańdow= 
[skei Stefan — członkowie. 

Lokal Zarządu Stołecznego mieści 
M przy ul. Mokotowskiej 24, 


W wyniku połączenia 4 dotych= 
Czas działających Organizacji Mło- 
dzieży w Związek Młodzieży Pol- 
akiej, w dniu 23.V11.1948 r. ukonsty- 
uowało się Prezydium Zarządu Sto- 
łecznego Związku Młodzieży Pol- 
Skiej, w składzie: Halina Krysan- 
a — przewodniczące, Henryk Flug 
— wiceprzewodniczący, Świda An- 
drzej, Ostałowski Jerzy, Skorski Je- 
Rzy, Sikorski Józef, $okorska Hali- 


88-679. f 

Zarząd Stołeczny Związku Mfło= 
dzieży Polskiej przejął i kontynuu- 
je działalność organizacyjną wszyst- 
kich  oragnizacji młodzieżowych 
terenu m. st. Warszawy. 


pogodowa ih 
Program gościnnych występów 


Opery Poznańskiej w Warszawie 


h u = Pucciniego óraz w 
We Poznańska roz- |nia „Tosca“ 
ŚWI posen wyttecy w gmachu |niedzielę 8 sierpnia po Aim 0 
Teatru Polskiego uroczystym przed* | godz. 14.30 „Eugeniusz asa ada 
stawieniem Strasznego Dworu“ wieczorem o godz. 19 — „Straszny 
Moniuszki w wykonaniu czołowych | Dwór*. 
artystów zespołu pod batutą dyrek- 
tora Latoszewskiego. W pyle | 
i z U i «« pam 
renis ce dnie do |dana Narzeczona“ oraz „Hrabina 
Dziś aj owak 5 sierpnia i pią- | Moniuszki; także balety: Swantewid 
usz Oniegiń" '— Perkowskiego i Scheheresada — 


tek 6 sierpnia „Eugeni 
— Czajkowskiego; w sobotę 7 sierp- Rimski Korsakowa. 


an RAPAS 
Opracowano plany narożnika 
Al. Gen. Sikorskiego i Nou ego Światu 


i eszcie plan ka był o tyle trudny, że zbiegają się 
Zatwierdzony został n zy A. w tym miejscu dwa style: Nowy 


W następnych tygodniach wejdą 
na afisz: „Carmen“, „Aida“, „Sprze- 


Emachu, jaki stanie 
Gen. sii i wiej wiat, którego kamienice budowane 
« Sikorskiego i Nowego z. , w stylu XVIII — XIX wieku i Al. 


e to Miejski Ośrodek 


Materiały budowlane zwieziono j isn. Sikorskiego o wysokiej zabu- 


f machu, n, dowie nowoczesnej. lokali w osiedlach podwarszawskich. zagęszczenia tych- osiedli. Wedle || odatiy P 6 polsce, zErasałkowika 8/5. Poznańska 88. Targowa 67, 
zywe con! Szwedzi, Już teraz Urząd Wojewódzki pod- sprawozdań lustratorów mieszkanio- A alność” kę Warszawa, Marszalkowcka 95. Sp. Agencji Prasowe, 0 Glob" 
ue w  najbliższych| Plany narożnika opracowali tnży- |jął dzięki udzielonym mu kredytom |wych na linii EKD, jest jeszcze wie- | (| ul Zieta 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietragzek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26. 

hie e a e Z. Stępiński i |prace nad naprawą zniszczonych |le lokali, nadających się do właści- ję RRC: 7 bak BM Wydawa, „Wiedza” — „Robosit” «r 1 


Brojałęt architektoniczny narożmi- 


|_| 


że rozgoryczenie na- | 
czytelników miało również i 


| 


| 


kazać więcej niż dotychczas dYSCY*| ronie Warszawy 
plimy i zrozumienia dla ciężko pra- stracja młodzieży 
cującego kolejarza, Dodatl-"vy po-Ì 1930 do  powszeckiiej 


l 


(wa przeznaczyło kwotę 50 milionów 


|ło zniszczonych domów w wojewódz składająca się z przedstawicieli U- 


jtwie warszawskim. Dzięki temu rzędu Wojewódzkiego, Zarządu || Jerozolimskie 28, tel. 885-05 oras ESY ME M ję Fry" i 
i s c . a — à icz, . > 
|można będzie přzywrócić do stanu Miejskiego oraz bezpieczeństwa, || jl gkie oddziały $p. Wydawn, Wiedza" w Polsce Polska Agencja Pra: 


- nie zabezpiecza 


ROBOTNIK 


Kilka praktycznych wskazówek 
dla wyjeżdżających na urlop 


Jak do opuszczonych mieszkań 
dostaje się złodziej — „klawisznik* 


W związku z wyjazdami 


żą ilość włamań do 


samoobrony przed włamywaczami jest znajomość 
wania przytacząamy paner 
macji o sposobach stosowanych przez złodzi 


tod” ich post 


niowych. 

Ludzie uczciwi żywią zwykle beze 
graniczne zaufanie do wszeikiego 
rodzaju zamków, kłódek, zasuw itp- 
Uważają je za przeszkody nie do po- 
konania dla włamywacza. Tym przy- 
krzejsze bywa potem rozczarowanie, 
jeśli mieszkanie zostało okradzione 
mimo zamknięcia gó „na siedem 
spustów". 


Zwykła kłódka zawieszona 
drzwiach jest pewnego rodzaju za- 
wiadomieniem, że „państwa nie ma 
w domu“, Dla rutynowanego prze- 
stępcy nie stanowi żadnej właściwie 
przeszkody. Złodziej z łatwością wy- 
rywa skobel łomem albo, o ile kłód- 
ka jest słaba, po prostu ją ukręca. 
Zwykły zamek nie jest także żadnym 
zabezpieczeniem 4 można go otwo* 
rzyć wytrychem lub po prostu pro- 
wizorycznym hakiem z drutu. 

Znacznie większą gwarancję bez- 
pieczeństwa daje tzw. zamek zapad: 
kowy albo zuhaltowy, W zamku te 
ro rodzaju umieszczone są specjalne 
płytki; różnego kształtu, oparte na 
sprężynach różnej długości + wymia- 
ru. Nacięcia płytek czyli zapadex 
dostosowane są ściśle do zębów klu- 
cza. Takteqo zamku zapadkowego nie 
można tworzyć wytrychem, nie 
mniej jednak złoczyńcy dają sobie 
fadę w ten sposób, że sporządzają 
dokładną kopię klucza, z miękkiego 


na letniska zanotowano du- 


czonych mieszkań. Dzięki szyb- 

kiej i energicznej akcji Milicji 

schwytać wielu sprawców kradzi 
chodząc z założenia, że zasadniczym 


Obywatelskiej zdołano 
eży, 


systemem 


„me- 
garść infor- 
ei mieszka- 


metalu, najczęściej z cyny. W języ- 
ku przestępców, taki fałszywy klucz 
nazywa się „pasówką”, 


Zamek systemu „Yale“ jest bar- 
dziej skomplikowamy i posiada bę- 
benek kluczowy o specjalnej kon- 
strukcji. Ani wytrych ani pasówka 
nie otwiera takiego żamku į włamy- 
wacz atakuje wtedy bezpośrednio 
drzwi, 


„Pięta Achillesowa* drzwi 

Rozpowszechnione obecnie drzwi 
dwuskrzydłowe są bardzo słabe. Na 
styku dwóch skrzydeł powstaje za- 
wsze szczelina, zwłaszcza w górnej i 
dolnej części drzwi. 

Złodziej wkłada w szczelinę ostrze 
siekiery albo długi łom żelazny i na- 
stępnie przesuwa go w kierunku 
zamku, aż do chwili, gdy zamek zo- 
stanie wyrwany. W podobny sposób 
można drzw; wyważyć albo wyrwać 
z zawiasów. „Piętą Achillesowa" 
drzwi są rówmież tzw, filungi, czyli 
tafie z cienkich desek lub dykty, ©- 
sadzone w głównej ramie. Włemy- 
wacze z łatwością wycinają filungi 
1 dostają się do wnętrza, 

Zabezpieczenia okien wszelkiego 
rodzaju jak np. okiennice, kraty, 
żaluzje itp. spełniają dość dobrze 


swoje zadania, o ile umieszczone £4 przybyciem 
od wewnątrz, a nie z zewnętrznej kogo wpuszczać do mieszkania, Nić „Z9łe 


„n 


Str. 5 


części okna, gdzie łatwo je przeciąc 
lub wyrwać, 

Z powyższego, pobieżnego przegią- 
du wynikałoby, że nie ma właściwie 
zamknięć dających 100 procentową. 
gwarancję bezpieczeństwa. Należy 
jednak stwierdzić, że mieszkanie sła. 
bo zabezpieczone, o tandetnych 
drzwiach i oknach, zamknięte na 
prymitywny zamek stanowi zawsze 
dużą pokusę dla złodzieja, natomiast 
rzadko ryzykuje on włamanie, które 
połączone jest z dużym; trudnościa- 
mi i niebezpieczeństwem. Lokal sto: 
jący pustkami, nawet gdy zaopatrzo- 
ny jest w solidne zamknięcie, staje 
się łatwym łupem „klawiszników* 
(złodziej mieszkaniowych)), Ze wszy- 
stkich bowiem przeszkód, najgroź- 
niejszą dla przestępców jest czło- 
wiek, czujny, odważny i źnający me- 
tódy ich „roboty“ 


Wywiad przestępców 


Należy przy tym przyjąć jedną za- 
sadę: nie wpuszczać do mieszitania 
nisznannych osób. Każda skcja wła- 
mytwaczy poprzedzona jest wywia- 
Gem. Złodziej nigdy nie idzie na 
„nie pewne”, lecz posiada dokładne 
informacje o rozkładzie m'eszkan'a, 
systemie zamków itp. Pod postacią, 
żebraków, domoktrążców, handriarzy 
kryją się często wywiadowcy zło: 
dziel, którzy przeglądając lokal, robią 
a mydle odciski kluczy itd, Świa= 
domym lub nieświadomym pomocni- 
kiem przestępców jest często służba 
domowa 


Wyjeżdżając na urlop należy mie- 
szkanie zostawić pod opieką pewne; 


solidnej i inteligentnej osoby, Ina- |? 


czej istnieje zawsze prawdopodob:eń 
stwo, że wrócimy do pustych ścian. 


W wypadku wiamońia należy bez: 
włocznie zawiadomić MO, i przed 
milicjanta nie wolno ni- 


Dobrze zapowiadają się zbiory 
w ogrodach działkowych 


Kartofle, kapusta i pomidory 
udały się najlepiej 


Zbiory w warszawskich ogródkach 
br. dość dobrze. Dokładne ich wyniki można 
koniec lata. Jak z dotychczasowych obserwacji wynika, 
najlepiej na kartoflć i kapustę, jakkolwiek w niektórych miejscach 
Znaczne szkody wy rządziły czerwepwe deszcze, na sku- 


mają pomidory. 


działkowych zapow'adają się w 
będzie ustalić dopiero pod 
urodzaj wypadł 


prym 


tek których na pomidory wkradł się grzybek. 


Od dnia dzisiejszego (5 bm.) na te; 
rozpocznie się reje- | 


rocznika 
organizacji 
„Służba Polsce". Do spisu należy zgło 
sić się osobiście w Wydz. Wojskowym 
Z. M., ul. Floriańska 10 II p, przed- 
stewiając metrykę urodzenia, dowód 
zamieszkania w Warszawie oraż foto- 
grafię, poświadczoną przez Komitet 
Blokowy. 


żeńskiej 


Cze kolada 


Iv — zamiast mleka 
V piętro. Telefony Nr 86-62 ilaa kartki 


Wydz. Aprowizacji ZM podaje do 
włiadorności, że konsumenci którzy 
nie zrealizowali w całości z powodu 


z| wyjazdów urlopowych przydziału 


mleka świeżego na karty lipcowe 1 
posiadają komplety kuponów mlecz- 
nych winni zarejestrować 


nawozy sztuczne, oraż ułatwia im na- 
bywanie nasion i sadzeniaków. 


dnie obniżających wydajność uprawia- 1680 „Fizjologia odpoczynku”. 


pielęgnacji dzialki i wreszcie 
WOZÓW. 


Zbiory ziemniaków mogą nam po- | 


kach, Każdą wolną chwilę spędzają 
przy pielęgnacji warzyw i okopowiz- 
ny W niedzielę dzialka zastępuje tym 
ludziom plaże, las į wyc'eczki. 

29 bm. odbędzie się premiowanie 
najlepiej utrzymanych działek. Przed 
końcem miesiąca przeprowadzona zo- 


stanie lustracja i badanie ich wydajno- į 


ści. Szczególną uwagę zwracać się bę- 
dzie na walkę z chwastami, (St). 


Na 


BADLOY 


PIATRE, 6 SIERPNIA 
F arszawa I 
6,15 Dz. . 6,30 Muz, « 7,00 Skrót 
da. por, sa „Dalekie iata”, 50 Muz. 
18, (Ko! to! 
obiadowa. 18,45 i mpy r 


połudn. 12,25 Kedia. klar- 
Kwadran. uz, Dz. ołydn. 
Najologia € f685 Mut 


i Muz. 
Tygodnia''. 


Auā, 


i”. 20,16 £. 2180 
A 8 . 
22,00 Muz. tan. 22,46 Komunikat z Olim- 


slużyć za przykład wydajności, Na ob- |piady. 28,00 Ost. wiad, 28,10 Muz, 


sząrze jednego metra kwadratowego 
(działki) sadzone jest 6—8 kartofli. Sta- 


rannie okopywane i pielęgnowane krze | 1746 Kono. 


wy przynoszą na jesieni plon dziesię- 
ciokrotnie wyższy tz. l 
które powinny ważyć od 5 do 7 kilo- 
gramów. (Normalnie plon z 1 m. kw. 
mie przekracza 3 kg. ziemmiaków). 


Przyjemne z pożytecznym 

Ogródki działkowe złocą się olbrzy* 
mimi kwiatami słoneczników. W nie- 
których miejscach są już czerwone po- 
midory. 

— Kartofle z własnej działki jemy 
od 3 tygodni — mówi ob. Frączak, 
działkowiec z Rakowca — pom'dory 
muszą się jeszcze odstać, myślę, że za 
kilka dni 
rzałe. 


60—80 kartofli, ! Muz. udo 


będą one całkowicie doj- 


Warszawa II 
? Koncert a 
„W cieniu WNE 18.18 „Historia 
tańca”, 19,00 Wiad. dz. radiowego. 19,30 
wa. 20,00 „Ubranie'* — opow. 
20,15 Nowoczesna muz, tan. 20,80 ,, - 


PRI do Polski”, 21,00 Muz. tan. 


Dz. wiecz. 


Í Wydawca: RADA 
Redaguje: Komitet 


można także porządkować pokoj, 


przesuwać przedmiotów, naprawiać 
uszkodzeń itp. gdyż w ton sposób za- 
ciera się ślady pozostawione przez 
przestępców, co utrudnia pracę mi- 
licji. (Ks)) 


TEATE POLSKI (Karasia 2): 


Gościnne występy Opery Poznań ^i 
Ozwartek g. 19 „„Bugeniusz Oniegin" 
Piątek g. 19 „Eugeniusz Oniegin. 
Sobota g. 19 „Tosca. 

Niedziela g. 14,30 „Eugeniusz Oniegin"; 
g. 19 „Straszny dwór”. 

TEATR ROZMAITOŚCI Mais CSKA 
8): godz. 19 „Szczęśliwe dni”, W soboty 
i niedziele godz. 19 — „Uprowadzenie a 
Seraju'". 


TEATR „PLACÓWKA (ul. Królewska 
13): nieczynny, 

TEATR MAŁY 
godz. 19 „Candida' 

TEATR „COMOEDIA* (ul Szwedzka 2); 


godz. 19 „Król włóczęgów” (poniedz. 
wtorki i Środy). 


TEATE POWSZECHNY (ul. Zaniqjskie= 
go): g. 19 „Głęboko sięgają korzenie”, 
. TBATB „MINIATURY  (Marszałkow= 
ska 68): godz. 19 „Dom Kobiet”. 5y 


TEATR KLASYCZNE (Mokotowska : 
godz. 19 Seans”, c a 


TEATR NOWY 
godz. 19 „Jadzia wdowa”. 


TEATR LETNI i, P 26) : 
19,15 „Nitouche”, Sn PORSE 


SALA YMCA: g. 19: , Be ani Me”, 
(Opróca ckwarików), | ap A 


TEATR „WRORELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17.80 i 19,90 
„O wazystkim i o niczym”, 32%, 


j (Marszałkowska 81): 


tu, Puławska 39): 


DZIS „ONIEGIN” 
W TEATRZE POLSKIM 


W Teatre Polskim odbędzie noas 
rzodstawienie lirycznej opery iotra 
Czajkowskiego „Kugeniusa Oniegin” 2 u- 
działem artystów:  Charłampowiczowej, 

A i Mikuli w  partiaci 
ch. Orkiestrę prowadzi dyr. Zyg- 
munt oszewaki. Oprawa ryc 0-3 
projektu artysty malarza Zygmunta _ 
toszewskiego. * 


2 PRZEDSTAWIENIA „NITOUCHE 


Letni od najbliższej niedzieli da= 
dzie 2 przedstawienia w pełnej 
i premierowej obsadzie ze Stefanią Jarkow 
$ką, Marylą Karwowską, Janem Mroziń- 


śkim, Januszem Popłiawskim, Adamem 
Wysóckim i Lieleną Zahorską na czele, 
Przedstawie. popołudniowe rozpoczynać 
się będz o go. :inie 15,30. Niedzielne przed 


o wieczorowe normalni © godz 


„PORWANIE SABINEK” 
W TEATRZE NOWYM 


Teatr Nowy gra tylko do niedzieli włą= 
cznie kome ię Ruszkowskiego „Jadzia 
|wdowa'* z Helenę Bortnowską w roli ty- 
tułowej. We wtorek przyszłego tygodnia 
wejdzie na afisz acyzabawna 
|Szentana „Porwanie Sabinek”. 
naczelnej teatr Now 
tego artystę Józefa 


komedia 
Do rol 
pozyskał znakomi= 
€ęgrzyna, obok któ- 
rego wystąpią: Helena Gruszecka, Maria 
| Koranówna, Krystyna Sznerrówna, Jani- 
na Sokołowska, Andrzej Bogucki, Kdward 
Vertner, Adoif Nowosielski i Jarosław 
f Skulski, Reżyseruje Stanisława Perza- 


Jen k dekoracje i kostiumy J. M. Szan 
| 
i 


cera. Kapeimistra Mieczysław Krzyński. 


POTRAW PEPE 33): „Rosan= 

a siedmiu „keiężyców . Poc 13, 

17, 21. Dia Źw. Zaw. 19. > 
„AKRTTALNOŚCI” (w kinie Syrena): 


od dnia 23.7 zawieszone na okres letni. 


„ARTUALNOŚCI” iw kinie Stylowy): 
tyiko jeden seans o godz. 11. Nowy pro- 
gram aktualności nr 57. 


„PALLADIUM (Złota 7/9): „W pogoni 
za mężem'* (komedia amerykańska). Pocz. 
seansów: 14,50, 19,15, 21.30, Dia Zw. Zaw. 
godz. 17. 


„POLONIA (Marszałkowska Nr 56): 


„Moja miła”. Początek godz. 15, 19, 
Dia Zw. Zaw. 17. 

„SYRENA (Inżynierska 2): „Urwis 
Gawroche'. Pocz, 14.80, 16.45, 21.15. Dla 
Zw. Zaw. 19. 

E tno M (Marszałkowska 112): 


licowa kobieta”, Pocz. 18, 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19. 


„TĘCZA” (Sumina 4): „Zagubione dni", 
Godz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19. 


LESZ W 


. S.. 


NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd: „Wiedza” 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 

Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 

Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarn; 8 86-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Nr 13 z kart kat. IRD3, IRD7 i 
IRDi2, a kupon Nr 15 z kart „M“ 
na przydział czekolady w ilości 0,2 
kg (cena 250 zł, za k£)). 


Dzierżawcy poszczególnych działek 
to ludzie zamiłowani w swych pól- 


bm. do 12 bm. następujące punkty T4 
rozdzielcze: Sklepy spółdziełni Taa aO O Oa E Wacław, 6125 


Śródmieście (ul, Książęca 6) i Pra- 
ga — Południe (ul. Targowa 8), PAg oRroNg nid AI mz? SU 


i 
j 
U 


Godziny przyjęć: Redaktot Nacz œ 10 — 11, Sekretarz Red g 13 —15 
Administracja czynna od g. 8 do 15 Kasa czynna od g 9 do 14 


Konto czekowe PKO nr 1-980 lub © 
Bank Gosp. Społdz., Oddz w Warszawie Nt, 195 


Prenumerata miesięczna w kraju: Bł 120, ica 300. Prenumeratę należy opła- 

cać do 10 każdego mięsiąca na konto PEO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 

należy podać dokładny i czytelny adres, Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 

cie odcinka podać naląży nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. Przy 
zamianie u podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZEŃ : 


50 miln zł kredytów 
na remont mieszkań pod Warszawą 


Eda N A 6" an 100, od Ti cz 120 rami A 0140; 0 dat 7 300 
y < e c m do 70 mm 2 $ 1 = mm z ; — 
Duże znaczenie dla dalszego roz | wyremontowane lokale dò dyspozy- mm ał 115; 0d 201 = 800 mm zł 225 powyżej 300, mm a? 300, ża 1 mm szerokość 
Ą t $ i — 120 - — mm 
woju akcji mobilizowania mieszkań |cji Wydziału Kwaterunkowego Za- || i p Aa e etaa mm zi 180, powyżej 800 mm zł 180 za 1 mm szerokość 


zastępczych pod Warszawą będzie rządu Miejskiego w Warszan ie, 
miał fakt, iż Ministerstwo Odbudo= 


1 z, gó Nekrologi do 70 mm zł od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm 

zł 120, od 201 — 300 mm 2? 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 

1 szpalty. Za niedziele i święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ : 
Ceńtralne Biuro Ogł. | Reki. Sp. Wyd. „Wiedza Oddział w Warszawie, Al. 


W środę 4 bm. do osiedli podmiej- 
złotych na dokonanie remontów ma- skich wyjechała specjalna komisja, 


pełnej używalności co najmniej 1.500 która na miejscu badać będzie stan || sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 


w Polsce, Biuro Ogioszeń .Czytelnik'* — Centrala u Da- 


i kod 


AŻ 


ROBOTNIK 


Dziś poczatek dziesięcioboju 


Adamczyk, Gierulto i Kużmicki startują w silnej konkurencji 


Polska drużyna w szpadzie 
rozpoczyna dzis walki 


Dziś na stadionie w Wembley 


dziesięciobojstów: Adamczyk Gierutto i Kuźmieki. Rano startować 
będą oni w biegu na 100 metrów i skoku w dal; po południu czeka 
ich rzut kulą, skok wzwyż i bieg na 400 m.' Ogólne obniżenie się 


poziomu dzicsięcioboju na święcie * 


nie punktowanego miejsca w tej konkurencji. Bez wątpienia . naj- 
większe szanse ma na to Adamczyk, as atutowy naszej ekipy lek- 


koatietycznej, chociaż stary wyga 

dobrą klasę. Dziś startaje również 

Znamy dobrze ostatnie wyńiki- na- 
szych dz'esięcioboistów, rozpatrzmy 
więc z kolei osiągnięcia zawodni- 
ków zagranicznych. 'Najpoważniej- 
szymi kandydatami na medale są 
Amerykanie. Nię może być oczywi- 
ście mowy o zagrożeniu fantastycz- 
nemu rekordowi Morrisa (USA) uzy- 
skanemu w Berlinie, a- wynoszące- 
mu „tylko“ 7.900 pkt, tymi niemniej 


Ło 


Blankers-Koen „zdobywczyni 


2 złotych medali 


—— 


Plotki 
olimpijskie 
Na treningach w Henley wórój: 


niają się kajakarze Czechosłowacji. 
Sobieraj typuje Czechów na. ( zwycięz- 


ców co najmniej dwu: konkurencji kaś). | 
jakowych. Wysoka: klgsę repr antog EAE 


także Aintrtotg i SC, 4 
eldi AS ski? żę 
skiego Sokoła pretenduje do pierwsze. | 
go miejsca w: gimnastyce. drużynowej. 
Czesi obawiają się - właściwie *. Koad | 
Szwajcarów, WOW ojc 
skich z om. h % 


+ 


W programach olimpijskich figuru- 


je zgłoszeń:e Polski w kokeju na tra- , 


wie. Polacy wylosowali pierwszą gru“ i 


pe, w której są Indusi, Austriacy . f| 
Argentyńczycy. W idocznię do tej Po. 
ry nie nadeszło do Komitetu Organi- , 
zacyjnego wycofanie zgłoszonej dru- 
żyny polskiej, Jak wiemy; dopiero w 


przeddzień wyjażdu pierwszej. grupy | 


naszych olimpi; -żynów, z Warszawy, 
naceszło do GUKF pisma od Polskie- 


go Zw. Hokeja na Trawie, w którym 


Związek ten ZYKA, z. udziału w 
olimpiadzie, - 
3* 


Faworytami pięcioboju ,nowocżesne* 
śo są oficerowie węgierscy, lch najpo- 
ważniejszym przęcednij: sièm “Jest 
Szwed, kpt: Grut W; pięcioboju brać 


udział mogą wyłącznie oficerowie, w' 


skład konkurencji wchodzą (w kolej- 
ności wykonywaniaj: terenowa „Ja=- 
da konna 5.000 m.,. szermierk. szpa- 
dą, strzelanie ż pistolet,- pływenie 
300 m, stylem doitolnyja d bieg. g 


m` na przeaj, 


Brażyńa kmódź A, nb. kj 
nie dwoje -przedstawicieli -sg uta 
dziennikarskiego. Jedným jest: Mar- 
cel Hansenne, hajw: iększy: biegacz träni 


cuski od czasu Ladoitmegte, a drugą: Kiada 


— Monika Berlioux, najlepsza: ply- 
wcężka Francji ji czołowa Europy w 
stylu grzbietowym; OAT RNS, 

i %.. PA A ; EN 


Przedstawiciel nierbył. licznie + 


ratończyk Yon Bok Su, jest typową” 
ny na zwycięzcę olimpijskiego, Angli- 
cy uważają, że Fin „tictanćn. 'ostą 
ghat najwyższą swą fórmię zoyt wcze” 
śnie i że oprócz Su może. Fina poko” | 
neć także i Anglik Holdeni i 


t 


p 

Londyńsk; „Sporing Record“ 
typował zwycięzców iaoi YA 
lekkoatletyce: 100. m: <i: 200. m.: — 
Patton, 400 m. 
— Harris, 1500, Strakd, -,:5000:4% 
10000 m. — Zatocek, 3600 m. z prze” 
szkodarz Pujazon 110 m. pł, 
Portzv, 400 m. pł. Coehran, w dal 

Steele, wzwyż, „Mc Grew, tycz- 


Nemeth, AE obój: 
3% 
Stadion w Wembley na „którym 6 
bywa się większość „konkurencji. x 
Olimpirdy został zbudowiky u | 1923 
roku, Olimpiada wypadła “ig? rów. 
no na' 25-lecie stadiony. : 


jka i' rutyna: Gierutty pozwalają nam 


.|Kuźmickim trudno jest pisać, poje- 


-| kurencji.- „wysuwa się oprócz omó- 


a | 


‘ree za końkursem Sanadze (Gruzja) uzy- 
prezentowanej w Lóndynię Korei; "ma" skał na 100 m równięż 10,6. 


a [Lista zdobywców 
z medali olimpijskich 


Me Kantega, 800 w. góle, 112 medali. Prowadzą Stany 


(Francją 7 (2 - 1 - 4), 
ka — Morcom, rójskok — 'kibello (ii. śą » 
(Indie), kula — Delaney, oszczep =~ |1), : Holandia 5(2-0- 3), Włochy 
Seymour, dysk —.: „Gordien, młoł == |5 (2-3 - 0), Szwajcaria 5 (0 - 3 — 2), 
Mondschein. ‘Dania 4 (1 - 1 - 2), Anglia 4 (1 - 1 - 
) 1%, Finlandia 3 (1- 2-0), Panama 2 ne zawody w pięcioboju nowoczes 


r ab (srebrny), Cejlon 1 (srebrny). 


ciwnikami. Niespodzianką wczoraj- 
szych: eliminacji była porażka Bom- 
by. (N. Zelandia). Walka o medale w 
biegu na 3 km z przeszkodami roae- 
gra się najprawdopodobniej między 
nadzieją Francji i faworytem olim- 
pijskim Pujazzon, trzema Szwedami 
Elmsaeter, Sjoestrand i Hangstroem 
oraz drugim Francuzem Coyodo. 


staje do walki trójka naszych 


pózwala nam wierzyć w uzyska- i 
Pozostałe konkurencje lekkoatle- 
tyczńe dzisiejszego dnia obejmują 
przedbiegi 200 metrów pań. Stawka 
zawodniczek ' startujących jest dość 
wyrównana. Faworytkami są Austra- 
lijki Strickland i King, które w tym 
seżonie miały czasy 24,9 sek. Po 25 
sek. uzyskują dwie Angielki Jordan i 
Cheesman opaz Francuska Caurla, a 
niewiele gorsze są Thómpson, Robb 
(obie Anglia) i Koudis (Holandia). 


Młodzież na starcie 


Interesująco przedstawia się e 
wacki program szóstego. dnia Olim- 
piady. Kulminacyjnym jego punktem 
będzie, prawdopodobnie 1500 m st. 
dow. panów, w którym stoczą poje- 
dynek dwaj 17-latkowie Mitro (Wę- 
gry) i Mc. Leańe (USA). Przedbiegi 
200 m st. klas. panów wykażą czy 


Gierutto ciągle jeszcze stanowi ` 
nasza drużyna szpadzistów. 


elimińacyjne wyniki zawodników zza 
oceanu potwierdzają ich supremację 
w dziesięcioboju. 


Powyżej 7000 punktów 


Do żółtego medalu pretenduje mło 
dy, wszechstronny wieloboista Bob 
Mathias (7224 pkt. na eliminacjach), 
po nim idzie znany w Polsce z ka- 
towickiego występu.  „okularnik* 
Mondschein, urodzony we . Lwowie, 
którego najsilniejszą bronią są sko- 
ki (wzwyż 200,5, w dal 7,20)*%i Sim- 
mons, trzeci w eliminacjach przed- 
olimpijskich wynikiem. 7054. pkt. 
Grożnymi przeciwnikami Adamczy- 
ka: będą także Argentyńczyk Kiste- 
macher, , Australijczyk.  Mullings, 
mistrz Europy Norweg Holmwang i 
Sawedzi Andersson i Waxberg, e || 
rych to zawodników stać na prze- 
kroczenie sakramentalnych „siedmiu 
tysięcy". 

Pozycja maszych dziesięcioboistów 
nie należy do najłatwiejszych, jak to 
się wydawało, ale talent Adamczy- 


smuć optymistyczne horoskopy. O 


chał en do Londynu raczej na nau- | 
kę, która oby wydała pomyślną. re- 
zultaty. 


Jamajka AB USA " 
Na. czoło rozgrywanych jutro kón- 


wionego dziesięcioboju finał 400 m 
i 3.000 m z przeszkodami. W pierw- 
szym faworytami są Mc. Kenley (Ja- 
majka), Bolen (USA) i Wint (Jamaj- 
ka); chociaż Whitefield. (USA), Cu- Aea AIA Verdeur ma na tym dy- 
rótte. (Australia) i Rhoden. (Jamaj- stansię groźnych przeciwników. Fi- 
ka) wykazali we wczorajszych przed nał.100 m st. grzbiętowym pań bę- 
biegach, że: są także groźnymi prze- [azie również bardzo atrakcyjny, ze 


+ 


względu na spotkanie mistrzyni Euro 
py Dunki Horup z Węgierką Novak 
i Angielką Gibson. Na. 400 m st. dow. 
pań zdecydowaną faworytką jest A- 
merykanka Ann Curtiss, ale elimi- 
nacje mogą wyłonić konkurentkę dla 
niej do walki o złoty medal. W sko- 
kach z wieży pływacy USA nie po- 
zwolą zapewne wydrzeć sobie: pro- 
wądzenia, dalsze konkurencje vły- 
wackie przynoszą spotkania elimina- 
cyjne w piłce wodnej. 


Start polskich szpadzistów 


Dla polskich entuzjastów sportu 
szósty dzień Olimpiady ' staje się 
szczególnie interesującym ze wzglę- 
du na pierwszy występ naszych szer- 
mierzy. Sobik; Zaczyk, Banaś, Fokt 
i Wójcik walczą w szpadzie druży- 
nowej, a ostatnie meldunki z ich 
obozu pozwalają liczyć na powodze- 
nie. Przeciwnikami Polaków .są ze-. 
społy Kuby i' Argentyny, które nie 
będą przeciwnikami groźnymi. Praw 
dziwa walka zacznie się dopiero w 
ćwierćfinałach. , 

Walki eliminacyjne "w zapasach 
(styl  grecko-rzymsłki), koszykówce, 
półfinałowe spotkania w piłce no- 


Adamczyk na chwilę przed startem 


żnej i strzelanie z broni penokali- 
browej. na 300 m bez podpórki, uzu- 
pełniają program . szóstego. dnia 
Igrzysk. (SK) 


ZĘ 


Imponujące wyniki sportowców radzieckich 


Bieg maratoński 
. ukończyło 62 zawodników 


czyło 66 biegaczy, z których tylko 4 
nie ukończyło konkurencji. Zawody 
wykazały znaczną poprawę formy 
biegaczy w stosunku do roku ubie- 
złego, czego dowodem jest, że w; 
pierwszej dziesiątce znaleźli się za- 
wodnicy, którzy w ubiegłym roku! 
zajęli 21 i 23 miejsce. Po bardzo o- : 
strej walce zwyciężył Wanin (Ar- | 
mia) w czasie 2:31,55, a więc w cza- | 
sie gorszym 'od rekordu olimpijskie- 
go “Japończyka Soma tylko o 2,35,8, 
m. Drugie miejsce zajął Gor dienko , 
4 (Leningrad) w czasie . 12:32,24. 


Ponadolimpijskie rzuty 
qTosjanck 


Złoty medal na Olimpiadzie , w 
'zucie dyskiem pań zdobyła Francu- 
ska. Ostermeyer,, osiągnąwszy wynik 
34,92 m, W.tym samym ćżasie w Lię- 
ungradzie na sparfakiadzie ,,Bolsze- 
wika“, Bagrańcewą (Moskwa) rzuci- 
la 42,67, a Nina Dumbadze 48,51, bi- 
iąc rekord światowy. Gdyby obię 
Rosjanki ` startowały w ‘Londynie, 
zdobyłyby złoty i srebrny medal. 


W sierpniu treningi łyżwiarzy 

Mimo, 
Wszechrosyjski IKomitet dla: Spraw 
Kultury i Sportu zajmował się na or 
statnim zebraniu . sprawą ‘podjęcia. 
kroków: w celu ROET wik masowe- 


'Rekordz'stka świata: 
Nina Dumbadze 


W Moskwie rozpoczęła się sparta- í 
towarzystwa „Skrzydła So- ; 
wietów'. Pierwszy dzień zawodów 
przyniósł świetne rezultaty lekkoa- 
tletów. Zawodnik Korojew przebiegł 
100 m w czasie 10,6, A Tutowicz rzu- 
cit dyskiem 43,32. Biorący udział po- 


Masowy start máratończyków 
IW. tegorocznym biegu maratoń- 


tozoaki o mistrzostwo ZSRR uczestni- 


pann pokiwał 


„Po 5 dniach Olimpiady zdobyto 0- 


Zjednoczone z 32 zdobytymi meda- 
lami (14 złotych, 9 srebrnych i 9 
brązowych) przed Szwecją 14 meda- 
(2 + 4 - 8), Turcją 7 (4-22 1) 
Australią 7 
4 - 2), dalej idą Węgry 6 (3 - 2 = 


„ONDYN (tel: wł.) Dziś w piątym 


„(0-0-2) Czechesłowacja 2 0:51/-,0)' cji. Pierwsze miejsce zdobył fawo 
"Austria 2 (1 - 0 -1 ), Belgia 2 (1 - 0 (Szwecja) 16 pkt. drugi mjr. Moore 
- 1); Portugalia 1 (złoty), Peru 1 (zło (Szwecja) 49 pkt. Następne dwa: 
M), Jamajka 1 (srebrny), Jugosiawia.| dwaj AAC Na tdjęcii kpt. 


iż w ZSRR panują upały, | ci 


go sportu: łyżwiarskiego. Wydano 
zarządzenie rozpoczęcia letniego tre- 
ningu łyżwiarskiego na wszystkich i 
szczeblach organizacyjnych. Równo- 
(cześnie ustalono skład państwowej 
„reprezentacji łyżwiarzy, złożonej z 
34 najlepszych zawodników oraz po- 
„lecóno Komitetóm 'prowincjonalnym 
ułożenie « reprczentacji | poszczegól- 
nych . okręgów -.zabezpieczenie klu- 
'bów trenerami, «oraz opracowanie | 
programu treningów. Kroki; podję- 
te. przez Wszechrosyjski Komitet 
świadczą, że władze sportowe ZSRR 
przykładają dużą wagę do rożwoju 
masowego sportu: wła, 


Spartak prowadzi 
w tabeli piłkarskiej 


W: ramach rozgrywek ‘à mistizo- 
"stwo ZSRR . w piłce , nożnej, 


|drużyny moskiewskie odniosły dal-ltnie pomysłowy, tak aby żadna 2 


jsze $ukcesy, 
wanie 
|swych > 


wygrywając zdecydo- 
swoję spotkania. Znany ze 
"stepów w Polsce klub 


| skach. 
|domu i w otoczeniu drobnej szlach- 


Trzeci Międzynarodowy Festiwal 
zgromadził wielu znanych artystó 
Na zdjęciu 


Filmowy w Mariańskich Łaźniach 


w światowej produkcji filmowej, 


radziecka _radziecka artystka Ladynin. 


(A EKRANACH STOLICY, 


W pogoni 


Po przykrych ogórkach dwu wbie-; 
głych tygodni, widzimy nareszcie 
film dobry, pierwszą jaskółkę za- 
rysowującego się już sezonu jesien- 
nego. Oczywiście to nieprzeciętne 
pod względem kinematograficznym | 
dzieło, zagrane koncertowo przez 
całą plejadę znakomitych artystów, 
nie powinno migdy znaleść się na 
ekranie w środku lata i urlopów. 


Zapewne kierując się wakacyjną 
atmosferą, zmieniono oryginalny i 


za męzem 


merykański, w którym widać dba 
łość o prawdziwość dialogu, która, 
jak dotychczas, cechowała tylko fă 
my francuskie i to przeważnie o- 
pracowane przez Achórda i Spaar 


ka. 
* 
Huxleyowski scenariusz dostar do 
rąk reżyser Robert Z. Leonard, któ- 


Iry co prawda nie budził wielkiego 


zaujamia, gdyż wszystkie jego do 
tychczasowe filmy były raczej prze” 


jedyny właściwy tytuł filmu „Pycha jciętne, lub wręcz nudne. Przypome 


i uprzedzenie” na. kiczowatą „Po* 


goń ża mążem'. Jak słychać, 


przygotowaniu jest „Lalka Prusa, |bo, 


nę „Tańczącą Venus“ z Joan Craw- 


w |ford, „Zuzżannę Lenox“ z Gretą Gar. 


wreszcie ntedawno „Kulisy 


jako „W pogoni ża żona“ i specjal- | Wielkiej Rewii“. Mimo tych miecie- 


mna wersja „W. pustyni i 
czy” p. t. „W pogoni ża synem“. 
Mniejsza zresztą o niefortunny ty- 


w pusz- | kawy 


(ch wspomnień, reżyser Leo. 
nard wyszedł z zadania na ogół o- 


bronną ręką i chociaż nie wykażał 


tut, gorzej jest, że nie ma on abco | specjal tych ambicji, nie zepsuł je 
lutnie nic wspólnego z treścią fil-|dnak bardzo delikatnego i fimezyj 


mu, ami z 
mentem. Nct tam ża mężem nie 
goni nawet w przenośni. 


* 


Znakomity autor angielski Al- 


jakimkolwick jego frag-| 1ego wewn a to już wiele. 


Na specjalne uznanie. zasługuje 
strona dekoracyjna i inscenizacyj- 
na filmu, głównie precyzja technica 
na obrazu i dźwięku w czasie balu, 
oraz kombinowane zdjęcia atelier 


dous Huxley, którego książki „Nie- i pleneru (przyjazd powozu widzia- 


widowy w gazie“, „Ostrze na o- 
stre“, „„Drwiący Pitat“, 


wojną znacznym uznaniem krytyki 
i poważniejszych cå ytelników, stwo- !' 
rzuwszy. scenariusz Ma filu (wraz 
z kilku: doradcami fachowymi) nie 
poszedł «po. drodze swych osiągnięć 
lterackieh. Scenariusz jego ` jest 
znacznie bardziej błahy od utwo- 
rów powieściowych. czy podróżniczo-. 
filozoficznych, ale scenariusz ten— 
jak « należało przewidywać — nie 
jest całkowicie "ustu i zawiera na- 
wet — rzadkość w stosunkach a- 
merykańskich pewne sprecyżo- 
wane oblicze społeczne. 

Historyjka dotyczy ubiegłego: stu- 
lecia i, rozgrywa się w trzech wy- 
raśnie . podmalowanych środowi- 
Najdłużej znajdujemy się w 


ty angielskiej, żyjącej z łaski ary- 
stokiacji. Część filmu rozgrywa się 
właśme w tum środowisku arystor 
kratycznym, wreszcie | zaznajamia- 
my się z kapitalnymi przedstawi- 
cielami drobnovrieszczaństwa  (bi- 
bliotekarż). 

Nie trzeba chyba podkreślać, że 
spostrzegawczy krytyk i znakomity 
satyryk, jakim jest Huxley, powią- 


dwie zał swój scenariusz w sposób wybi 


> 


przedstawionych warstw. wie odma- 
lowała się w naszych oczach lepiej 
i dostojniej od drugiej, aby wszyst- 


isportowy Torpedo posonał Dynamo | kim dostało się na równi. 


(z Mińska 5:1, a Spartak odniósł zwy- 


Iw. stosunku 2:0'i dzięki temu zwy- dańe 


cięstwu wysunął się obecnie na czo- 
ło tabeli mistrzowskiej. Dynamo — 
Moskwa znajduje się na drugim 
miejscu, ma 
mag od leadera. 


Finaliści w pięcioboju nowoczesnym sfery w tym filmie jest podkreślo- 


dniu Olimpiady zostały ukończo 
nym obejmującym pięć konkuren 


ryt. tej konkurencji kpt. Grut! 
USA 47 pkt., 3) por. | Gardin. 
miejsca. zajęli Finowie oraz, dalszc 

Grutt ośrodku, z lewej $trory por. 


Gardin 


jednak o jedną grę| 


ny przez okno poprzez poruszają 


„NOWY | cych się na pierwszym pianie akto- 
wspaniały świat cteszyłu się przed rów). 


Oświetlenia efektowne, ałe 
bez tendeneji do secesji i przesady, 

Wszystkie ste. zalety znajdują do- 
skonałe poparcie i uzupełnienie w 
kreacjach aktorskich. Na czoło wy 
suwa- się niewidziany od wojny w 
ay (przed wojną w bardzo. sła- 
bym filmie) Lavrence Olivier jako 
hrabia d'Arcy. Jego spokojny chłód, 
wspaniałe ' opanowanie, doskonałość 
maumier połączona z zupełną pustką 
i niezdolnością do jakiegokolwiek 
głębszego odczucia czy uczucia . — 
są Świetne. Greer Garson nareszcie 
znalazła rolę doskonale dostosowa- 
inq do skali jei talentu. Jako szia- 
chcianeczka, której tmponuje tytuł 
i wychowanie mężczyżny zanim po- 
Kai jakiekolwiek inne uczucie, 
jako kobieta zakòchana, jako sio- 
stra i córka — wywiązuje się z ta- 
lentem i osobistym urokiem z dość 
trudnego zadania. Pełnu, czaru 4 
wdzięku jest Maurcen O* Sulliwam, 
którą przyśwyczadiśny się pamię- 
tać tulko jako partnerkę Tarzani, 
chociaż umie być czymś więcej. Bli- 
czna Marsha Hunt  ucharakteryzo” 
wama nie do poznania, daje świetną 
spiwetkę jako „wiewdana” siostro. 
Melille Cooper jako stardjący się, 
Mary Boland jako matké całej gro- 
madki i wreszcie Bàna May Olivier 
jako kapitalna, napuszona, ale w 
gruncie rieczy poczciwa ciotka — 
uzupeimiają bozstą i różnorodną 


7 | Film mie jest jednak satyrą. Sto-| galerię typów. 
cięstwo nad Torpedo ze "talingradu PESI brytyjskie z 19 stulecia: od- 


zostały przez autora wiernie 
iz godnym podziwu pietyżzmem. O 
ile dziś wyglądają ore  karukatw 
rilnie, to dlatego, 2 myśmy: się 
zamienili i cełkiem inaczci potrzy- 
my na tamto, dawro zapomniane 
i dawno pogrzebane towarzystwo. 
Zmakomitość odtworzenia  atmo- 


na trafnością i dowciuem dialogów. 
Jest to od wojny pierwszy film a- 


Widząc tawi fim 2 roku 1942 4 
„porównując go tè tsmódiczesną kima 
matograjtw | Gwerzisańską (w ro 
dzaj p Gila), możemy. dopiero 
naprawdę rósądzić, jałc _ miespodzie- 


jwany i głębolu jast jej powojenny 


upadek tematyczny i artysiyczny. 
Więcej tablic filmów, jek „Pycha 
i uprzedzenie”, ża co zwrócimy Dez 
podziękowań a wstolkiego  rodzdju 


„Podejrzema” ijd. 
LEON BUKOWIECKI 


"Międzynarodowy turniej szachowy 
Sensacyjne wyniki dogrywek 


| Dzień. dogrywania  niedokończo- 
nych parti. był prawdziwym „tłu- 
stym' połowem* większości arcymi- 
strzów radzieckich, którzy zdecydo- 
wanie podciągnęli się wreszcie do 


czołowej grupy i jednoczośnie dniem 


klęski kilku dotychcz”sowych lea- 
derów 

Pełny triumf święcił przede 
wszystkim Lilienthal, wygrywając 
obie przerwane partie, z Bondarew- 
skim i Yanofskym. Szabo, pokonaw= 
szy  Trifunowicza, jał ı powrót 
prowadzenie, 
na. Pierwszą porażkę poniósł Pirc, 
przegrywając niedo' td. ą grą rów- 
ną końcówkę z Ragozinem i Stahl- 
berg, . przegrywając b by ifuno Ni- | 
czem.. Pierwsze zwycięstwo "odnióst 
'wreszcie > Pachman, bijąc Tartako=| 
wera, a Gligoricz w ostrej końców- 


doganiając Bronsztaj- , 


ce pokonał Bódka, Kotow, mimo 2(!) 
| pionów mniej csicgnął rernis z Ya- 
.nofskym,  Najdori zremisował :ze 
Stoltzem, Steiner z Ragozinem i Bo- 
lesławski z Bondasewskim, nie -zdo- 
ławszy zrealizować swej nizwie'kiej 
pozycyjnej przewagi. 

bo- Po X rundzie i ukończeniu wszyst- 


kich odłożonych rartii prowadzą 
Broncziajn i Szabo po 7, przed Li- 
lienti:.lem i Najdoriżm | 6 i pół, 


Bo!csławskim, Kotowsm i Stawber- 
giem po 6. Dalej idą *lchr, Fire i 
Trifunowicz po 5 i pół, na 50 proc— 
|granicy Gligoricz i Rosozin po 5. 
Bondarewski, Böök, Pacumon. Tar- 
Paara i Yanofsky mają po'4 p., 
Stełner i Stcltz po '3 i pół Zamyka 
tabelę" Lundin Y i pół'p. 

| Bez przegranej utrzymują sie 
tylko Bronsztajn i Lilientha!!. 
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Warszawa 7 sierpnia 1948 m. 


Spisek faszystów pol 


Dziś: Śpiew ptaków 
O sztuce, malarzach i dag"erotypie 
Ludzie walczą z wiatrem 


skich na emigracji 


Jak Sosnkowski, Doboszyński i Anders chcieli obalić Sikorskiego 


Pięć lat minęło właśnie od tra'|a z drugiej strony poderwanie au- 


cznej katastrofy lotniczej w Gi- 
raitarze, w której poniósł śmierć 
gen. Władysław Sikorski i grupa 
yrzęcych mu osób. Premier 
Polskiego rządu emigracyjnego 
Wracał z podróży inspekcyjnej na 
Bliskim Wschodzie do Londynu, kie 
dy zamolot, wiozący go z Kairu, w 
tajemniczych okolicznościach runął 
morza tuż u brzegów skalistej 
rdzy brytyjskiej. Po dziś dzień | 
Śmierć gen. Sikorskiego nie zosta- 
ła wyjaśniona. Oficjalny komunikat 
władz angielskich ogranicza się do 
twierdzenia samego faktu kata- 
strofy, nie próbuje jednak wyjaśnić 
èj przyczyn. Wiemy jedna, żę już 
Taz czyniona była próba zamachu 
na Sikerskiego podczas jednej z je- 
go podróży do Stanów Zjednoczo- 
nych. Wykryto wtedy w porę na 
tnisku w Kanadzie przygotowa- 
nia do zamachu i w ostatniej chwi- 
N zmieniono samolot. Wiemy rów- 
nież, że fatalna podróż Sikorskie- 
9o na Bliski Wschód nie była by- 
najmniej zwykłą „podróżą inspek- 
SAOR ', lecz spowodowana została 
Ywersyjną akcją gen. Andersa, 
wi Przygotowywał w swych od- 
a ach bunt przeciwko Sikorskie- 
u. Pokrzyżowanie tej akcji i zła- 
manie buntu było właśnie celem 
rawy. 


Wielki spisek faszystowski 


rzy gen. Andersa nie była 
ski $ odosobnioną. Stanowiła część 
ża o” doskonale ukartowanego 
PĘ fa: Wizitiowancgo przez gru 

£ faszystów polskich w Londynie. 

a działał na terenie Wiel- 

rylanii i Stanów Zjednoczo- 
cyjno. Zorganizowany spisek sana- 
jacy do > k0-oenrowrski, zmierza- 
dze TS Eon Sikorskiego w dro 
przez rea Stenu | zastąpienia go 
skiej N ząd" skrajrej reakcji pol- 
wybiniet czele s; sku stanęli naj- 

r ak yi Przedstawiciele obozu 

awicy. Sieć spiskowa sięgała głę- 
p szeregi wojska i admini- 
ści” emigracyjnej.  Oplątywała 
ściśle samego, Sikorskiego, otoczo- 

egó zewsząd przez wrogów. Tstot:| 
nym celem spisku było, oczywiście, 
Łerwanie paktu polsko-radzieckie- 
90, którego twórcą po stronie pol- 
skiej by} Sikorski. Od chwili podpi- 
ania tego paktu w lipcu 1941 ro- 

U, skupiła stę na Sikorskim niena- 
Wiść większości przywódców pol- 
skiej emigracji, od oenrowców i en- 

eków poczynając, a na „socjali- 
stąch" spod znaku Kwapińskiego, 
Pragiera i Ciołkosza kończąc. 

W lutym roku 1943, a więc na pół 
Toku przed katastrofą gibraltarską, 
Plany spiskowców ostatecznie dojy 
Tzały. Postanowiono więc przejść 

akcji. Wstępem do niej miała 
być zręczna prowokacja, która 
Ywróciłaby przeciwko Sikorskiemu 
Opinię emigracyjną. Narzędziem tej 
Prowokacji stało się oenrowskie 
Pisemko „Walka”, wydawane pota- 
lemne w Anglii. 

„Walka” wydawana była przez 
mą działaczy ONR i „Faiangi”, 
wbrew zakazowi ze strony gene- 

Ała Sikorskiego, który zabronił z 


awania i kolportowania tego pi- 
sma, Ukazywało się więc tajnie, w 
Akonspirowanej drukarence, ale 
Mo zakazu, kolportówatńe było, 
Szeroko w obozach polskich w Szko 
CH, gdzie rozkazy gen. Sikorskie- 
So oddawna miano za nic. Oficero- 
3 sanacyjni i endoscy wtykali ne 
RE j żołnierzom do 
ręki, Walki" swym żo 
w 


nka początkach lutego 1943 roku 


zało się „nadzwyczejne wyda- 
„  owęj nielegalnej „Wałki”. Za- 
wierało on dosłowny tekst protokó- 
ci rozmowy pomiędzy przedstawi- 
Slem ambasady polskiej w Kujby- 
Ko a delegatem radzieckiego 
poęjpisarfatu Spraw Zagranicznych. 
zg. ment ten dotyczył różnicy 
zaje Jakie już wtedy zaczęły się 
a Tysowywać między rządem lon- 
„yóskim, a rządem radzieckim. Ge- 
zz Sikorski pragnął te różnice 
więzy zarządził więc całkowitą 
ary prowadzonych rokowań, 
Rz cliciał bowiem, by wydostały 
€ na łamy wrogiej mu prasy emi- 
u acyjnej. Prasa ta dokłada!a wszel- 
| Wysiłków, by storpedować po- 
Szumienie polsko-radzieckie. 
k. 9tokół, ogłoszony przez „Wal- 
= ył więc dokurrzniem tajnym. 
wydostał się na łemy pisma z archi 
lon ówczeznogo Ministerstwa 
zw Zagranicznych. Spiskowcy 
ieli swych agentów we wszyst- 
wt urzędach i za ich pośredni- 
eaa dowiadywali się o. tajemni- 
d ch Państwowych. Protokół skra- 
zlony został z MSZ przez jednego 
zany szych urzędników i przeka- 
Y redakcji „Walki”. 
4 S?OSzenie tego dokumentu mia- 
ce] podvrójny: prowokację na 
alę międzynarodową, tj. zaostrze- 
stosunków polsko-radzieckich, 


torytetu gen. Sikorskiego. 

Spiskowcy niezwłocznie przystą- 
pili do wyzyskania ogłoszonego 
dokumentu. 


Wezwanie 
do buntu wojskowego 


W tymże numerze „Walki” uka- 
zała się bezpośrednio pod ogłoszo- 
nym tekstem protokółu, odezwa do 
wojsk emigracyjnych pt. „Polacy — 
Żołnierze" | 

Oto wyjątki z niej: 

„Musimy przełamać wrogą zmo“ 
wę. Musimy przerwać niemy Sejm! 
Musimy zmusić rząd, by zerwał | 
stosunki z Rosją i ustąpił. Ludzi 
międzynarodawej siuchty i kom- 
promisu musimy zastąpić ludźmi 
czynu i walki!...“ 

Setki egzemplarzy tej odezwy 
rozdano w obozach wojsk polskich. 
Była ona jawnym wezwaniem do 
buntu przeciwko generałowi Sikor- 
skiemu. Spiskowcy przygotowywa- 
li grunt do rewolucji pałacowej, 
która na miejsce Sikorskiego mia- 
ła wynieść ich człowieka. Kim był 
ten człowiek? 


Watażka Doboszyński 
na widowni 

W tym momencie na scenę wstę- 
puje pan Adam Doboszyński, osła- 
wiony „watażka z Myślenic”, czło- 
wiek, który zdobył sobie przed woj 
ną ponurą sławę, jako organizator 
zbrojnego najazdu na to miastecz- 
ko w Małopolsce. Pan Doboszyń- 
ski odgrywa w tym okresie bardzo 
wybitną rolę wśród emigracji lon- 
dyńskiej, zaangażowany bezpośred 
nio w konszachty przeciwko gene- 
rałowi Sikorskiemu. Nie próbuje 
już nawet zataić swych jawnie fa- 
szystowskich celów i staje się jed- 
nym z uczestników „wielkiej kon- 
spiracji'. Łączą go  najściślejsze 
więzy z czołowymi figurami obo 
zu sanacyjno-oenrowskiego. I je- 
mu właśnie przypada w udziale ro- 
la herolda, który zapowiada przyj“ 
ście „wodza”. 

Trybuną, z której ta zapowiedź 
padła jest, oczywiście, znowu Wal- 
ka”. W następnym wydaniu tego 
pisma ukazuje się „List otwarty do 
Prezydenta Rzeczypospolitej (Racz- 
kiewicza) i do generała Sikorskie- 
go". Mężem opatrznościowym pa- 
na Doboszyńskiego i jego kompa- 
nów jest bowiem nie kto inny, jak 
tylko „sam” generał Sosnkowski, 
słynny „szef” z czasów legiono- 


Czym było dla nauki 


wych, potem bliski współpracow- 
nik Piłsudskiego, konkurent Rydza- 
Śmigłego z okresu walki o spadek 
po „wielkim marszałku”, wreszcie 
pretendent do „wodzowstwa” na 
emigracji, trzymany chwilowo w 
cieniu przez autorytet Sikorskiego. 


Spiskowcy decydują się wreszcie 
odsłonić swe plany personalne i 
przez usta Doboszyńskiego prokla- 
mują kandydaturę Sosnkowskiego. 
Pisze więc „watażka myślenicki”, 
poplecznik polskiego i nie tylko 
polskiego faszyzmu, „porucznik” 
Doboszyński na łamach „Walki: 


„„„Sikorski zadokumentował, że 
„jest zdecydowany iść dalej po li- 
nii zbieżnej z wytycznymi polity- 
ki sowieckiej, po której idzie od 
dwóch lat. Niech mi będzie wolno 
przypomnieć szereg posunięć (Si- 
korskiego) w stosunku do Rosji:... 
w lipcu 1940 gen. Sikorski przed- 
stawia sferom brytyjskim projekt 
utworzenia armii polskiej w Sowie- 
tach... w lipcu 1941 gen. Sikorski 
bez upoważnienia Prezydenta Rze- 
czypospolitej, wbrew Radzie Naro- 
dowej i wbrew Ministrowi Spraw 
Zagranicznych... zawiera z Sowłe- 
tami umowę... 


„Panie Prezydenciel 
„Panie Generale! 


„Czas z tym skończyć!... Musimy | 
przestawić naszą politykę całkowi- | III Rzeszy, August Zaleski — któ- 
cie! Niech pan, panie Prezydencie ry ustąpił ze stanowiska ministra 


Irowców Francji, prowadząc z nimi, Bieleckiego, 


tajne rokowania na temat mario- 
netkowego państewka pod egida 


prezesa Stronnictwa 
Narodowego. 

„Szef” występuje przede wszyst- 
kim w obronie prześladowanych — 
Doboszyńskiego i Przetakiewicza. 


usunie rząd (Sikorskiego), prowa-| spraw zagranicznych, protestując | Broni ich przed represjami. Wresz- 
dzący Polskę do zagłady. Człowie-| przeciwko  paktowi lipcowemu z |cie pisze: 

kiem, który cieszy się zaufaniem! ZSRR, a który potem przejąż z rąk! 
ogółu Polaków jest generał Sosn-| umierającego p. Raczkiewicza ty- kę pana Doboszyńskiego. Kierowa- 
kowski. Niech go Pan powoła do |tuł „prezydenta”, Andrzej Neuman, 


władzy. 


— późniejszy poseł rządu lodyś-| 


„Niech Pan tworzy rząd, Panie | skiego w Meksyku, p. Adam Mobo- 


Generale...“ 


Doboszyński również zapowia 
udzial zbuntowanego wojska w tej 
akcji przeciwko Sikorskiemu, bo 
kończy swój apel do Sosnkowskie- 
go i Raczkiewicza słowami: 


„Poprą Was polscy żołnierze! 


Konspiratorzy 


Spisek przeciwko Sikorskiemu za 
toczył bardzo szerokie kręgi. Na 
czele całej akcji stał „szef' — ge- 
merał Kazimierz Sosnkowski. W dy- 
spozycji szefa znajdowali się: Cat- 


szyński oraz całą grupa wyższych 
urzędników dyplomacji emigracyj- 
nej, wielu oficerów sanacyjnych i 
wreszcie ludzie wywiadu wojsko- 
wego — osławionej „dwójki! sana-. 
cyjnej..Na terenie Stanów Zjedno- 
czonych współdziałali ze spiskiem: 
twórca sanacyjnej „dwójki”, b. mi- 
nister szarbu, Ignacy Matuszewsk!, 
b. minister Floyar-Rajchman, Wa- 
cław Jędrzejwicz i płk Żychoń z 
wywiadu, tudzież dwaj wydawcy 
pism polskich — Wegrżynek (no- 
wojorski „Nowy Świat") i Franci- 
szek Januszewski (detroicki „Dzien 


Mackiewicz, znany publicysta reak. | nik Polski"). 


cyjny x Wilna, Tadeusz Bielecki — 
„wódz” endecki na emigracji, któ- 
ry przez długie miesiące przesia- 
dywał w okupowanej przez hitle- 


Stanisław $ojecki 


Lekcja demokracji 
(Wiersz prawie patetyczny) 


Pytałeś często, mój miły bracie, 

O rzecz, co zdaje się prostą: 

Jak masz pojmować tę Demokrację, 
W około której tak głośno!? 


Czy deklamować trzeba co wieczór, 

Niby paciorek codzienny, e 
Że Demokracja ma nas w swej pieczy, 

I, że to fakt jest zbawienny! (| _ 


Czy trzeba krzyczeć: Niech 


Ty: TON 


“Tak, jak to było przed laty? 


żyj e. reżim, 


4 ą s Dear sai ARA ATIN $, SyS 4:9 
Pia Dobossyk aea do" Be 
go procederu — akcji faszystów- 


Na cześć ministrów w chwalbę uderzyć, 


Pochlebne wrzeszcząc kantaty? 


Nie trzeba! Zbędna każda owacja — 
Mówię ci prosto i szczerze! 
Dziwna jest bowiem ta Demokracja: 


k 


$ 


Nie stcwom, lecz czynom wierzy! 


pismo. | 


 |bylejaki trening. 


" Spisek dysponował licznymi pi- 
smami emigracyjnymi, x endecką 
„Myślą Polską”, sanecyjnymi „Wia- 
demo: Polskimi” i „nielegal- 
ną” „Wałką” ne czele, oraz gru- 
pą pism polsko-amerykańskich, 


Gen Sosnkowski 
zgłasza. gotowość 


Redaktor „Walki”, działacz „Fa | 


langi” Przetakiewicz, przez długi 
czas bezkarnie chodził po Londy- 
nie, choć wszyscy wiedzieli, że on 
to właśnie redaguje „nielegalne 


Ale teraz gra staje sie zbyt oczy- 
wista. Sikorski poleca aresztować 
zarówno Przetakiewicza, jak i Do- 
boszyńskiego za nawoływanie do 
buntu w wojsku. Nie decyduje się 
jednak na konsekwentne przecię- 
cie wrzodu, "nie. próbuje sięgnąć 
pał AL ori czeka 
wędrują więc do kryminału. 
długo. "Po katastrofie gibraltarskiej 


skiej, w której ma długoletni i 'nie- 


Apel Doboszyńskiego nie pozo- 
stał bez echa. Już 23 lutego 1943 
roku generał Sosnkowski odpowia- 
da na uczynione mu propozycje. 
Ogłasza list otwarty do: Tadeusza 


j 


odkrycie promieniotwórczości 


Aby zrozumieć czym dla nauki 
o budowie materii było odkrycie 
promieniotwórczości, uprzytomnij- 
my sobie stan wiedzy w tej dziedzi- 
nie do końca wieku XIX. Panował 
wówczas pogląd, że cząsteczki 
związków chemicznych składają 
się z atomów, że chemiczne atomy 
są nie do skruszenia, że na nich 
kończy się ludzka zdolność bada- 
nia i łamania struktury materii. Na 
leży pamiętać o takim sposobie my, 
ślenia, opartym na doświadczeniu 
dlugich lat, jeżeli chce się zrozu- 
mieć wrażenie, jakie w końcu XIX 
stulecia wywołało odkrycie promie 
niotwórczości. Okazało się nagle, 
że nie wszystkie chemiczne atomy 
sa proste, niepodzielne, niezmienne. 
Okazało się, że atom jest ustrojem 
zawiiym, że jest światem przecho- 
dzącym dziwne koleje, że żywot a- 
tomu ma pewne granice. 

W lutym 1896 r. złożył Henryk 
Becquerel paryskiej Akademii U- 
miejętności krótką notatkę, w któ- 
rej donosi, że sole pierwiastka ura- 
nu świecą w ciemności, powodują 
czernienie płyty fotograficznej, a 
równocześnie jonizują powietrze 
tzn. czynią z niego dobry przewo- 
dnik elektryczności. Zainteresowa- 
na odkryciem Becquerela zajęła 
się Maria Skłodowska preparatami 
rud uranu oraz badaniem ich 
własności i oto wiedziona bezprzy- 
kładną niemal w dziejach nauki 
intuicją, odkrywa inny pierwiastek 
promieniotwórczy © „aktywności 
tysiące razy większej niż uranu. W 
r. 1898 małżonkowie Curie izolują 
radioaktywny pierwiastek polo- 
nium, a później nieco rad. 

Dopiero, po odkryciu tych pier- 
wiastków promieniotwórczość wy- 
stąpiła w całej swej doniosłości. 
wzbudzając wrśód fizyl.ów zdumie- 
nie. Już bowiem samo bezustanne 
świecenie preparatów  promienio- 
twórczych w ciemności i bezustan- 
ne wydzielanie przez nie ciepła i 
elektrycznych ładunków, było nie 


lada sensacją. Był to cios dla za- 
sady, która zabraniała energii pow- 
stawać z niczego. Tymczasem tu- 
taj w drobinie radu wytwarzały się 
w ciągu lat olbrzymie ilości ener- 
gii. 

Odkrycie Bequerela, ugruntowa- 
ne przez badania Marii Skłodow- 
skiej-Curie, otwarło nową epokę 
w nauce. Runęła zasada niczmien- 
ności pierwiastków, runęła zasada 
zachowania energii w jej dotych- 
czasowej formie, Wielu genialnych 
ludzi, jak Bohr, Pianck, Einstein, 
Rutherford i inni, rozbudowało i 
wzbogaciło nasze wiadomości o 
wszechświecie, skierowywując swo 
je badania przede wszystkim na 
drogę poznawania tego, co leży u 
podstaw wszystkich zjawisk na 
świecie, to jest na drogę poznania 
najmniejszych cząsteczek materii 
względnie energii i ich wzajemne- 
go na siebie wpływu. 

W r. 1919 udało się Rutherfordo- 
wi dokonać przemiany  pierwiast- 
ków. Ziścił on marzenia alchemi- 
ków, udało mu się bowiem prze- 
mienić azot w tlen. 

Dzisiaj wiemy, że własności każ- 
dego pierwiastka chemicznego u- 
warunkowane są budową jądra je- 
go atomu. Rutherfordowi udało się 
dokonać pierwszego sztucznego 
rozbicia atomów, przez zastąpienie 
jednego składnika jądra atomowe- 
go czyli protonu innym składni- 
kiem, a mianowicie cząsteczką al- 
fa. Stosował on sposób „bombardo 
wania“ jądra atomowego cząstecz- 
kami alfa, wydobywającymi się z 
wielką szybkością i energią z ciał 
radioaktywnych. Później nauczo- 
no się używać jako pocisków także 
neutronów oraz protonów, które 
są składnike ^i jądra atomowego. 

Jak wiadomo w jądrze atomu 
‘awarta jest nie tylko cała prawie 
i'go masa, ale również prawie ca 
ly zasób jego energii. Ze wzoru Wy- 
prowe tzonego z teorii względności 
przez Einsteina wynika, że jeden 


gram materii zawiera w swoich a- 
tomach około 20 miliardów kilo- 
gramowych kalorii. Energia ta jest 
równoważna erergii wybuchowej 
czternastu mniej więcej tysięcy ton 
nitrogliceryny. Przy rozbiciu jądra 
atomu na jego. elementarne cząstki 
składowe wyzwalamy część tej ol- 
brzymiej energii. - 


O wyzyskaniu tych wielkich za- 
sobów energii marzyli fizycy już 
od dawna, a bomby atomowe zrzu- 
cone w czasie wojny w Japonii, a 
potem próby z bombami koło Biki- 
ni wskaaują, że możliwość ta zos- 
tała przez fizyków jądra atomowe- 
go zrealizowana. 


Przy naturalnym rozpadzie ato- 
mów pierwiastków promieniotwór- 
czych rozpada się jedynie minimal- 
na liczba atomów i daje znikomo 
małą ilość energii. Tak samo przy 
sztucznym rozbijaniu atomów róż: 
nymi promieniami nie można było 
rozbić dostatecznej liczby atomów, 
aby uzyskać większe ilości energii. 
Dopiero w r. 1939 francuski fizyk 
Jolliot odkrył, że atomy najcięż- 
szych pierwiastków uranu i toru 
bombardowane -promieniami neu- 
tronowymi eksplodują, rozpadając 
się na dwa mniej więcej równe od- 
łamki, przy czym odpryskuje kilka 
neutronów pocisków. Taki zatem 
wybuch jednego jądra atomowego 
uranu zapoczątkowuje nowe eks- 
plozje jąder sąsiednich cząsteczek, 
czyli tworzy się łańcuch reakcyj, 
inaczej mówiąc. powstają eksplo- 
zje o charakterze lawinowym, roz- 
wijające się z błyskawiczną szyb- 
kością. W ten sposób katastrofa 


może objąć wszystkie jądra ato- 
mów uranu. 
Z chwilą * odkrycia łańcucho- 


wych reakcyj jądrowych zagadnie- 
nie wyzwolenia energii atomu prze- 
szło w fazę możliwości praktycz- 
nej realizacji. Niestety lawina nie 
chce się rozwinąć, neutrony zbyt 
rzadko spotykają jądra i nie wyzy= 


skane ulatują na zewnątrz bryły, 
uranu. 


W ostatnich latach przyszła no- 
wa sensacja; oto izopotowa odmia- | 
na uranu t.zw. aktynouran ulega 
eksplozji, gdy jego jądro zetknie 
się.z najpowolniejszym nawet po” 
ciskiem. A powolne neutrony tra- 
fiają w jądro uranu 300 razy częś- 
ciej, aniżeli szybkie. Zatem w kul- 
ce aktynouranu o średnicy nie wię 
kszej nad kilka centymeirów raz 
rozpoczęta lawina potoczy się da- 
lej. Bryłka zamieni się w skorupy 
w ciągu jednej setnej sekundy, a 


„powstały przy tym ubytek masy, 


wynoszący około jednej dziesiątej 
procent całej masy, w .straszliw 
energię. 
Rozważania nad powyższymi Zja- 
wiskami doprowadziły fizyków do 
wniosku, że budowa jąder atomo- 
wych najcięższych pierwiastków, 
jak radu, toru, uranu, a zwłaszcza 
aktynouranu jest skomplikowana, 
że w jądrach atomów tych pier- 
wiastków nie ma równowagi stałej. 
Tym tłumaczy się naturalny samo- 
rzutny rozpad atomów ciał pro- 
mieniotwórczych, tym też wyjaśnić 
można, że każdy neutron, . który 
drogą sztucznego bombardowania; 
przylepi się niejako do jądra akty-; 
nouranu, powoduje jego rozpad, | 
eksplozję. Okruchy te rozlatują 
się na wszystkie strony, wyzwala- 
jąc przy tym mżędzyjądrową t.zw. 
energią wiązania, i 
Praktyczne wyniki wybuchów 
bomb atomowych potwierdzają cał 
kowicie teoretyczne wnioski i obli- 
czenia fizyków. Prace nad zjawis- 
kami tego cudownego wynalazku 
trwają nadal i niedaleką jest może | 
chwila, kiedy ludzkość dostanie do: 
rąk nie tylko straszliwą niszczącą 
broń wojenną, ale i potężne źródło 
energii, z którym. nie mogłaby 
współzawodniczyć żadna kopalnia: 


węgla, żadne zasoby ropy eri 


L. WYGRZYWALSKI. 


„Rozumiem i podzielam tros- 
ły nim pobudki ideowe i najzupeł- 
niej bezinteresowne...“ > 

Po takim ukłonie pod adresem 
„watażki myślenickiego'” pan gene- 
ral nieddwyznacznie wyraża ochotę 
wzięcia na sws barki tzw. odpowie- 
dzialności, oczywiście, po odejściu 
czy usunięciu znienawidzonego $i- 
korskiego: y : 

„Nie mam w sobie kompleksu 
władzy, ale przecież nigdy nie wa- 
hałem się ani nie usuwa!em, jeżeli 
w najtrudniejszych dla Polski chwi* 
lach zwracano się do mnie o pod- 
jęcie- ciężaru, odpowiedzialności". , 

Po tym skromnym ukłonie w kie- 
runku utęsknionej władzy, pan ge- 
neral już bardziej wyrażnie przy- 
znaje się do apetytu: 

„Nieraz sam występowałem inie 
cjatywnie”. 


Konkurent Rydza Śmigłego 

Tu maleńka dygresja w kierun- 
ku niedawnej przeszłości. Pan ge 
nerał ujawnia drobny szczegół z 
historii rozgrywek klikowych w ło- 
nie sanacji. Pan generał „wystąpił 
inicjatywnie"”, gdy szło o spadek 
po Piłsudskim. Czytamy w -liście 
otwartym Sosnkowskiego: à 

„13 maja 1936... wystąpiłem wo- 
bec najwyższych czynników (Mo- 
ścicki) w Państwie z propozycją 
powierzenia mi steru rządów". 


nak wtedy Rydz. < 
Pan general Sosnkowski raz jesz- 
cze przejawił inicjatywę. Było to w 
roku 1941, po zawarciu umowy pol- 
sko-radzieckiej, kiedy reakcja pol- 
ska na emigracji próbowała rów- 
nięż obalić Sikorskiego. Wspomina 
o tym Sosnkowski: ` ` merata 


-yW końc RRS „1941 postawiłam 
NA aide do. dyspozycji Panu 
‘Preżydentowi (Raczkiewiczowi) na 
wypadek gdyby zechciał dokonać 
zmiany rządu (Sikorskiego) i mnie 
postawić na jego czele". 
Pan Raczkiewicz, rzecz prosta, 
chciał, ale jeszcze nie mógł... 


Sojusz diabła z Belzebubem 
Wystąpienie gen. Sosnkowskiego 
wywołało wybuch entuzjazmu ze 
strony- ideologa całej konspiracji, 
p. Cat-Mackiewicza. Ucieszył się 
ogromnie, że „szef” pisze do „fue- 
hręra" endecxiego otwarte listy: 
„Wielomówiące zestawienie naz- 
wisk. Gen. Sosnkowski, szef sztabu 
Komendanta, przyjaciel Wielkiego 
Marszałka, uznawany jest dziś za 
głowę wszystkich piłsudczyków... 
Bielecki jest prezesem i kierowni- 
kiem Stronnictwa Narodowego... 
W-tej ciężkiej chwili piłsudczycy i 
narodowcy podali sobie ręce. Ko- 
łc tego faktu zgrupować się powin- 
na prawdziwa jedność narodowa... 
Byłoby reakcją najzupełniej natu- 
ralną, gdyby Si':orski podr! się do 
dymisji..." f 


Ultimatum 
generała Andersa 
Akcja spiskowców znalazła real- 
ne poparcie na azjatyckim brzegu. 
Na hasło z Londynu, przyszedł 
odzew z -Iranu. Dowódca armii 


| Wschód”, gen. Anders, postanowił 


rzucić swe słowo na szalę wyda- 
rżeń. Po naradzie reakcyjnych ofi- 
cerów w kwaterze armii „Wschód”, 
generał Anders wysyła w marcu 
1943 roku swego adiutanta do Lon- 
dynu. Adiutant wiezie odręczne 
pismo generała do premiera Sikor- 
skiego. Pismo jest krótkie i brzmi, 
jak ultimatum: generał Sikorski wi- 
nien natychmiast złożyć godność 
naczelnego dowódcy i ustąpić ze 
stanowiska premiera. Dowództwo 
ma przejąć gen. Sosnkowski. W 
przeciwnym razie... 

Była to 
buntu jednostek armii polskiej na 
Wschodzie. Ten to wiaśnie list ge- 


| nerała Andersa spowodował decy- 


zję Sikorskiego. Wyruszył natych- 
miast do Iranu. 


W kwaterze Andersa nastąpio 


(spotkanie. „Watażka” z Iranu prý- 


bował grożbą fizyczną wymusić 
ustąpienie Sikorskiego. Lojalni ofi- 
cerowie zapobiegli próbie zama- 
chu. Sikorski wyszedł napozór zwy- 
cięsko. Anders ugiął się wobec au- 
torytetu premiera. Niestety, i tym 
rezem Sikorski nie zdobył się na 
konsekwentny krok. Anders pozo- 
stał ha stanowisku. Dalsze wypad- 
ki są znane. 

W niespełna dwa miesiące pó- 
źniej Sikorski już nie Żył... 


STANISŁAW KALINOWSKI 


W wyścigu do władzy wygrał jed-. 


zapowiedź otwartego 


ty 


EAST: 


Ka 
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Nikt nie sądzi dzisiaj, że 
Leica, Kodak, czy Zeiss Ikon mo- 


że snowodować przewrót w malar- 


stwie, czy też w technice. Aparat 
fotograficzny, choćby nawet naj- 
mniejszy i najbardziej skromny — 
stał się nierozłącznym towarzy- 
szem wielu wypraw, wycieczek, u= 
roczystości rodzinnych, utrwalając 
na taśmie wszystko to, co chcemy 
utrwalić, co chcemy zachować ja- 
ko obraz przeżytych chwil. 

Sto lat temu natomiast — kiedy 
pojawiły się pierwsze, nieudolne 
modele aparatów fotograficznych 
— i kiedy równocześnie robiono 
próby nad pierwszymi kolorowymi | 
reprodukcjami dzieł sztuki — cały 
świat niemal, a w każdym razie ca- 
ła prasa współczesna, żywo komen 
towała te wydarzenia, wyciągając 
z nich dla ludzkości jak najdalej 
idące wnioski. 


Nowa epoka 


Dajmy głos „Tygodnikowi lite- 
rackiemu“ z września 1839 roku. 
W artykule pt. „O Daguerotypie* 


jese] 


„Dwa odkrycia równie ważne 


równocześnie uwagę wykształco 
nej publiczności. Daguerotyp i 
wynalazek Liepmana; oba sta-| 
nowią w malarstwie epokę, oba. 
przyczyniają się do rozpowszech, 
nienia tej pięknej sztuki, do u-| 
przystępnienia jej każdemu: są; 
godne wieku, którego dążnością 
— krzewienie oświaty ogólnej". 
Daguerotyp — po prostu pierw- 
szy, prymitywny jeszcze aparat fo- 
tograficzny — miał przynosić ko- 
rzyści nie tylko natury materialnej, 
lecz także moralne i to przede 
wszystkim w dziedzinie sztuki. 


Przestroga dla malarzy 


„Oprócz wielkich korzyści, 
które z Daguerotypu dla podró- 
żujących badaczy natury wyni- 
kają, iż będą mogli wszelkie 
przedmioty natury w jednej chwi 
li tak wiernie mieć wykończone, 
jak ich żaden malarz oddać nie 
zdoła, wywrze on, równie jak| 
wynalazek  Liepmana, wielki, 
wpływ moralny na artystów, i na| 


SZA 


ZADANIE Nr 73 
D'ORVILLE 
(„Alexander Collection“ 1846 r.) 

Mat w 2 posunięciach. 


KONTROLA DIAGRAMU: 


Białe: Khi, Hc8, Sd5, Sg4 (4). 

Czarne: Kf7, He7, Sh8, Sh7 (4). 

Zadanie to grzeszy poważnie prze- 
eiw dzisiejszym zasadom kompozy- 
eji, podajemy je z2 względów histo- 
rycznych i... dużej pomysłowości au- 
tora. 

OBRONA GRUNFELDA 


Białe: I. Bondarewski (ZSRR). 

Czarne: W. Ragozin (ZSRR). 

Ę „RUNDA I. 

1. d4, S£6.2. c4, g6. 3. Sc3, d5. 4. 
Sf3, Ggi.-5, Hb3, d:c4. 6. H:cd, o 
7. e4, Gg4. 8. Ge3, S£f—17! 9. IIb3, 
Sb6. 10. Wdl, Se6, 11. d5, Se5, 12: 
Ge2, S:f3+. 13. g:f3, Gh3. 14. Wgl, 
Hc8. 15, f4, Gd?. 16. h4, e6. 17. h5, 
Wes. 18. h:g6, h:g6. 19. d6?! c:d6. 20. 
Sb5, d5. 21. 846, Gad! 22. Hd3?, Hc6., 


"23. S:e8, W:e8! 24, Wel, d:e4. 25. Ha3, 


Hd?. 26. b3, Gc6. 27, H:a7, Sd5. 28. 
Gdi?! S:f4. 29. G:g7, K:g7. 30. Wd!, 
He7. 31. He3, e5. 32. Wg3, Wh8. | 
Gfi, Whi. 34. Kd2, Ha3. 35. Hc3, 
H:a2+. 36. Kol, f6. 37, Hc2, Hal+. 
38. Kd2, Hd4+. 39. Kci, Hb4. 40. 
Gc4, Ha3+. 41. Kbl, Wh2. 42. Hd2, 
He. 43. He3, g5. 44. Kb2, b5. 45. Ge2, 
Kg6. 46. Wcl, Hd6. 47. Wdl, Hb4, 
48. Wg—gl, Gd5. 49. Wg3, G:b3! 50. 
H:b3, H:b3+. 51. W:b3, S:eż, 52. 
W:b5, W:f2. 53. Wb8, Sd4 +. 54. Ka3, 
e3 i białe poddały się. 

_ B. żywa, interesująca partia. 


BAD GASTEIN 


Rozegrany w Bad Gastein (Au- 
stria) w czerwcu r.b. wielki mię- 
dzynarodowy turniej szachowy, któ 
rego tabelkę niestety dopiero teraz 
otrzymaliśmy — przyniósł następu- 
jące wyniki: 

Lundin (Szwecja) 15, Benkó (Wę- 
gry) i Rossolimo (Francja) po 14%, 
Kottnauer (Czechosłowacja) 13%, 
Gereben (Węgry) 1174, Canal (Peru) 
i Danielsson (Szwecja) po 10, Lok- 
wenc i Müller (obaj Austria) po 9%. 
Dalsze miejsca zajęli: Platt (Au- 
stria) i Toth (Węgry) po 9, Beni 
(Austria) 84, Abrahams (Anglia), 


CHY 


po 8, zamykają tabelę mistrzowie 
austriaccy: Brückner 7%, Doru i 
Watzl po 6%, oraz Galia i Polzer 
po 5%. , N 

Turniej, choć długi, męczący i za- 
cięty nie stał na nadzwyczajnym 
poziomie. Piękny sukces osiągnął 
Benlió, młoda gwiazda węgierska i 
Rossolimo, zdecydowanie zawiódł 
słynny w swoim czasie mistrz peru- 
wiański Canal, oraz poniekąd Da- 
nielsson, Lokwenc, Müller i, tego- 
roczny mistrz Wiednia, „nadzieja“ 
Austrii młody Beni, których spo- 
dziewano się widzieć na znacznie 
wyższych miejscach. 


DO CZYTELNKÓW 


Od blisko dwu lat, nie bacząc na 
liczne trudności i z wiarą w lepsze 
jutro polskich szachów udzielamy 
im, w miarę możności maksimum 
miejsca, staramy się poruszyć każdą, 
interesującą polskiego szachistę 
sprawę, nie tylko w „uświęcanych'* 
ramach stałego działu tygodniowego. 
Liczne listy czytelników utwierdza- 
ją nas w mniemaniu, że droga, któ- 
rą idziemy — jest słuszna. 

Pragnąc jednak jeszcze bardziej 
ożywić, zbyt słabo niestety pulsują- 
ce nasze życie szachowe — zwraca- 
my -się -do-Czytelników z prośbą. 
Prośbą o informacje, wyniki krajo- 
wych turniejów i meczów, powsta- 
waniu nowych związków, wszelkie 
dane o ruchu szachowym w ich o- 
środkach. Uzyskiwanie tych infor- 
macji przez PZSz jest nieco powol- 
ne, a redakcja „Szachów*, mająca 
doskonale rozbudowaną sieć kor 
spondentów — nie raczyła niestety, 
mimo kilkakrotnych próśb, udzielić 
nam tych wiadomości, z jej tylko 
wiadomych powodów... 

Chcemy stworzyć 'własną sieć ko- 
respondentów. Chcemy , informować 
szybko. Liczymy na życzliwą pomoc 
Związków okręgowych i prżede 
wszystkim naszych Czytelników. 
Właściwie nawet nie liczymy — je- 
steśmy jej zupełnie pewni. 


REDAKCJA 


ODPOWIEDZI REDACJI 


S.: KMłosiewicz, W-wa. Nrnr 65 i 
70 — za'iczamy. Odpowiedzi redak= 
cji nie były przez miesiąc udzielane, 
wobec nieobecności redaktora działu 
w_kraju, co sprawę wyjaśnia. 

J. Waśkiewicz, Błonie. Regulamin 
konkursu podaliśmy parokrotnie, np. 
w nr z dn. 12.X.47 r. Znaczek prze- 
kazaliśmy Administracji z prośbą o 
wysłanie WP tego numeru. Oczywi- 
ście, że szanse są. 

J. Badora, Płock. Nic Pan nie 
stracił, wierzymy na słowo. Dziękuję 
za pozdrowienia, a co do gratulacji 
to chyba kpiny... Jeszcze nie ma cze- 
go gratulować. Prosimy rozwiązywać 


Grob (Szwajcaria) i Palme (Austria)dalej: szkoda pięknej „serii“! 


Emil Zatopek, znakomity długo- 
dystansowiec czeski, zdobywca no- 
wego rekordu olimpijskiego na 10 
km. urodził się 19.1X.1922 r. w 


' Kopciawicach. Od najmłodszych 


lat interesował się lekkoatletyką, 
by w roku 1941 odbyć swój debiut 
zajmując drugie miejsce w biegu 
ulicznym przez Zlin. Mimo tego 
sukcesu Zatopek wcale nie nosił 
się z zamiarem dalszych startów. 
Przypadek jednak sprawił, że szko- 
ła przemysłowa, do której wów- 


czas uczęszczał brała udział w do-|- 


rocznych spotkaniach lekkoatlety- 
cznych i w reprezentacji zabrakło 
zawodnika do dłuższych  dystan- 
sów. Zatopek uległ prośbom kole- 
gów, pobiegł na 1500 i 3000 m. wy- 
grał bezapelacyjnie i... zwrócił na 
siebie uwagę największych speców 
czeskiej lekkoatletyki, którzy za- 
proponowali mu regularne treningi 
pod okiem znakomitego trenera dr.| 
Haluzy. 

Troskliwa pielęgnacja opieku- 


s 


- Zatopek następcą Nurmiego 


nów w krótkim czasie zaczęła wy- 
dawać rezultaty. Z roku na rok Za- 
topek poprawiał swoje wyniki o- 
siągając w r. 1944 3:59,5 na 1.500 
m., 8:38,8 na 3.000 m. i 14:55 na 
5.000 m. Służba wojskowa w r. 
1945 nie tylko nie osłabiła wyni- 
ków Czecha, lecz wpłynęła bardzo 
dodatnio na jego kondycję i w roku 
ubiegłym czasy Zatopka zaczęły 
coraz bardziej zbiżać się do wyśru- 
bowanych przez Finów rekordów 
świata. 

Do wieńca sławy zdobytego w 
krótkim czasie na bieżniach całej 
Europy przybył Zatopkowi złoty 
medal olimpijski. Przebieg walki 
z Heino pozwala przypuszczać, że 
rekordy światowe na długich dys- 
tansach są poważnie zagrożone. 

_ Zatopek startował w Polsce trzy- 
krotnie % w Warszawie, Gdańsku 
i Katowicach, wykazując za każ- 
dym razem swą s. We wszyst-; 
kich biegach Czech osiągnął czas | 
lepszy od rekordu Polski, 


w malarstwie zwróciły na siebie . 


< W Z AZ 


ROBOTNIK 


| Przestroga dla malarzy 


czyli o daguerotypie i innych wynalazkach 


udoskonalenie i rozwinięcie sztu | 
ki malarskiej. Przezeń stają się 
niepotrzebnymi prace tych, któ-| 
rzy oddali się najmniej godnej,! 
najwięcej jednak  popłacającej| 
części sztuki malarskiej, t.j. ko- 
piowaniu natury, nie pomnąc, że 
głównym zadaniem sztuki powin 
no być wpływanie na umysł i ser 
ce, a ten wpływ da się osiągnąć 
nie kopiowaniem natury, lecz 
przez to, co w nas jest boskiego, 
przez zapał, przez twórczy duch. 

Artysta rzemieślnik niech bę- 
dzie istotnym rzemieślnikiem, 
artysta twórca — istotnym twór* 
cą. 


Klęska mecenasów 


Większy jeszcze wpływ moral- 
ny wywiera na ludzkość wynala- 
zek Liepmana, odbijania obra- 
zów olejnych tyle razy, ile się 
podoba, w kopiach nieróżnią- 
cych się w niczym od oryginału. | 
Odtąd arcydzieła sztuki nie będą 
już zdobić same tylko salony bo- 
gaczów, którzy zwykle najmniej 
wartość ich ocenić i duchem ich 
przejąć się umieją: dziś każdy, 
mniej majętny, (a przy ciągłym 
postępie rozwijania się ludzkości 
w końcu każdy) będzie mógł cie- 
szyć się widokiem dzieł boskich 
Rafaela, Tycjana, Roberta, Hil- 
debranda. 

Los artysty przez to zapewnio 
ny; malarz albowiem, który do- 
tąd nie był pewny, czy jego praca 
znajdzie kupca, może mieć prze- 
konanie, iż jego dzieło w tysiącu 
egzemplarzach jeżeli dobre — 
tyleż kupców mieć będzie. Do- 
tąd, jakże okropne było położe- 
nie artysty malarza. Mecenasa! 
Mecenasa było mu potrzeba! Bez 
Mecenasa (trudno mu było ist- 
nieć. Przy każdym odcieniu, przy 
każdej linii, przy każdej żyłce o- 
brazu, który malował, pomyśleć 
sobie musiał, że wszystko to ma- 
luje dla jednego tylko, od które- 
go łaski zawisł był; jego dzieło, 
w które wlał cały zapał gorejącej 
swej duszy, które może opłaca 
połową życia swego, ma sądzić 
człowiek, w którego duszy nie 
było ani iskierki tego ognia, któ- 
rego strumieni z swej duszy Og- 
nistej w ten obraz był przelał, 
który nic nie miał, nic, prócz 
złota! 

Wynalazek Liepmana = kolo- 
rowych reprodukcji dzieł sztuki 
— długo jeszcze miał czekać na| 
ostateczną realizację. Wynala- | 
zek Daguera zakupiony został! 
natomiast przez rząd francuski 


——— 


Noworosyjsk, piękne miasto i port 
na brzegu Morza Czarnego, jest o- 
środkiem dziesięciokilometrowego | 
pasa przybrzeżnego, podlegającego | 
działaniu „bory* — wiatrów zimo- 
wych o straszliwej sile. Bora wieje 
od strony morza — z którego pory- 
wa kropelki chłodnej wody morskiej 
z szybkością sięgającą 40 metrów na 
sekundę. Wicher rzuca się na bez- | 
bronne miasto, strąca tramwaje z 
szyn, wyrywa stare drzewa, wyrzuca 
na brzeg okręty, które nie zdążyły 
wypłynąć z zatoki. Kropelki zamarz- 
niętej wody miorskiej, przyniesione 
przez borę, osiadają na domach, 
statkach, mostach, zabudowaniach, 
tworząc powłokę lodową półmetro- 
wej grubości. Bora szaleje w ciągu 
3 — 9 dni, podczas których ludzie 
boją się wychodzić na ulicę. A tym- 
czasem na pełnym morzu, poza za- 
toką nawiedzaną przez borę, panuje 
zupełny spokój. 


Badacze ruchów wiatru, 
przy robocie 

Architekci radzieccy, którzy przy- 
stąpili do odbudowy Noworosyjska, 
zburzonego podczas wojny, postano- 
wili wypowiedzieć wojnę borze. Przy 
projektowaniu nowego miasta za- 
prosili do współpracy  geofizyków, 
badaczy ruchów wiatru. Wyjaśniono 
przede wszystkim przyczynę pow- 
stawania bory. Okazało się, że jest 
to miejscowa odmiana mussonu, po- 
wstającego w zimie wskutek różni- 
cy temperatur między atmosferą i 
wodą morską. W rejonie Noworo- 
syjska musson nabiera huraganowej 
siły z powodu specyficznej budowy 
geologicznej tych terenów: w kotli- 
nie za przełęczą Marchocką, oddzie- 
lającą Noworosyjsk od reszty lądu, 
zbierają się masy chłodnego powie- 
trza z północnego Kaukazu. Powie- 
trze to „przelewa“ się jak gdyby 
przez przełęcz górską i spada po- 
przez lżejszą odeń cieplejszą war- 
stwę powietrza nad zatoką, nabiera- 
jąc olbrzymiej szybkości, 


Pas lasów — przeszkodą 
dla groźnych wichrów 
Ale wyjaśnienie przyczyn powsta- 


wania bory nie daje jeszcze odpo- 
wiedzi na pytanie, jak z nią wal- 


| czyć. Proponowano co prawda przed 


— i jako własność narodu =~ 

miał służyć celom, do których 

został przeznaczony: tym mo- 
rainym i tym materialnym. 

Pożal się Boże jaki był ten apa- 
rat. Kiedy już człowiek uporał się 
z przyrządzeniem kliszy (nie szkla- 
nej jak obecnie, ale miedzianej) — 
wtedy wkładało się ją do „apara- 
tu“. Czas naświetlania wynosił 8 
— 10 minut(!), co czyniło niemoż- 
liwym robienie portretów. Wpraw- 
dzie autor wynalazku proponował 
zakrycie oczu portretowanej ofiary 
niebieskim szkłem, przepuszczal- 
nym dla promieni, a równocześnie 
chroniącym przed mruganiem po- 
wiekami — ale sposób zbyt 
skomplikowany, żeby go można 
było stosować. 

Oczywiście — klisza była równo- 
cześnie żądanym obrazem. Nikt 
nie marzył jeszcze o możnóści ro- 
bienia jakichkolwiek odbitek. Zre- 
sztą nie można by tego zrobić z kli- 
szy metalowej, która po utrwaleniu 
sama stanowiła oryginał. I to jaki 
jeszcze: 


„Żałować trzeba — czytamy w 
„Tygodniku“ — iż massa, z któ- 
rej są obrazy Daguerotypu, tak 
jest wietka, i nietrwała, iż przez 
najmniejsze tarcie uszkodzone 
być mogą; później zapewne wy- 
naleziony będzie pokost, który 
by mógł trwałymi je uczynić, do- 
póki to nie nastąpi, Dagueroty- 
powe obrazy tylko pod szkłem 
utrzymywać się mogą, a Dague- 
rotyp mało w podróżach przy 
zdejmowaniu okolic będzie mógł 
być używany”. 

Nie wiele pożytku. mieli z dagu- 
erotypów współcześni, mimo że 
rozpowszechniły się one dość — bo 
jak pisał autor artykułu w Tygod- 
niku — znajdowały się w każdej 
większej stolicy (!). Długą musiały 
przejść drogę, aby zamienić się w 
dzisiejsze cuda techniki, dostępne 
nie tylko dla większych stolic, ale 
dla każdego mieszkańca najmniej- 
szych nawet miasteczek. 


Jedno tylko się nie zmieniło: ich | 


rola, o której przed stu laty pisali 
współcześni wynalazkowi: 


„Niepotrzebnymi są prace tych 
którzy oddali się najmniej god- 
nej. najwięcej jednak popłacają- 
cej części sztuki malarskiej, tj. 
wiernemu kopiowaniu natury". 
Nowoczesny „daguerotyp* robi 

to naprawdę. znacznie lepiej niż 
ówczesny i tym bardziej — w obro- 
nie prawdziwej sztuki — piszemy 
to — malarzom ku przestrodze. 
A. Z. 


Ludzie i nauka 
w walce z wiatrem 


wielu laty, by w przełęczy wykopać 
tunel, będący czymś w rodzaju gi- 
gantycznego otworu wentylacyjnego, 
przez który odprowadzano by catod- 
ne powietrze z kotliny poza obręb 
miasta. Tunel byłby naturalnym uj- 
ściem dla bory. Uczeni doszli jednak 
do wniosku, że natura straszliwego 
wichru nie jest jeszcze dość dokład- 
nie zbadana i nie można mieć pew- 
ności, iż bora „zechce“ wydostawać 
się z kotliny właśnie tunelem. 

Wobec tego geofizycy wraz z ar- 
chitektami „opracowali projekt 
zmniejszenia siły bory w granicach 
samego miasta. 

Na stokach Marchockiej przełęczy, 
skąd dolatują porywy bory, powsta- 
nie ochronny pas lasów, który sta- 
nowić będzie pierwszą prz :szkodę 
na drodze groźnego wichru. Na za- 
chodnim brzegu zatoki, na którym 
stoi Noworosyjsk, wzniesione będą 
zabudowania ochronne, zasłaniające 
miasto przed borą, osłabioną już u- 
przednio przedzieraniem się przez 
pas lasów. Ale to nie wszystko. Ar- 
chitekci wraz z geofizykar.i planują 
wojnę z wiatrem naprawdę tak, jak 
stratedzy wojskowi. Ponieważ mia- 
sto zostaje właściwie na nowo zbu- 
dowane, można zaprojektować na- 
wet kierunek ulic zgodnie z wyma- 
ganiam; nauki. Otóż wszystkie arte- 
rie komunikacyjne w Noworosyjsku 
skierowane bedą w kierunku po- 
przecznym do działania bory. 

Na.rogach ulic i na wszystkich 
placach zaprojektowane są skwery 
i parki — swoiste „korki z zieleni", 
które nie pozwolą, by wicher wiał 
wzdłuż ulic. Dalej: geofizycy zażą- 
dali od architektów, by projektowa- 
li możliwie jak najbardziej urozma- 
icone fasady domów. Gładkie ele- 
wacje nie powstrzymają przecież 
wiatru, więc wszystkie nowe domy 
w Noworosyjsku będą budowane z 
niszami, wnękami, kolumnami. W 
ten sposób warunki meteorologiczne 
kształtują oblicze miasta. 

Pracownia architektoniczna pod 
kierownictwem znakomitego archi- 
tekta Jofana, jednego z twórców 
projektu Tałacu Rad, zakończyła już 
prace nad planem przyszłego Nowo- 
rosyjska. Odbudowa miasta odbywa 
się zgodnie z wymaganiami zarówno 
architektury i geofizyki, 


IRENA DOBOSZ 


był | 


7 TEKI PRZYRODNIKA 


Śpiew ptaków 


Napisat famusz Bomaniewski 


Ze wszystkich głosów przyrody 
|najbardziej pociągającym, najmilej 
lbrzmiącym dla naszych uszu są 
nawoływania i śpiewy ptaków, 

Bo też ptaki pod względem wo- 
,„kalnym są najbardziej obdarzonymi 
jistotami na ziemi. Głosy, wydawane 
przez inne zwierzęta są proste, nie- 
skomplikowane, i nie można się w 
„nich dosłuchać ani rytmu, ani me- 
llodyjności. Ptaki natomiast, operu- 
|jąc wielką skalą tonów, zdolne są 
do tworzenia muzyki w całym zna- 
lezeniu tego słowa. 
| Czym jest śpiew ptaków i jakie 
jest jego znaczenie biologiczne? 
Otóż przede wszystkim Śpiew pta- 
ków należy odróżniać od specjalne- 
go nawoływania się samców i sa- 
mic w okresie godowym, należy od- 
różniać od wszelkich głosów, towa- 
rzyszących tokom. 


Ptaki śpiewem 


oznaczają swoje tereny 

Biologiczne znaczenie śpiewu nie 
ograniczą się do ekscytowania płci 
odmiennej. Spiew ma również i in- 
ne znaczenie. Spiew samca oznacza 
również, a u niektórych gatunków 
specjalnie, że dany teren jest przez 
niego zajęty, że należy do niego 1 
jego rodziny. Tym się też tłumaczy, 
że samce śpiewają zawzięcie nawet 
w nieobecności samic. — Oznajmia- 
ją one wszem wobec o zajęciu 
przez się danego terenu. 

Toteż tłumaczy nam fakt, że 
samce ptaków przelotnych  zaczy- 
nają śpiewać zaraz po przylocie, 
wówczas, gdy samice jeszcze nie 
przyleciały, — że Śpiewają jeszcze 
długo po tym, gdy samice zasiądą 
ina jajach, a nawet wówczas, gdy 
młode już się wylęgły. W tych o- 
kresach śpiew samca nie jest skie- 
rowany do samicy, a raczej ostrze- 
ga, oznajmia innym samcom tegoż 
gatunku: „jestem tutaj, to jest mój 
teren, czuwam“, A gdy mimo to 
inny samiec wtargnie — ro "oczy: 
tna się bójka. Pianie koguta ma 
właśnie charakter takiego oznaj- 
miania się. ` 

Poeta może się zachwycać tki- 
wością słowika, który śpiewa w po 
bliżu gniazda, gdzie samica siedzi 
na jajach. Przyrodnik wie jednak, 
że Śpiew ten jest dyktowany nie 
chęcią umilenia czasu małżonce, 
lecz czymś innym. 


Oczywiście każdy samiec chce so- 


bie zarezerwować możliwie dużą 
przestrzeń życiową, więc dąży do 
tego, by śpiew jego słychać było 
jak najdalej. Stąd też do śpiewu 
usadawiają się ptaki możliwie wy- 
soko: na drzewach, lub górnych ga- 
łązkach krzewów. Każdy samiec 
śpiewa mniej więcej po środku za- 
rezerwowanej przez się przestrzeni 
życiowej. Jeśli np. w jakimś gaju 
śpiewa kilka lub kilknanaście sam: 
ców pewnego gatunku, to nigdy nie 
stwierdzimy, by jeden śpiewał w 
bezpośrednim sąsiedztwie drugiego. 
Każdy śpiewa na swoim terenie. 


Szeroki wachlarz 
koncertów ptasich 


| Ptaki śpiewają jednak i poza o- 
|resemm gniazdowania. Jesienią, po 
lodchowaniu młodych, niektóre ga- 
tunki znów śpiewają, a inne jak 
np. strżyżyk wole oczko śpiewaą 
nawet przez całą zimę. Nie chcąc 
antropomorfizować, nie można po- 
widzieć, że ptaki te uprawiają wów- 
czas „sztukę dla sztuki”. W ten spo- 
sób wyładowują one wówczas pu 
prostu nadmiar swej energii. Zau- 
ważyć bowiem należy, że w okresie 
zmiany upierzenia, gdy organizm 
zużywa tak dużo energii na wy- 
kształcenie nowych piór, ptaki nie 
śpiewają nigdy. 

Spiew właściwy jest przede 
wszystkim ptakom wróblowatym, 
które też z tego względu nazywa- 
my inaczej śpiewającymi. Spiewają 
wprawdzie niektóre ptaki i z in- 
nych rzędów, ale śpiew ich jest bar- 
dzo nieudolny, słaby, à 

Jednak nie wszystkie wróblowat 
śpiewają i nie wszystkie śpiewają 


tunków nie śpiewa zupełnie. Wprav 
dzie wszystkie mają zdolność wyda- 
wania głosu, ale niektóre, odzywa 
jąc się, drą się obrzydliwie. Do ta- 
kich należą np. krukowate. Na 
ogół duże ptaki z rzędu wróblowa- 
tych nie śpiewają wcale lub śpie- 
wają bardzo Źle. Toż samo dotyczy 
gatunków, gnieżdżących się kolo- 
nialnie. Do najlepszych śpiewaków 
należą gatunki, gnieżdżące się w 
odosobnionych parach, a z nich na 
pierwsze miejsce wybijają się owa- 
dożercze, jakkolwiek i między ziam 
nojadami sporo jest dobrych śpie- 
waków, 

Donośność śpiewu Różnych ga 
tunków jest różna. Niektóre śpie- 
wają tak głośno, że słychać jesz 
wielkiej odległości, inne bardzo cie 
cho. Do najgłośniejszych naszych 
śpiewaków należą: słowiki, drozd 
śpiewak i zięba, 

Większość gatunków śpiewa w 
pozycji siedzącej: na  drzewacn, 
krzewach, trzcinach lub ziemi. Nie- 
które gatunki, jak np. skowronek, 
śpiewają w locie. 

W opisach krajów egzotycznych, 
a szczególniej  podzwrotnikowych, 
niejednokrotnie czytamy, że ptaki 
tamtejsze, odznaczające się na ogół 
pięknym  upierzeniem, śpiewają 
bardzo źle i że głosów dżungli pod- 
zwrotnikowej nie można nawet po 
równać zę wspaniałym chórem na- 
szych leśnych śpiewaków. 

Opinia ta jest słuszna, ale tylko 
do pewnego stopnia. Bowiem 1 
wśród ptaków podzwrotnikowych 
są również znakomici śpiewacy. Tak 
np. pewien gatunek kacyka, ptak 
wielkości naszej wilgi zamieszkują- 
cy Amerykę Środkową i Południe 
wą. Jest on cytrynowo żółty, tylko 
skrzydła, środek pleców i niektóre 
pióra ogona ma czarne. Jest więc 
ubarwiony bardzo pięknie ,a należy 
do najlepszych śpiewaków ziemi. 
Śpiew jednego z indyjskich droz- 
dów niektórzy badacze stawiają 
wyżej niż pieśń naszego słowika. 


Skłonności do naśladowania 
dźwięków 


Śpiew ptaków, to znaczy typ śpie 
wu. charakterystyczny dla każdego 
gatunku nie jest wrodzony. Jesu 
trzymać "samca jakiegoś dobrze 
śpiewającego gatunku w zupełnym 
odosobnieniu, to śpiew jego jest zu- 
pełnie odmienny od śpiewu wiaści- 
wego- dla danego gatunku. Na trese 
jego składają. się różne dźwięki, 
które pochwycił on ze swego Otor 
czenia. Samiec taki musi być jed- 
nak odosobniony zaraz ,po wykluciu 
się z jaja, w przeciwnym bowiem 
razie zaraz w pierwszym <wresie 
swego życia słyszeć będzie Śpiew 
ojca i nauczy się go. Gdy jednak 
taki za młodu odosobniony samiec, 
usłyszy pieśń innego osobnika swe- 
go gatunku, to zaraz i sam Zzaczy- 
na śpiewać w sposób właściwy Gia 
swego gatunku. 

Niemniej jednak indywidualność 
w śpiewie poszczególnych osobni- 
ków zaznacza się bardzo wyraźnie, 
Słowik im jest starszy tym lepiej 
śpiewa, młodsze zaś, naśladując go, 
wyrabiają się stopniowo. Jeśli w 
okolicy pojawi się jakiś wybitnie 
dobry śpiewak, to poziom śpiewu 
wszystkich słowików tej okolicy 
podnosi się po pewnym czasie. Tym 
się tłumaczy, że słowiki różnych 
okolic śpiewają nieco odmiennie. A 
dotyczy to i innych ptaków. 


Przy okazji zaznaczyć należy, że 
skłonności do naśladowania różnych 
dźwięków znajdują u ptaków ujście 
nie tylko w śpiewie. Zasłużoną sìa- 
wę zyskały pod tym względem pa- 
pugi. Ale i wśród ptaków wróbie- 
watych zdolności naśladowania wy* 
stępują u różnych gatunków, a mię- 
dzy innymi i u naszego szpaka. Jed- 
nym z najlepszych naśladowców 
jest pewien gatunek amerykańskie- 
go drozda, którego też nazwano 
przedrzeźśniaczem. Naśladuje on nie 
tylko głosy i śpiew innych ptaków, 
ale w ogóle wszelkie zasłyszane 
dźwięki: szczekanie psa, miauczenie 


jednakowo pięknie. Duża ilość ga- kota, beczenie owcy itd. 


wi kd 
go 
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— Na pewno cała szajka. To nie są Ślady jednego człowieka... 
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Rozmowa ze Słanisławem |. Lecem 


Stanisław Jerzy Lec wydał po| śmiesza niektóre wady charakteru 
Wojnie już drugi tom satyr. Pier- ludzkiego, jeśli atakuje ciemnotę i 
Wsza książka „Spacer Cynika“,| zacofanie, to czyni to tak, jak po- 
Przyjęta z uznaniem przez recen-| winien uczynić człowiek miłujący 
Zentów, zawierała utwory napisane | gorąco wolność i sprawiedliwość. 

zpośrednio przed wybuchem woj| Dlatego też jego utwory sprawia- 


ay. Była więc niejako podsumo-| ją zawsze na czytelniku duże 
Waniem i stanowiła zamknięcie | wrażenie. 
pewnego twórczego okresu poety. W książce wydanej niedawno 


pt: „Życie jest fraszką”*, poeta 
zgromadził najcelniejsze swoje fra- 
szki i epigramaty oraz wiersze sa- 
KANE DIA À nie, 
czych, Celem jego liryki nie jest! iryezne napisane już po wojnie 
oczek pays Mowa czę ciem i ukazuje nowy, coraz bar- 
pięknym zdaniem, ale ONEA dziej rozwijający się etap w jego 
sped, do wyrażenia plk twórczóści 
le i o czasach, w których żyje- KA : 
my, zawierające w sobie także ele- Korzystając z krótkiego pobytu 
med paki bry satyrę zaś pol 
uje Lec nie jako rymowaną ho-|, : a 
Morystykę, e sio alani il istotnych celach naszej satyry, 
Pogłębienie liryki. Lec jest bodaj- 
e jedynym u nas poetą, u które- 
Bo elementy formy poetyckiej tj. 
sposób i gatunek obrazowania, styl, 
udowa wiersza, rytmika i rymo- | 
wanie stają się równocześnie ele-| 
mentami |satyrycznymi. Lec wj POZEC: 


Lec rozpoczął swoją twórczość 
Przed wojną, wydając szereg to- 
mów wierszy lirycznych i satyry: 


siosunku jaki u nas na ogół panuje 
w odczuwaniu celów tego gatunku 
literackiego, który w  przełomo- 
wych, historycznych momentach 


rótkim czasię wysunął się na czo- 
ło współczesnych satyryków. Wier | 
sze jego mają zawsze dużą pod- 
budowę intelektualną, uderzenie | 
satyryczne jest wymierzone ostro i 
Wyraźnie, a równocześnie utwór 
Poetycki stoi na bardzo wysokim | 


Lec odpowiada 
uśmiechając się z lekka, stylem 


człowieka mówiącego na wpół żar-i walne, 


ter, na wpół serio. Oczywiście, 
nie trudno wyczuć istotną intencję 
jego wypowiedzi. 


— W czasie okupacji społeczeń- cenzorów nie było, 
poziomie poetyckim. Lec nie epa-|stwo mogło się przekonać o sile,| wstydzeni prawnukowie skrupulat-! skaniu n 


| 


i 
| 


poety w kraju, udaję się do niego.| bione 
— Nieraz mówił pan ze mną oj (nie 


powinien iść w awangardzie lite-| wrzała 


jak zawsze; triumf zwycięskiej 


| 


prawdziwej satyry. Przecież samo zadanie w ten sposób, że wszyst- 
brało gremialnie į anonimowo u-|ko co ma pozór dowcipniejszego 
dział w tworzeniu historycznej już! spojrzenia na świat, pakują na 
dziś satyry okupacyjnej. Nie wiem,! ostatnią stronę. 
czy wiele utworów z innych jej — Mam wrażenie, że pan jako 
plin literackich ostoi się wobec cza-| liryk į satyryk ma w tym wypad- 
su, ale myślę, że i prawnuki Na-| ku możność wyboru miejsca, gdzie 
sze w o powa historii natkną; pański utwór ma się ukazać. 
się na wiele celnych dźgnięć w, __ ; ; 
polskiej wojennej twórczości saty-| niu, > peja owa 
Ba zad Moim zdaniem satyra chy-| mistrz wiedeński, Karol Lüger. 
damy gral "pontępowej Pwan Kiedy mu. jako przywódęy ante 
ate asd: ep 4 J piss stronnictwa, robiono wy- 
p A r OCOWEJ „SWegO  CZASU.| rzuty, Że ma samych żydowskich 
> ziłem niedawno wystawę w, przyjaciół, zirytowany wykrzyk- 
Wiedniu urządzoną z okazji ue] nął: „Kto jest Żydem, o tym ja 
cia rewolucji 1848 roku. Z wysta-! rozstrzygam”*. Tak i u mnie. Ma- 
wy tej, kapitalnie pomyś!'anej i zro-| leńka operacja kosmetyczna, doda- 
j, najlepsze na mnie wrażenie | nie jednego słówka „liryczne'* mo- 
tylko jako na satyryku) zrobi-| że zmylić węch czujnych redakto- 


AE to? ; A ła sala poświęcona satyrze owego| rów i przenieść mój wiersz lub fra- 
co najważniejsza o tym dziwnym | roku 


wiosny narodów. Z żadnych| szkę z ostatniej strony na pierw- 


|innych autentycznych i pełnych, szą, gdyż utarł się w Polsce zwy- 


groźnej treści druków nie biła mo- czaj, że byle bełkot liryczny (na- 
że silniej żywa krew owych dni. wet mój własny) idzie na czoło, 
Nie zżółkła wraz z papierem,|a najświetniejszy epigramat na 
jeszcze spod piegów stu- koniec. Ale w Polsce utarł się rów- 
letnich druków. Odczuwałem pełny nież zwyczaj czytania pism od 


ery 


Stanisław Jerzy Lec A 
O śmiechu 


Czytałem z moich satyr, 
facecji, grotesek. 

Jak nie gasnący krater 
buchałem z estrad desek, 


Ziałem pamfletami, 

piosenki śpiewałem, 

fraszki trzepotały stadami, 
kalambury, kuplety, kawały. 


Parodie, paszkwile, puęty. 
Najlżejszym moim piórkiem 
łaskotały za uchem i w pięty 
praszczurów, synów i córki. 


Cyrk był nabity po rzęsy, 
ledwie miały miejsce bestie, 
aż klatki ze śmiechu 09 
i wyły: jeszcze i jeszcze, 


Nawet hieny się śmiały dorodnie. 
Uśmiał się koń, stał dęba. 

Tylko ludzie śmłać się nie mogli. 
Siedzieli z nożami w zębach, 


— mm 


Wydawnictwo szekspirowskie 


| Wyszedł świeżo w Anglii pierw-!w Anglii ta sama co u nas dysku- 
szy tom „Shakespeare Survzy', wy-,sja: czy ważniejsze jest słowo i psy- 


satyry, kiedy 
patrzyłem na egzemplarze archi- 


ślenia cenzora świadczyły o bezsi- 
le tej instytucji. Nazwiska poetów 
dumnie »wieciły z witryn. Nazwisk 
a może za- 


tuje, nie grozi, nie bawi. Jeśli o- celowości i szlachetnych intencjach | nie za protekcją usunęli ich na- 


Pisarze 


polscy 


zwiska. Tłumy ludzi stały przed 
tymi witrynami. Ale dość o za- 
granicy. 


U nas, mimo pozornego powo- 


w których zblakłe podkre-; 


ostatniej strony. 


— Po wojnie wydaje pan dru- 
gi tom satyr. Pierwszy obeimował 
twórczość do wybuchu wojny, na- 
| tomiast ostatnia pana książka „Ży- 
| cie jest fraszką*, jest wyborem u- 

tworów powstałych już po odzy- 
iepodległości. Byli tacy, 
którzy obawiali się, że wyjazd pa- 
na na placówkę zagraniczną wpły- 
nie hamująco na obfitość pańskiej 
twórczości. 


dany przez uniwersytet w Cambri- 
dge, na pięknym papierze, z ładny- 
mi ilustracjami, 
| Myślę, że ten pierwszy tom „Sha- 
(kerpeare Survey“ za'ntcresuje na- 
szych reżyserów szekspirologów, bo 
oprócz ciekawego śrtykułu krytycz- 
„rego o książkach, które ostatnio się 
. ukazały, i zestawienia studiów o tea- 
jtrze Eiżbietańskim od r. 1900, daje 
| najciekawsze dla ludzi teatru omó- 
wiemie przedstawień Stratfordzkich. 
Nowa dyrekcja teatru stratfordz- 


— Czym więcej pracuję jako kiego sprowadza różnych reżyserów 


chologia, a więc gra aktorska, która 
wychodzi często lepiej przy braku 
akcesoriów czy też widowisko, Osza- 
łamiające piękno obrazu, 

Landstone omawia cztery różne 
przedstawienia „Króla Lira“ į pro- 
ponuje, by po tej próbie sił zagrać 
g0 po raz piąty używając do tego re- 
żysera, dekoratora i aktorów, którzy 
osiągnęli najwyższy poziom 
czny - 

Tegoroczne przedstawienia londyń 
skie omawia G. Rylands, krytycznie 
wytykając błędy wielkim nawet akto 


dzenia satyry, jest ona właściwie | urzędnik, tym więcej staram się do poszczególnych sztuk, co wpraw- 


a rom, Rylands przypomina m. in. że 
kopciuszkiem, tak w społeczeń- również nagrodzić sobie jako pi- dzie pobudza zespół do większego 7 eA = 


reżyser nie powinien grać w swojej 


w sprawie Palestyny 


Na 


Głó 
Literató 
stał 


przekraczającej 


świadka-| napisania recenzji z tomu liryczne- 
wyobraźnię | 80 nie usiądzie każdy posiadacz 
a uchwałą, w której czytamy: | ludzką eksterminacji Żydów w na-| wiecznego pióra, ale do wypowie- 


Cały świat postępowy śledzi z szym kraju, najlepiej rozumiemy | dzenia swego sądu o utworze sa- 
napiętą uwagą i przejęciem tragi- i uznajemy tęsknotę Żydów do |tyrycznym uważa się za powoła- 


czne 
Pales 


na łup przemocy i gwałtu. | 
| 


mio Palestynie leje się od kilku 
ak krew umęczonego narodu 
wskiego, którego rozbitki, oca' 
ale z niewidzianej w historii rzezi, 
Szukają schronienia we własnej oj-| 
Czyźnie. Zdawało się, że po wy- 
mordowaniu w hitlerowskich obo- | 
zach koncentracyjnych i krema-| 
toriach sześciu milionów Żydów 
europejskich nie znajdzie się zyj 
Świecie państwo, które by odmówi-| 
© narodowi żydowskiemu prawa, 
© budowania własnego państwa, 
Prawa które jest fundamentalnym: 
dobrem każdego narodu. Prawa; 
tego domaga się martyrologia Ży-| 
dów, domagają się sprawiedliwość | 
dziejowa i sumienie Świata. 

W obronie młodego państwa ży- 
dowskiego podniosły się głosy obu- | 
rzenia i protestu wszytkich państw, 
demokratycznych, ze Związkiem 

adzieckim na czele, postępowych 
Organizacji i związków oraz wy*| 

itnych intelektualistów. Nie mo- 
emy również milczeć t py Zwią- 
zek Zawodowy Literatów Polskich 
Przyłącza się z całą stanowczo- 
cią do akcji podjętej w obronie 
słusznych praw społeczności ży- 

Owskiej w Palestynie i wyraża swą 
solidarność z bohaterską postawą 

Ydowskich bojowników, walczą- 
cych o wolność i suwerenność 


Jar -Wenig 


Wypadki rozgrywające się w swego własnego domu i do spo-| nego każdy. A społeczeństwo, któ- 
tynie, która została wydana | kojnego życia. Rozumiemy, ponie-| re do liryki ustosunkowuje się w 


waż cierpieliśmy wspólnie z nimi| ogóle nijako, sięga po satyrę jako 
w Oświęcimiu i na Majdanku, wal-| po pamiątkę brakującej literatury 


czyliśmy razem ramię przy ramie- 
niu przeciwko niemieckiemu oku- 
pantowi i patrzyliśmy na bohater- 
skie powstanie 
getta. 


rózrywkowej. I tu tkwi nieporozu- 
mienie tak u twórcy jak i u od- 
biorcy. Sam uważam częściowe po- 


warszawskiego, wodzenis moich książek satyrycz- 


nych za niemoralne. Ten zapaszek 


Nie można i nie wolńo dopuścić| żartu, który jak gdyby obwoluta na 


do zdławienia młodego państwa, w! książce zwabia żądną 
po-| klientelę, przypomina mi skąd inąd 
siępowe formy życła społecznego.| kapitalny żart 


którym wykuwają się nowe, 


wzrokiem na zagładę 
skupiającego już teraz najwybit- 
niejszych żydowskich pisarzy, mu- 
zyków, artystów i uczonych, któ- 
rzy wzbogacili kulturę światową 
niejedną twórczą myślą. Nie wolno 
nam milczeć, gdy ważą się losy 
najbardziej wysuniętej na wschód 
placówki kultury europejskiej. Je- 
steśmy przekonani, że Żydzi po- 
trafią sami dojść do porozumie- 
nia z postępowymi elementami 
arabskimi i bez pomocy opiekunów 
położyć fundament pod trwały po- 
kój i szczęśliwy rozwój swej ojczy- 
zny. 

Wierząc w zwycięstwo sprawie- 
dliwości nad przemocą, postępu 
nad gwałtem, przesyłamy pozdro- 
wienia dla walczącego Izraela i ży- 


rozrywki 


Boya-Żeleńskiego; 


ośrodka,| z rozprawy Kartezjusza. „O meto-! się zdecydować na taki 
dzie“ zaopatrzył ją opaską: „Tyl-| 


ko dla dorosłych. Moją zemstą na 


takim czytelniku jest jego niedo- | 


syt i żal za wydanymi pieniędzmi. 
Także i pewne żądania w stosunku 
do satyry są niesprawiedliwe. Jeśli 
satyrykowi stawia się żądanie cią- 
głej aktualności, a co więcej, do- 
kładnej konkretności, trzeba wziąć 
na siebie odpowiedzialność szano- 
wania takiej twórczości, a nie tra- 
ktowania jej jako jednodniowej 
kochanki, którą słówkiem „prze- 
brzmiałe* (nie tę kochankę, lecz 
tę twórczość) można odłożyć ad 
acta. Na nieporozumienia w poj- 
mowaniu: satyry przez krytykę 
wpływa także fakt nie wydziela- 
nia u nas z jednego nurtu satyry 


czenia jak najszybszego przyjęcia literackiej, poetyckiej, od twórczo- 
go do rodziny państw demokraty-| ści t.zw. „lżejszego kalibru“, W 


cznych. 


pwn maa 


Film narodowy _ 


i unaro 


Ki.ly w sierpniu 1945 r. prezy- 
dent dr. Edward Benesz podpisy- 
wał dekret o unarodowieniu filmu, 
miała już za sobą ta najmłodsza 
Bałąź czechosłowackiej sztuki tra” 
dycje kilku dziesięcioleci. Pierw- 
sze czeskie próby w zakresie fil- 
mu datują się z okresu bezpośre- 
dniego po odkryciach  Lumióre a. 

ciągu tego czasu, który nas 
dzieli od tej daty, rozwinął się film 
Czeski nie tylko pod względem 
treści, ale i formalnym, o czym 
wiadczą jego sukcesy na między- 
Narodowych wystawach filmowych 
oby międzywojennej. ` - 
ak wszędzie, tak i u nas, film 

ył i jest sztuką w prawdziwym te- 
go słowa znaczeniu ludową. W u- 
Częszczaniu do kina odzwierciedla 
się bezpośrednie zainteresowanie 
Przeciętfhego obywatela filmem ja- 
© rozrywką, a niekiedy jako naj- 
bardziej popularną formą nauki — 
same zaś filmy są odblaskiem te- 
BO, czym żyje, czym się raduje i 

zięki czemu rozwija się ludowa i 

emokratyczna republika. Unaro- 

Owienie jest w pierwszym rzędzie 

tem gospodarczym i organiza- 


dowiony 


cyjnym, aktem, na mocy którego 
film — to ważne narzędzie socja- 
lizmu: — przechodzi z rąk prywat- 
nych do rąk Państwa, by służyć 
ludowi. Unarodowienie oznacza 
przy tym nową treść ideową, do; 
stosowanie kroków filmu do kro 
ków i myśli naszej doby współcze- 
snej. Film przestał już być, jak nie- 
gdyś, nie prawdziwym obrazem cze 
skiego życia — nie odzwierciedla 
fałszywego luksusu i nie przedsta- 
wia ludzi i środowiska, którego u 
nas nie było, łecz z drugiej strony 
nie jest on biernym kopiowaniem 
życia dzisiejszej Czechosłowacji. 
Jeżeli idzie o stronę artystyczną, 
to unarodowiony w r. 1945 czesko- 
słowacki film nawiązał do  płod- 
nych tradycji, których nawet woj- 
na nie przerwała, choć wtedy moż- 
na było sięgać tylko do tematów o- 
bojętnych i nie wzbudzających po- 
dejrzenia. Natomiast po wojnie, w 
nowej rzeczywistości, nasza  pro- 
dukcja filmowa ożywiła się i po 
zwalczeniu, pierwszych, zrozumia- 
łych trudności, ruszyła pełną parą. 
Szeregi starych, wypróbowanych 
pracowników uzupełniono nowy- 


i 


ogóle redáktorzy ułatwiają sobie 


mi, młodymi, a chyba żaden z eu- 
ropejskich filmów nie dał takich 
możliwości pracy swej młodej, 
twórczej generacji, co właśnie cze- 
sko - słowacki. Intensywna współ- 
praca z literatami podciąga dzisiaj 
film czesko - słowacki na wysoki 
poziom artystyczny, a w zakresie 
formalnym kształtuje jego profil 
bardziej wyraziście i współcześnie, 
co umożliwia mu wejście do kon- 
kurencji międzynarodowych. Kło- 
poty z treścią i dążenie do orygi- 
nalności za każdą cenę, które są 
tak charakterystyczne dla wielu 
producentów filmowych świata, 
zwalcza się u nas zdrowszym i 
bardziej żywotnym staraniem o ak- 
tualną rzeczywistość i harmonię, 
w której czesko - słowacki film 
chce się zestroić z twórczym wy- 
siłkiem całego narodu, dla odbu- 
dowy zniszczonego wojną Pań- 
stwa. W tych dążeniach uwidocz- 
nia się jeszcze pewien brak tematy- 
czny, mianowicie jeżeli idzie o ko- 
medie. Naród, który się dopiero na 
nowo uczy śmiać, nie znalazł je- 
szcze dość odpowiedn'ego wyrazu 
dla komedii filmowej. Brak ten 
zresztą odczuwa również literatura 
i teatr. 

Wielki sukces, odniesiony na we- 
neckim Biennale przez czeski film 
„Syrena“, ma rozstrzygające zna- 
czenie dla całej dalszej twórczo- 
ści. Wynika z tego, że fil wyro- 
sły bezpośrednio z problematyki 


jae też namietnie Muzeum te- 


| ping. Moje ciągłe obawy o to, czy | A 
|nie zaniedbuję się w swojej twór-|przystosowywać do bardzo różnych 


plenarnym zebraniu Zarządu| swego państwa. My Polacy, któ- | stwie jak i w pojęciu krytyków. DO Jest to swego rodzaju doop-| WYS?ku i wiele uczy, ale ma także 
wnego Związku Zawodowego rzyśmy byli naocznymi 
by Polskich powzięta zo- | mi 


złe strony, bo aktor musi się ciągle 


czości, doprowadzają do większej, KOncepcji. 


produktywności. Poza tym wyzy* 
skuję z wiadomym wynikiem czas, 
który w kraju spędzałem na jało- 
wych sporach z kolegami. Spory 
te prowadzę obecnie jedynie we 
śnie. Oczywiście z walnym swoim 
zwycięstwem. Zdradzę również, że 
przygotowałem do druku tom liry- 
ków, pod wybitnię oryginalnym ty- 
| tuiem: „Nowe wiersze”. 

| — Jakie są dalsze pana plany 
| twórcze i czy zamierza pan wydać 
| swoje wiersze wybrane? 


Niektóre sztuki wystawia się w 
skromnej oprawie, inne zaś we wspa- 
|niałej oprawie scenicznej, przy czym 
| aktorzy czują się przytłoczeni boga- 
| cbwem strojów i dekoracji oraz ogłu- 
szeni muzyką, Na tym tle toczy się 


Nauka i sztuka radziecka - 


Wyszła z druku „Antologia poezji | święcony piśmiennictwu  starorosyj- 


sztuce, chyba jakiś epizod, i pokazu- 
je na przykładzie, że wszystkie sce- 
ny. w których reżyser występuje, są 
słabe, a te w których sam nie gra— 
cudownie zrobione 

W „Shakespeare Survay“ zabierają 
ponadto głos: Nicoll, Dower Wilson, 
Bentley i Craig, 


JANINA OGOŃCZYK. 


białoruskiej“ w języku rosyjskim, O- |skiemu od XII do XVII wieku. 


bejmująca ceiniejsze utwory poetów 
białoruskich od pierwszych prób li- 


— Mimo usilnych namów ze, terack'ch w tym języku da utworów 
Nie możemy patrzeć obojętnym | który dla rozprowadzenia nakładu! strony moich kolegów, nie mogę, współczesnych. 


wybór, 
gdyż nie uważam jeszcze siebie za 
t klasyka (pochlebia mi bardzo epi- 
tet „młody poeta“) i z pewnym za- 
żenowaniem przechodzę codziennie 
wiedeńskim  Ringiem pomiędzy 
pomnikami Goethego i Schillera, 
Marzę .o prozie, ale mój sobowtór 
urzędnik jeszcze nie pozwala. Pod- 


atru. Może coś z tego wyjdzie... na 
scenę, 


— Słyszałem, że wiersze pana 
mają wkrótce ukazać się w prze- 
kładzie na język niemiecki? 

— Owszem, z wolna narasta to- 
mik moich przekładów dokonanych 
świetnie przez poetkę wiedeńską, 
Helenę Lahr. Drukują się tymcza- 
sem w austriackich periodykach i 
chyba z początkiem przyszłego ro- 
ku ukażą się w jednym z wydaw- 
nictw wiedeńskich. : 


narodu i z jego dziejowych prze- 
znaczeń, może odznaczać się ce- 
chami najbardziej nowoczesnego i 
typowego artyzmu. Czesko - sło- 
wacki film nie chce bynajmniej na 
wzór innych produkcji filmowych 
stworzyć, opierając się na tamtym 
sukcesie, całej serii podobnych o- 
brazów, lecz chce objąć swoją te- 
matyką filmową w- jak najszer- 
szym zakresie wszystkie warstwy i 
okresy, które wyrzeźbiły oblicze 
dzisiejszej Czechosłowacji. 

To właśnie jest najtrudniejszym 
zadaniem filmu, który deformuje 
rzeczywistość w znacznie mniej- 
szym stopniu niż jakakolwiek inna 
sztuka. Film, sztuka realistyczna, 
która z wielkim jeno trudem wy- 
pracowuje sobie dopiero swój wła- 
sny język arystyczny, spotyka się 
tu z zadaniem podwójnie trudnym, 
gdyż obciążonym postulatem wy- 
raźnego narodowego wydźwięku, 
tak istotnego dla kraju o dużych 
tradycjach plastycznych,  literac- 
kich i muzycznych, kraju, jakim 
jest Czechosłowacja. To właśnie 
posłannictwo spełnia w najwyższej 
mierze i w sposób doskonały cze- 
ski film kukiełkowy. Od pierw- 
szych prób, którymi filmowcy ze 
Żlina oczarowali w r. 1946 między- 
narodową publiczność w Cannes, od 
„Snu Bożego Narodzenia“, filmu 
wykazującym wirtuozowsko opa» 
nowaną technikę kukiełkowego ru- 
chu — posunęli się prascy filmow- 


* j 

W Jakucku zakończył obrady zjazd 
pisarzy jakuckich, Literatura jakuc- 
jka, jedna z najmłodszych w Związ- 
ku Radzieckim, powstała dopiero w 
okresie władzy radzieckiej. W chwi- 
li obecnej Związek Pisarzy Jakuc- 
kich liczy 40 członków: poetów, pro- 
zaików i dramaturgów. 


%* 

Wyszły z druku pamiętniki 70-let 
niego pisarza tadżyckiego Sadreddina 
Aini, Pamiętniki te są ciekawym ©- 
brazem przemian politycznych, eko- 
nomicznych i kulturalnych narcdu 
tadżyckiego od końca XIX wieku do 
dnia dzisiejszego, 


* 


Wydawnictwo Akademii Nauk 
ZSRR wydrukowało nowy kolejny 


* 


Wyszła z druku książka prof. Mi= 
kołaja Liebiediewa pt. „Zarys histo- 
rii filmu w ZSRR“, Jest to pierwsza 
praca naukowa na temat dziejów ro- 


zwoju kinematografii radzieckiej od 


p:'erwszych, krótkometrażowych fil- 
mów niemych do poważnych os'ąg- 
nięć artystycznych i technicznych fil 
mu radzieckiego w latach przedwo- 
jennych. Historia doprowadzona jest 
do 1930 r. Prof. Lebiediew pracuje 
obecnie nad drugim tomem swej 
pracy, który obejmie dalszy rozwój 


kinematografij radzieckiej aż do 
chwili obecnej, 

%* 
Społeczeństwo  lentngradziie ob- 


chodziło w tych dniach 120 rocznicę 
urodzin wybitnego rosyjskiego pisa- 


rza rewolucyjnego Mikołaja Czerny=- 


szewskiego. W Państwowej  Biblio- 
tece im, Sałtykowa-Szczedryna ©- 
twarta została wystawa rękopisów, 
pierwszych wydań książkowych dzieł 


tom „Prac Instytutu Literatury", po-|i pamiątek po pisarzu. 


cy kukiełkowi jeszcze dalej. Na ich 
czele stoi Jerzy Trnka. Praca ich, 
skondensowana w pełno metrażo- 
wym filmie „Spalicek (,„Klocek'') 
— tak przodkowie nasi nazywali 
zbiorki pieśni włóczęgowskich i 
kramarskich — jest wynikiem sta- 
rań o osiągnięcie świadomie arty- 
stycznej formy rytmicznego ruchu, 
starań o nowy styl w pojmowaniu 
filmowej przestrzeni, o kolorową 
kompozycję w skali poza realisty- 
cznej, nie przetłumaczalnej na język 
filmowy, dającej zatem więcej mo- 
żliwości plastykowi niż fotografo- 
wi realistycznego konkretu. Przy 
tym wszystkim film tego rodzaju 
czerpie pełnymi garściami ze skarb 
ca folkloru, jednak nie przez bier- 
ne odtwarzanie zwyczajów ludo- 
wych, lecz przez ich artystyczne 
przetworzenie, tak, jak to się dzie- 
je w plastycznym dziele Mánesa 
czy Alsza lub w kompozycjach 
Smetany czy Dworzaka. Praca ta 
rzeczywiście wskazuje drogi do o- 
sięgnięcia narodowego wydźwięku 
w filmie. 

Narodowy, polityczny i gospo- 
darczy bilans czesko - słowackie- 
go, unarodowionego filmu jest ak- 
tywny. Okoliczność ta jest tym 
bardziej pocieszaiąca, że mało któ 
ry odcinek naszej produkcji kultu- 
ralnej śledzi się u nas z takim 
maksimum sympatii a równocześ- 
nie tak krytycznie, jak właśnie 
film. Chyba nigdzie nie gzst kryty” 


NN 


- 


ka, zimna i nieustępliwa, w tak bli 
skiej styczności z wytwórczością 
filmową, jak właśnie w Czechosło- 
wacji. Wielu pracowników twór- 
czych wyszło z szeregów dzienni- 
karzy, a współpraca prasy ma rów 
nież swój wybitny udział w -cało= 
kształcie wysiłków  czesko = sło» 
wackiego filmu narodowego. Z 
przyjemnością również skonstato- 
wać możemy rozwój stosunków 
między słowiańskimi krajami, któ- 
rych produkcja filmowa została 
unarodowiona. Że do nich należy 
w pierwszym rzędzie film polski, 
to wynika z całkowitego podobień* 
stwa charakteru i poziomu umy- 
słowego społeczeństwa - czeskiego 
i polskiego. Nie ulega wątpliwości, 
że nie poprzestaniemy tu tyko na 
wymianie filmów, na pracy polskich 
filmowców w czesko - słowackich 
ateliers oszczędzonych przez woj- 
nę, w przeciwieństwie do polskich, 
— ale że zaczniemy wymieniać ak- 
torów, reżyserów i techników mło- 
dej generacji filmowej, i że sce- 
nariusze polskich autorów będą ree 
alizowane u nas, a naszych w Pol- 
sce. W ten sposób nawiąże się jesz= 
cze jedna organiczna więź, równo= 
legle do więzi w innych  dziedzi- 
nach kultury, które istnieją już od 
stu przeszło lat, 


Z czeskiego przełożył 
AL, BAUMGARTEN 
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W sklepiku amerykańskim 


'Scenka rodzajowa, a zarazem pouczająca 


NARRATOR: Na dworze panuje u- 
pał Sklepik należący do Spółki 
Akcyjnej „Rancho Hoopera“ miè- 
ści się blisko drogi, w wielkiej 
szopie z falistej blachy. Wysta- 
wy nie postada* żadej, Matka Ro- 
dziny Joad'ów otworzyła właśnie 
odrutowne siatką drzwi sklepiku 
i wchodzi do wmętrza, Za ladą u- 
rzęduje malutki człowieczek, Jest 
zupełnie łysy i w półmroku naga 
jego czaszka wpada w tony błę- 
kitne, Szerokie brwi ma podciąg- 
nięte ponad oczami pod tak o- 
strym kątem, że twarz jego wyda- 
je się jakby zdziwióna į nieco wy- 
straszona Na rękawach niebie- 
skiej koszuli ma naciągnięte sta- 
ramnie narękawki z czarnej satyny. 
W chwili kiedy matka Joad wcho- 
dzi, wypoczywa, oparty łokciami o 
drewnianą ladę,.. 

MATKA: Dobry wieczór, 

` SPRZEDAWCA: 

"mem, 

MATKA: Mam tutaj bon na dolara. 

SPRZEDAWCA: (jowialnie) No, to 

~ bierz pani towaru za dolara. Aż za 
dolara, Za calutkiego dolara, Ma- 
my tutaj wszystko, wszystko cze- 
go pani sobie może życzyć, 


mięsa, ' Jakie pan'ma tutaj? 

SPRZEDAWCA: Trzymamy wszyst* 
kie gatunki, mem, O, to jest sie- 

/kame. Chce pani siekanego?! Dwa- 
dzieścia centów funt, 

MATKA: Dwadzieścia centów?! To 
jest strasznie drogo. Ja to wiem, 
że ostatnim razem płaciłam po 
piętnaście, 


SPRZEDAWCA: Owszem, drogo, to 


przyznaje.. (z przekonaniem): Ale 
równocześnie nie tak znów drogo 
Przejedź no się, pani, tak po sie- 


' wychodzj na to, że i nie drogo, bo 
przecież benzyny pani nie ma.. 
MATKA: (surowo) Ale czy pan ta- 
kże zużył cały galon benzyny, że 

by przywieźć to mięso? 
"SPRZEDAWCA: (z tryumfem w gło- 
sie) No, jeżeli tak będziemy rozu- 
mować, to wszystko się przewróci 
do góry nogami. Przecież my mię- 
sa nie kupujemy, my je sprzeda- 
" jemy. Gdybyśmy kupowali, to 
' wtedy co innego... 
. MATKA: Toć to same żyły i tluszcz. 
SPRZEDAWCA: Ja nie ręczę za nię, 
może się nawet i nie wysmaży, — 
Ani za to, że jadłbym je sam, tak 


że nie ręczę. No, ale jest wiele 
innych rzeczy, których bym nie 
robił. "53 
MATKA: A nie ma czegoś tAŃszE- 
go? 
= 


Do podanej figury wpisać piono- 
wo 11 wyrazów o poniższym znacze- 
niu. C .aczone rzędy poziome dadzą 
rozwiązanie. 
` Znaczenie wyrazów: 1) Pewna ilość 
pieniędzy; 2) Olbrzymi wąż niejado- 
wity; 3) Podręczna toaletka, używa- 
na w podróżach; 4) Owoc południo- 
wy; 5) Inaczej „dawaj znać o nie- 
bezpieczeństwie, uderzaj na trwogę“; 
6) Ponętny, kuszący; 7) Człowiek nie 
poczytalny, wariat; 8) Ozdobny bu- 
dynek wystawowy; 9) Słynna, staro- 
żytna warownia w Atenach; 10) Nie- 
domaganie, zły stan zdrowia; 11) 
Imię żeńskie; 12) Konfederat barski, 
który zginął pod Savannah; 13) Mia- 
stó uniwersyteckie w ZSRR; 14) Po- 


stronki, sznury, liny; 15) Śpiewający 
MAGICZNE 


Ą í 

Do każdego z podanych kwadratów 
wpisać po 5 wyrazów  pięciolitero- 
wych o poniższym znaczeniu, tak. 
aby można je było czytać jednako- 
wo: tak poziomo jak i pionowo. Zna- 
czenie wyrazów: Kwadrat 1: Daw- 
na, złota moneta polska — Upom- 
nienie, wymówka — „Żart, dowcip“ 


w mowie potocznej — Imię żeńskic 


— Słynny pejzażysta polski i ma- 


MATKA: Wezmę przede m 


SPRZEDAWCA: Kości na rosół, — 
Dziesięć centów funt. 

MATKA: Ale wszak to same kości? 

SPRZEDAWCA: Same kóści, smacz- 
ny rosół będzie, Na samych ko- 
ściach, 

MATKA: A mięso rosołowe? 

SPRZEDAWCA: Jest i rosołowe. 
Proszę. Dwadzieścia pięć centów. 

MATKA: Może by trzeba się obejść 
beż mięsa? — Ale oni chcą mię- 


SPRZEDAWCA: Mięsa chcą wszy- 
'scy-i wszystkim go potrzeba, Weź 
pani siekaninę, jest dobra, Tłuszcz 
pami wytopi, pójdzie na sos, Sie- 
kanina się opłaca, Nic darmo nie 
przepadnie, I kości nie potrzęba 
wyrzucać, 

MATKA: A po czemu.. 
jest polędwica? s 

SPRZEDAWCA: Czego się też pani 
zachciewa?, Takie rzeczy się jada 


po czemu 


Słowo daję, irńdyczkę -*'bym panı 
taniej odstąpił, gdybym tylko 
miał. indyczkę, } 

MATKA: No, to daj pan dwa fun- 
ty siekaniny, » 


1 co jeszcze? 
MATKA: Jeszcze chleba, 


większy — pętnaście centów. 

MATKA: Przecież taki kosztuje zaw 
sze dwanaście! 

SPRZEDAWCA: Słuszna racja. — 
Jedź pani do miasta, tam zapłaci 
pani dwanaście. Galon benzyny. Co 
pani każe? Kartofli? ` 

MATKA: Owszem kartofli. 

SPRZEDAWCA: Pięć funtów wynie- 
sie ćwierć dolara. 

MATKA: Dosyć już się pana nasłu- 
chałam! Wiem dobrze, jakie ceny 
są w mieście! 

SPRZEDAWCA: Jedź pani do mia- 
sta. 

MATKA: Co to wszystko znaczy? — 
Czy pan jest tu właścicielem? 

SPRZEDAWCA: Nie, ja tu po pro- 
stu pręcuję, 

MATKA: Więc.czemu pan żarty so- 
bie stroi? Łatwiej tak panu, czy 
jak? — A któż tutaj jest właści- 
cielem? 

SPRZEDAWCA: Spółka 
„Rancho Hoopera', mem. 

MATKA: I ona ustala ceny? 

SPRZEDAWCA: Tak jest, mem. 

MATKA: Na pana to na pewno 
każdy. kto przyjdzie, złości się tak 

„samo jak ja, prawda? 

SPRZEDAWCA: Tak; mem. 

MATKA: Dlaczego więc pan te żar- 
ty stroi? 


Akcyjna 


3 Rozrywki umysłowe 


AKTUALNY LOGOGRYF 


o niskim głosie; 16) Rodzaj krótkiej 
sztuki teatralnej (najczęściej w. re- 
wiach); 17) Wyżyna w. Azji Środko- 
wej zwana „Dachem świata”. 

L, Cząstka — Biały Kamień, 

Rozwiązania zadań z niniejszego 
numeru : nadsyłać należy hajpóźniej 
do dnia 15 sierpnia br. pod adresem 
redakcji z dopiskiem ma kopercie 
i „Rozrywki umysłowe"+4 +. 

Za dobre rozwiązanie przynaj- 
mniej jednego z tych zadań przyzna- 
ne zostaną drogą losowania 

3 nagrody książkowe 
| Oprócz tego dla autórów najlep- 
"szych zadań przyznawane będą co 
|miesiąc specjalne y i 
nagrody autorskie. 


KWADRATY 


larz scen myśliwskich 
(wspak). 

Kwadrat 2: Barwa, farba — Drze- 
wo liściaste Kraj na Bliskim 
Wschodzie—Ssak afrykański podob- 
ny do żyrafy — Inaczej „zadawać 
rany, kaleczyć". 


Kwadrat 3: Rodzaj gry w karty — 
Awantura, nadużycie — Okrąg, ob- 
wód, dzielnica Najładniejszy 
gwiazdozbiór naszego nieba — Ina- 
czej „posłuszny, zdyscyplinowany*. 


Kwadrat 4: Najwyższy głos męski 
— Okres historyczny — Wschodnia 
odnoga delty Wisły — Inaczej „ota- 
cza, opasuje“ — Kmieć, oracz, rolnik. 


Kwadrat 5: Jedno z największych 
: jezior ZSRR — Bardzo mocny ma- 
i teriał, używany między innymi do 
| wyrobu cienkich pończoch — Wy- 
|>orowe towarzystwo — Styl w ar- 
chiteki rze — Inaczej „„wykonan» 
'-ybota tkack» przetykana" (wspak). 


(1853—1929) 


A Krawczyk — Łódź 


sa, Powiedzieli, żeby było mięso / 


tylko na Boże Narodzenie! * Albo | 
w dzień Wszystkich Świętych. | MATKA: Posłuchaj pan. Nie mamy 


SPRZEDAWCA: Już daję, mem, — | SPRZEDAWCA: 


"nej gospodarki planowej, wykazu-| ciwego przygotowania 
je znacznie większe tendencje roz-|nywania swego zawodu. 


SPRZEDAWCA: Niby, że jak? 

MATKA: Ot tak, Podła jest pańska 
robota i koniec! Panu na pówno 
wstyd. I mimo woli zbywa to pañ 
żartami. A więc czterdzieści oen- 
tów za mięsc, chleb -- piętnaście, 
ziemniak; — dwadzieścia pięć. Ra- 
zem osiemdziesiąt centów, A ka- 
wa? 

SPRZEDAWCA: Najtańsza, dwadzie- 
ścia centów, mem, 

MATKA: Czyli równo mój dolar, 
Robiliśmy w siedmioro,.j taka z 
tego kolacja! — Proszę zawinąć. 

SPRZEDAWCA: Już mem, Dzięku- 
ję. r 

MATKA: I czemuż pan godził się do 
takiej roboty? 

SPRZEDAWCA: A jeść człowiek 
musi? Jeść musi. człowiek? 

MATKA: Jaki. człowiek? 

SPRZEDAWCA: Więc tak, teraz je- 
steśmy kwita, ` 


cukru dó kawy, Tom — mój chło- 
piec — zechce wypić z ' cukrem. 
Słuchaj pan! Oni teraz tam pracu- 
ją. Niechże pan mi skredytujć cu- 
kru, a bon przyniosę później! 

Nie mogę, taki 
przepis, Nie mogę. Oberwę za to. 
Wygnają mnie. 


SPRZEDAWCA: Proszę. Bochenek | MATKA: Ale przecież oni tymcza- 


sem pracują w sadzie, Im się już 
na pewno należy więcej, niż dzie- 
się centów, Daj mi pan tylko za 
dziesięć centów. Tom bedzie chciał 
kaiwy z cukrem. Powiedział, że z 
oukrem..: 

SPRZEDAWCA: Ja nie mogę, mem. 
Taki przepis, Bez bonów towaru 
się nie kredytuje. Zawiądowca raz 
po raz wkuwa mi to do głowy. Nie, 
nie mogę. Nie mogę naprawdę. 


Oni przychwycą, Zawsze ma tem 
przyłapują. Zawsze, Nie mogę, 

MATKA: Ale to tylko za 16 centów. 

SPRZEDAWCA: Nawet ma jednego 
centa nie mogę  (cisza)), Chyba, 
Że... chyba: że wezmę, że wyłożę 
ze swojej kieszeni, Dziesięć cen- 
tów.. dwa razy po pięć::: e tak 
(brzęk dwukrotny), Tak.. a teraz | 
mogę pani spokojnie dać cukru ' 
za 10 centów.., tak į jeszcze kilka: 
kostek, dla dzieci, Proszę, mem. | 
Teraz wszystko jest w zupełnym 
porządku. A przyniesie pani nowy | 
bon, to potrącę sobie wtedy mo- | 
ich 10 centów. 

MATKA: O, dziękuję panu (szelest 
pakowanych torebek). Dziękuję 
naprawdę, (kroki oddalają się, 
Głos — z lekkiego oddalenia): 
Jednego nauczyłam się w życiu, i 
to Taz na zawsze. Całe życie uczę 
się tego, dzień w dzień, Jeżeli 
masz zmartwienie, jeżeli dzieje 
ci się krzywda, jeżeli popadniesz 
w biedę, idź sam do biedaków. 
Tylko oni ci pomogą, tylko oni — 
więcej nikt! 

NARRATOR: (w miarę jak mówi, 
głes się ścisza)) Malutki człowie- 
czek urzędujący w sklepiku Spół- 
ki Akcyjnej „Ranczo Hooper“ o- 
parł się z powrotem łokciami o dre 
wnianą ladę. Patrzy w ślad za wy- 
chodzącą ' zdziwionymi oczyma. 
Tymczasem puszysta ruda kotka 
wskoczyła na ladę i leniwie, nie- 
ńpiesznie podchodzi do niego, O- 
ciera mu się miękko o ramię, a on 
nie patrząc wyciąga rękę i przytu- 
la ciepłe futerko do policzka. Ko- 
tka zaczyna pomrukiwać głośno, 
poruszając koniuszkiem ogona. 

Tłumaczyła x czeskiego 
BARBARA KRYŃSKA 


Motoryzacja 


Warto przyjrzeć się odrodzeniu 
polskiego ruchu motoryzacyjnego, 
który, w krótkim okręsie powojen- 


na niczym z punktu opłacalności 
ogólnej rozbudowy motoryzacji. 
Wielu kierowców nie posiada właś- 
do wyko- 
Potrafią 


wojowe, niż przed wojną, w cza-| „jeździć“, ale nie potrafią jeździć 


sach propagowanej przez oficjalne | rozsądnie i odpowiedzialnie. 
Mamy dzi-| rzają się takie sytuacje, że nowe 
siaj w Polsce ponad 50.000 samo-| wozy, które wchodzą na 
chodów wszystkich typów ze stałą| powierza się jednemu 
tendencją do podwyższania się tej| rowcy, 


czynniki, motoryzacji. 


Zda- 


tylko kie- 


czyniąc go odpowiedzial-. 


liczby. Ponieważ — a jasne to jest| nym za ich stan aż do czasu do- | 
przy spoglądaniu na te sprawy ze| tarcia, podczas gdy każdy bez wy-| 


| ę ar 


znajdujących się .w kraju, dyspónu- 
je bądź aparat państwowy, 


bądź | rozporządzeniu 


ku .kierowca powinien móc w 
odzinach swojej pracy prowadzić 
¿dy samochód znajdujący się w 
danej instytucji, 


spółdzielczy, to nie zdziwi nikogo| bez trwogi ze strony tych, którzy 
bałość jaką poświęca się taboro-| mu pozwolili nań usiąść. Dalej —, 


wi 'mechanicznemu. Jest 
ko taki musi 
opiece kontroli celowości użytko- 
wania. 

„Mała stosunkowo ilość samocho- 
dów prywatnych, które jak to się 
mówi fachowo znajdują. się „na 
chodzie“, wynika z faktu znaczne- 
go zubożenia społeczeństwa po 
wojnie i rabunkowej gospodarki 
okupanta. Społeczeństwo — w o- 
gólnym zarysie, a tym samym je- 
go poszczególni przedstawiciele nie 
rozporządzają bowiem dotychczas 
dostatecznymi funduszami, które 
by pozwoliły na umasowienie sa- 
mochodu, jako środka komunikacji 
prywatnej, zwłaszcza, że — w wy- 
niku konieczności ich importowa- 
nia — kosztuje on stosunkowo dro- 
go. 
W ostatnim okresie mieliśmy do 
zanotowania. fakt bardzo donio- 
słego znaczenia na tym odcinku 
gospodarki narodowej. Umowa z 
Fiatem, przewidująca montaż wo- 
zów w kraju na podstawie jego 
licencji, dałaby nam wielkie mo- 
żłiwości wyjścia z pojazdami me- 
chanicznymi na szerszy rynek. 

Jest jednak rzeczą jasną i zrozu- 
mjałą, że nie nastąpi tą zaraz, O 
tym decyduje bowiem stopniowa- 
nie potrzeb, narzucające nam pod- 
jęcie w pierwszym rzędzie produk- 
cji taboru. komunikacyjnego, któ- 
ry zagwarantowałby, znośniejsze 
warunki podróży,. dalekie dzisiaj 
jeszcze od doskonałości. . 


ROLA SPOŁECZEŃSTWA 
W AKCJI ROZBUDOWY 


MOTORYZACJI 
To jest jedna strona zagadnie- 
nia. Druga — która fachowcowi 


rzuca się. przede wszystkim w 
oczy — to kwestia właściwego 
przygotowania społeczeństwa do 
roli, jaką poszczególne jego jedno- 
stki odegrają w akcji dalszej roz- 
budowy motoryzacji kraju. Chodzi 
tutaj o sprawę zasadniczą, techni- 
cznego 'uświadomienia, już nie 
przygotowania nawet, jakie nie- 
'wątpliwie należy posiadać zanim 
zasiądzie się za kierownicą czy też 
zanim zacznie się zarządzać przy- 
idzielonym sobie wozem, a często 
nawet całym referatem transporto- 
wym. ; 

'Rabunkowa gospodarka, jaką 
fdchowiec bez trudu dostrzega w 
poczynaniach wielu ludzi, mają- 
cych do czyr' nia ze sprzętem mo- 


torowym, nie jest usprawiedliwio- | 


on bo-| są jeszcze niestety tacy kierownicy 
wiem, własnością społeczną, a ja-| transportu, | 
podlegać specjalnej | przypadek 


którzy 
czy 
pełnią te funkcje. 


tylko przez 
nieporozumienie 


O WŁAŚCIWEGO CZŁOWIEKA 
PRZY KIEROWNICY 


Te czynniki hamują bez wątpie- 
nia w znacznym stopniu zamierzo- 
ny rozwój motoryzacji. Ale nie są 
one jeszcze najgorsze. O wiele 
gorzej wygląda sprawa taboru, 
gdy w pełni odpowiedzialny za: 
swoje dyspozycje kierownik trans-| 
portu nie może przełamać decyzji 
organów, którym  dyspozycyjnie 
podlega park samochodowy insty- 
tucji. Ta „decentralizacja“ decyzji 
najbardziej niekorzystnie odbija 
się na technicznym stanie wozów. 
Wytwarzają się paradoksalne sy- 
tudcje, że samochody poważnych 
instytucji nie odpowiadają zupełnie 
stanowi technicznemu, jaki musi 
być ząchowany, aby samochód nie 
stanowił zagrożenia bezpieczeństwa 
na jezdni. Złe działanie hamulców, 
rozklekotanie mechanizmów kie- 
rowniczych, wadliwe instalacje, po- 
prawiane czy nawet montowane 
przez domorosłych mechaników — 
wylłiczam tu tylko przykłady —: 
nie wpływają korzystnie ani na 
Szybkość zużywania się wozu, ani 
— powiedzmy to jasno — na samo- 
poczucie i pewność zasiadających 
za kierownicą sumiennych kic- 
rowców. 

I w takiej sytuacji nikt właści- 
wie nie jest winien, jeśli po nie- 
szczęśliwym wypadku dochodzi do 
odpowiedzialności karnej. Wszyst- 
ko skrupia się na kierowcy. A 
przecież nie jest on — w pewnym 
seńsie — zależny od swej woli. 
Pewnie, może nie siadać za kie- 
rownicą zdezelowanego wozu. Wte 
dy wszakże... znajdzie się inny kie- 
rowca, który zaryzykuje. To nie 
jest metoda. 

Najważniejsze jest nie to, aby| 
samochód chodził, ale to, czy speł- 
nia on swą rolę z pożytkiem dla 
instytucji i... dla siebie. Dotychcza- 
sowym bowiem sposobem gospo- | 
darowania sprzętem, można tylko | 
powiększyć... ilość niezdatnych 'do' 
użytku wraków samochodowych. 

A o to nam chyba nie chodzi. 

Czas na remonty i techniczne, 
okresowe przeglądy samochodów | 
musi się znaleźć i to bez względu 
na decyzje, które — podejmowane 
często nieświadomie — szkodzą. 


WŁADYSŁAW BLUZER 


służbę, 


Ww górach na Dolnym Slasku mamy tysiące domów wypoczynkowych 


Ą 


Po zdrowie i siły... 


Najmłodsi korzystają z półkolonii. Oto basen w ogródku Jordano: 
skim w Płocku. 


R OOP d Ee > 
Młodzież harcerska na obozach spędza wakacje pożytecznie pomaga 


jąc chłopom. 


Studenci urządzili sobie obozy nad morzem. Plaża w  Międzyzdrojw 
daje warunki odpoczynku po nauce. A 


rozmaitych związków zawodowych. Oto jeden z nich w Karpaczu. 


A 


Chorzy robotnicy 
miach Zachodnich. Na zdjęciu park w Kudowie, 


i chłopi mogą korzystać z naszych uzdrowisk na Zie 


~ aap m e i 


SA Ja POR 


Wiele uzdrowisk mamy również na „ziemiach starich*. Należy do nich 
Iwonicz położony w rzeszowskim. 


